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OCZEKIWANIE. 


Меса? wobec Krzyża, że z martwych powstanie 


NA I smierci Sgej nieprawdą Prawdzie da świadectwo... 


Gdzieżeś tedy jest, Boże + gdzieżeś jest Panie? 
Czeka tutaj na Ciebie męka i kalectwo. 


Plakanie głośne niewiast i inężów zgryzota, 
Wyglada Cic skrwawionem 1 хаја Мега: 
Kocie Ciebie wyszła biednych dusz tęsknota. 
Alleluja! och, zjaw się, па obłokierą! 


Niech z mężów jeden wyjdzie na drzewo palmowe 
I pośle wziok ku słońcu, bo wyjdzie ze słońca, 

I nięch woła, niech woła... Na drogi krzyżowe, 
Wyślijmy najszybszego 2 pośród ludzi gońca. 


4 kiedy się ukaże, niechaj każdy chwyta 

Z Jego oczu spojrzenie słodkie w swoje oczy! 
Niech każdy Jego duszę 0 suioją zapyta 

W wielkiej ciszy... A. niechaj ciżba się nie tłaczy. 


Niewiasty, które trwoży straszny trud porodu, 
Niech szat się Jego dotkną. Niechaj trędowaci 
Całiją slad gośczńca, jak kwiecie ogrodu, 
Niech proszą o jałmużnę, chorobą bogaci. 


A klo z nas ma od bluźnierstw popękane watgt, 
Z kamiennych naczyń wonie niech na wargi leje, 
Niech zeschłym liściem z ust nam nie padają skargi, 


Niechaj słowa woniami sycą nam oleje, PE 


Меіет wzroku nie gaśmy Jego ócz słodyczy, 


Niech słów kwieciem bagienne w nas zarośnie wnęlsze, 


Wyusiłkiem dzierźny mękę, jakby psa na smyczy, 


By nie padła'na Jego piersi przenajświętsze. 


| 


Osiatni nasz ratunek jest w Niml... Goniec bieży, 


j Atok ато: pag: krzed „nim — wieścią skory; 
2 Aviechaj паз złość wielka gromem nie uderzy, 


iech w dłoni ściśnie serce, kto czekaniem chory. 


Kwiały pachną, w powietrzu śpiewają anieli, 


Niebo, jak dzwon niezmierny sercem świata dzwoni: 


Ою idzie przez ścieżki w swej grobowej bieli, 


W oczach jasnych ma słońca, a chorągiew w dłoni. 


O, gdzieże była, Panie, dusza Twoja boska, | 


КОК 5. 


Zanim grób się Twój otwarł wśród cudownych znaków 


1 dokąd Cię serdeczna Twa powiodła troska? 


Byłżeś w piekle przez irzy dni, czyś był u Polaków? 


O; bądźże miłosierny! Patrz, jak lud się korzy, 
I о zien tłukąc czołem, wybija pokłony, ` 


Że Cię bólem napełnił, jasry Synu Boży, 


` I polską poit żółcią, kiedyś był spragniony. 


Zmiłuj się, jako czynisz to od lat tysiąca 


Rok w rok, kiedy od nowa pięć ran Śwoich krwawisz. 


Ою ałaczą Polacy, lecz ciżha płacząca, 
Zakrzyknie Alleluja, bo wie, że ją zbawisz. 


Kochalismy każń, meke, rozpacz i katusze, 
Więc w łasce Swej niezmiernej, zmartwychwstały Panie, 


Naucz dzisiaj nieszczęsne nasze polskie dusze: 


Jak trzeba nie śmierć kochóć, ale Zmariwychustanie! 


218 (2) 


Z. DĘBICKI. 


TEJ 


Konstytucji naszej istnieje wielki wy» 
raz obywatel, Mało kto jednak zdaje 
sobie dokładnie sprawę z tego, go 
wyraz ten oznacza, 

| Na ogół ludzie rozumieją, że .za= 
bęzpiecza im on szereg praw zasadnięzych: 
wolność osobistą, nietykalność mieszkań, tajem. 
пісе listową, swobodę w wyborze pracy, prze” 
Копал religijnych i politycznych i-t. d. 

W istocie tąk jest. Tylko, że z pojęcia 
„Obywatel“ wypływają nie same tylko prawa, 
Wypływają także abotwzqzka, 

Z praw, obowiązujących w Polsce korzy” 
sta każdy, kto w Palscę mieszka. Żadnego 
z tych praw pnie odmówimy cudzoziemcowi. 


Ае też od mieszkających w Polsce cudzożiem» ` 


ców nie wymagamy nic innego ponad posza- 
‚ момапіе naszych ustaw i zastosowania się do 
panujących n nas norm życia. Tymczasem wy» 
magania nasze w stosunku do „obywatela pol- 
skiego" idą znacznie dalej, Zadamy od niego 
nie tylko biernego korzystania z praw, iecz u- 


działu czynnego w ich uchwalaniu, przestrzega” - 


niu: i wykonywaniu. I to czynne obywatelstwo jest 
obowiązkiem każdego prawdziwego obywatela. 
Inaczej, седле on tylko mieszkańcem kraju, 
obojętnie przyglądającym się życiu z mniej, lub 
więcej wygodnej loży. swojego egoizmu. 

Pytanie, czy wszyscy już jesteśmy dzisiaj 

obywatelami, czy/też znaczna część z pośród 
nas jest jeszczć tylko mieszkańcam Polski, na- 
leży do najbardziej zasadniczych pytań, jakie 
chwila obecna stawia na porządku dziennym. 
„. Konstytucja nasza powołała do udziału 
w życiu narodowem szerokie warstwy ludnpści. 
Wymaganiom demokratyzmu stało się zadość. 
Nasz Sejm i Senat powstają z wyborów po- 
wszechnych, tajnych, bezpośrednich, równych 
` 4 stosunkowych. Ogół narodu jęst tedy герге" 
zentowany w ciałach ustawodawczych przez po- 
słów, z których każdy 1 przypada na 50.000 
ludności swojego okręgu. ' ;7A 

Zdawałoby się, że przy takim ustroju za- 
interesowanie się życiem publicznem powinna 
było znakemicie u ras wzrosnąć, siły państwa 
powinny się szybeo bardzo podnosić, zadówos 
lenie ogólne wzrastać, a zapał do pracy dla do- 
bra narodu, jako całości, szerzyć we wszystkich 
Narstwach. 

Doświadczenie jednak uczy, że tak nie jest. 
Wszystko zło, jakie jest dzisiaj w kraju, a nie 
brak go w żadnej dziedzinie naszego życia, 
przypisuje się zazwyczaj rozterkorn politycznym, 
walkom stronnictw i partji o władzę, czego wi- 
downią jaskrawą jest Sejm Rzeczypospolitej. 

Jest to ocena zjawiska jednostronna, 
więc niesłuszna, 

Popełniamy tu błąd podobny do tego, jaki 
popełnialiśmy dawniej, w czasia niewali, Wów= 
czas rządy zaborcze. były: wszystkiemu winne. 
Dzisiaj winien jest nasz własny rząd i masz 
własny sejm. | 

Ale jak wówczas zapominaliśmy ë tern, że 
„czynne obywatelstwo" każdego z nas mogło 
nawet w tamtych  opłakanych warunkach 
tworzyć realne wartości śpołeczne I narodowe, 
tak samo zapominamy dzisiaj o tem, że poza 

„rządem i sejmem stoją bogate -siły narodu, 
które mogą dokonać nie tylko pożytecznych 
lecz í wielkich rzeczy, mających za cel uzdro- 
wienie obecnych stosunków. 


Do tego potrzebne są dwa warunki: ini- 
cjatywa i wola czynu. | jednej i drugiej jest 
u nas za mało. Wychowani w zasadach przy” 
musu państwowego, na którym opierały się za- 
równo Rosja, jak Prusy i Austrja, nie wycho* 
dowaliśmy jeszcze wśród szerokich warstw ną- 
rodu poczucia obowiązku obywatelskiego, speł- 
nianego dobrowolnie, z ochotą i radośnie, nie 
tzekającego па rożkaz lub nakaz, lecz wycho- 


dzącego im naprzeciw, койы: 
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W państwie takiem, z wolnych obywateli 
złożonem, to poczucie obowiązku zdziałać mo- 
że daleko więcej, niż przymus państwowy. Nie. 
ma takiej dziedziny pracy, takiego stanowiską, 
takiej placówki. w życiu narodowem, gdzie miłość 
Ojczyzny i chęć przyłożenia się do jej po- 
myślności nie dałyby wyników dobrych і trwałych. 

Gdyby ogół mieszkańców Polski, a przy” 
najmniej ci z pośród nich, którzy mienią się 
świadomie jej obywatelami, zamiast utyskiwać 
i narzekać, biadać i krytykować jałowo, rozej- 
rzeli się bacznie dósoła siebia i, zakasawszy 
rękawy, zabrali się do pracy w najbliższem 
ѕмојет otóczeniu, prostując jego оріпје i za 
chęcając do wysiłkt w kierunku budowania 
lepszej przyszłości, to przyszłość ta niepostrze* 
żenie stałaby się teraźniejszością jeszcze obec 
nego pokolenia. - 

Така jest twórcza siła „czynnego obywa- / 
telstwa". Trzeba jednak zacząć od siebie. Nie 
od rządu i nie od Sejmu, jak to się dzisiaj 
czyni,,lecz od rodzimego polskiego serca i du- 
szy, bo jeżeli ten rząd i Sejm nie są takie, 
jakbyśmy chcieli, żeby były, to nie jest to ich 
wina, ale nasza. Z naszego wyboru powstał 
Sejm, z „woli narodu" rząd dzierży władzę. 
I jeden f drugi są przeto wykładnikami naszej 
własnej niedoskonałości W nas tedy jest 
źródła zła. 

Wybitny, a nieżyjący już dzisiaj pisarz 
narodowy, Stanisław Szczepanowski, słusznie 
uważał za podstawę działania społecznego 
przeobrażenia jednostki, ç 

„Szlachetna i bohaterska jednostka— mó- 
wi on ~ przeobraża społeczeństwo. Przeobra* 
Zone zaś społeczeństwo staje się siłą historycze 
ną, przeobraża stosunki narodowe i międzyna» 
rodowe..." í 

` Jeżeli wmyśllmy się głębiej w to zdanie, 
to ujawni się nam cała niezbita, tkwiąca w nim 
prawda. Do polepszenia społeczeństwa, narod 
i państwa jest tylko jedna droga przez polep- 
szenie jednostki. 

| = „Much wbywatelski* nie może się: zrodzić 
Ww masach, przejętych jednem tylko dążeniem 
do nasycenia swoich . potrzeb materjalnych. 
Ażeby mógł оп ogarnąć te masy, musi prze- 
nosić swój promień z jednostki ma jednostkę. 
1 tu każdy z nas ma do spsłnienia obowiązek 
zaszczytny i piękny podania dalej tej pochodni, 
którą sam trzyma w ręce, jeżeli jest prawdzi» 
wym „czynnym“ obywatelem swojego narodu 
i rozumie potrzebę współdziałania rozwojewi 
i rozkwitowi całości narodowej. 

Czy obowiązek ten spełniamy? 

Nie. То, со w narodzie naszym jest mo- 
ralnie najlepsze, najszlachetniejsze, w dążeniach 
swoich najczystsze i majbezinteresowniejsze, 
trzyma sią dzisiaj na uboczu i popełnia ciężki 
grzech „bierności obywatelskiej”. Ludzie „da- 
brego uczucia, dobrej myśli i dobrej woli“, jak 
ich określa August Cieszkowski, ci ludzie, któ- 
rzy powinni „ożywczym duchem obywatelskim” 
wypełnić wszystkie nasze instytucje, jakby 
uciekli ed życia i ukryli się przed jego 4giei- 
kiem w zaciszach domowych. 

Stała się rzecz nie do darowania, ale rzecz 
do: odrobienia. 

"Tę bierność obywatelską, panującą dzisiaj 
zarówno wśród inteligencji wielkomiejskiej, jak 
wśród ziemiaństwa, zarówno wśród robotników 
fabrycznych, jak i wśród włościan, gdzie wszys- 
cy zajęci są tylko troską o chleb, albo troską 
Q pamnożenie swoich dostatków, musimy zwal- 
czać na całej linji. 

W myśl zasad demokratycznych, na któ- 
rych opiera się nasz ustrój społeczny i pań: 
stwowy, wszyscy muszą być powołani do pracy 
nad usiżeczywistnieniem tego ustroju, Ьо jest 
on dopiero formą, którą trzeba wypełnić treś- 
clą, Tej treści dotychczas nie wytworzyliśmy 
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BYWATELSTWO. 


i dlatego zamiast demokråcji mamy w kraju 


. demagógję, zamiast podnoszenia do góry warstw 


upośledzonych i stopniowego wprowadzania 
uświadomionęgo „ludu* dà „narodu“, jesteśmy 
świadkami proletaryzowania się warstwy inteli- 
gantnej, a więc jedynie powołanych przewod- 
ników narodu, którzy powinni państwo budo* 
wać i państwem administrować, jaka najlepiej 
przygotowani do tego. Urzędnik państwowy, 
t. j. ten obywatel, który czuwać powinien nad 
rozumnem i sumiennem wykonywaniem ustaw 
i dawać przykład innym swoją w stosunku do 
państwa bezwzględną lojalnością — nie jest 
w obecnych warunkach przez państwa należy” 
cie uposaiony. Obywatel zaś wolny, stojący 
poza hierarchją urzedniczą, powołany do swo" 
bodaej krytyki urządzeń í zarządzeń państwa, 
со jest niezbędne dla ich doskonalenia, tak jest 
pochłonięty walką z nisdostatkiem, że zamyka 
oczy na wszystko. Stąd abstynencja tej war- 
stwy od życia publicznego. 

, Jednocześnie warstwy ludowe, robotnicze 
i włościańskie, pomimo polepszonych waruńków 
bytu, bo nie da sią zaprzeczyć, iż żyją one 
dzisiaj o wiele dostakniej, niź przed wojną, nia 
ujawniły: dotychczas żywszej i powszechniejszej 
chęci zdobycia oświaty, a przez nią wzięcia u- 
działu czynnego w życiu narodu. Na ogół są 
опе bime i leniwe duchem, który się w nich 
jeszcze nie przebudził. 

Tym czasam potrzebę współpracy obywa» 
telskiej coraz silniej odczuwają dzisiaj i rząd 
i Sejm. Widzą one, że nie podołają całemu, 
zrzuconemu na ich barki cieężarowi i protestują 
słusznie przeciwko rozpowszechnionemu u nas 
poglądowi: „niech rz 
wykona, niech skarb da pieniędzy”. 

Jest to bardzo: wygodne stanowisko dla 
wielu obywateli, ale stanowisko niedopuszczal- 
ne tam, gdzie mową o rzeczywistem obywas 
telstwie. 

„Obywatel czynny* nię potrzebuje nawo- 
ływania i przymusu, który go zaprzęgnie do 
pracy. Staje an da niej dobrowolnie, jak rol- 
nik, który wychodzi z piugiem na pole, skoro 
nadejdzie czas orki wiosennej i siewu. 

W obliczu tej pracy wiosennej, bez której 
nie do pomyślenia są plony siewne, znalazł się 
naród polski z chwilą odzyskania niepodległo- 
ści. Potrzebuje jej i domaga się państwo pol- 
skie, nie tylko od swoich urzędników, lecz od 
wszystkich, literalnie od wszystkich obywateli, 
w równej miefze od żołaierza i policjanta, jak 
od rolnika, rzemieślnika i robotnika, bo niema 
takiej pracy, której sumienne wykonanie nie 
przysłużyłoby się Ojczyźnie, niema takiego obo 
wiązku, którego poniachanie nie przyniosłoby 
jej szkody. | 

Siła i potęga państwa nie jest rzeczą oder" 
waną. Nie powstaje ona sama przez się. Two- 
rzymy ją powoli, każdodziennym” wysiłkiem mi- 
ljonów mózgów i miljonów rąk, my, obywatele 
tego państwa. Bez naszej ofiarności, bez nas 
szegospoświęcenia, bez naszej troski nie umocni 
się ono. Budujemy je nie dla fikcji, ale dia 
samych slebie i dla następców naszych, tak, 
jak buduje się дот, w którym mamy sami za- 
mieszkać i przekazać go na mieszkanie naszym 
dzieciom i wnukom. 

. To są proste, zwyczajne prawdy, które 
każdy powinien przemyśleć głęboko i wziąć 
w siebie. Znaczenie ich dla społeczeństwa,"ha- 
rodu i państwa jest daleko większe, niż zna- 
czenię programów i haseł partyjnych, bo te 
prawdy nas uczą, że pomimo różnie przekona- 
niowych, pomimo odmiennych zapatrywań na 
te lub inne sprawy, możemy iść zgodnie obok 
siebie wszyscy do wspólnego, wielkiego celu, 
jako „czynni obywatele" naszej wspólnej Ој- 
czyzny, z wiarą, że ponad iem, со nas dzieli, stot 
to, со mas łĄczy, 
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Fypróbujemy powyżej podane kryter- 
ja sądawnietwa adminisiracyjnegą na 
Okręgowej i Głównej Komisji Ziem- 
skiej orzekającej o wywłaszczeniu na 
-cele reformy rolnej. Przedewszystkiem 
zaznączamy, że odnoszą się do tej sprawy na* 
stępujące przepisy: ustawa z 15 lipca 1920 r. 
pozycja 462 Dz. Ц. Rzeczypospolitej Ne 70 
о wykonaniu ustawy rolnej. b) Przepisy wyko- 
nawczę ogłoszone do powyższej ustawy w Dz. 
U. № 85 r. 1920 poz. 557. c) ustawa z 6 lipca 
1920 r. poz. 461 Dz, Ч. Rzeczypospalitej Pol- 
skiej Ne 70 o огдапігасјі urzędów ziemskich. 
d) Przepisy wykonawcze do powyższej ustawy 
ogłoszone w Dz. Ц. Rzęczp. F. № 85 poz. 567. 
Wedle art, 6 ustawy o wykonaniu ustawy 
rolnej wyżej pod a. zacytowanej „przymusowy 
wykup dóbr prywatnych przeprowadza Okręgo- 
wy (rząd Ziemski, w obrębie którego dana 
nieruchomość jest położona, а to na podsta- 
wie uchwały Okręgowej Komisji Ziemskiej, 
powziętej na wniosek okręgowago urzędnika 
ziemskiego lub powiatowego komisarza ziem- 
skiego, względnie Powiatowej Komisji Ziemskiej, 
przedłożony za pośrednictwe Okręgowego 
Urzędu Ziemskiego”. 
mówi, że orzeczenie Okręgowej Komisji Zlem= 
skiej, rozstrzygającej, czy dana nieruchomość 
ma być wywłaszczoną wydanem będzie na 
jąwnem posiedzeniu komisji. Postanawia dalej 
ten artykuł, że od orzeczenia tego przysługuje 
prawo odwolania się do Głównej Komisji Ziem- 
skiej właścicielowi kupić sie mającej nierucho* 
mości, względnie prezesowi Okręgowego Urzę- 
du Ziemskiego. Wreszcie cytujemy ważny dla 
паз bardzo art. 12 ustawy o organizacji urzę- 
«dów ziemskich, zacytowanej wyżej pod c, któ- 
ry te ariykuł opiewa: „orzeczenia Głównej Ko- 
misji Ziemskiej są ostatęczue, a mogą być za: 
skarżone do sądu Najwyższego tylko w wy- 
padkach naruszenia przepisu prawa. Skarga ta 
nie ma mocy wstrzymmującęj wykonałność tegoż 
„orzeczenia. Prawo do wniesienia зкагді przy” 
sługuje tylko stronie interesowanej, w postę: 
powaniu przed $ądem Najwyższym będą miały 


olkie odneśne przepisy o postępowa: ` 
i 


niu cywilnem p'zed tymże sadem“. Tęnart. 12 
'objaśnia bliżej art. 10 rózporządzenia wykpiaw- 
czego zacytowarego wyżej pod d. Q©piewa 
ten artykuł: „orzeszenia G, K. Z. mogą być 
zaskarżone w drodze kasacyjnej do Sądu Naj- 
wyższego ро l-szę w razie jawnego pagwsłce- 
nia wyraźnej myśli prawa, lub niewlaściwego 
„wykładania tegoż. Ро 2 gie w razie pogwałce- 
nia istoty przepisów postępowania, w razie 
przekroczenia przez G. K. Z. kompetencji lub 
władzy jej przysługującej". 

Budowa organizacyjna administracji. refor- 
my rolnej ma dwa działy. Z jednej strony 
„many urzędy”ziemskie, z drugiej strony mamy 
komisje ziemskie (okręgową i główną), koleg- 
jalne, mają w sobie element obywatelski, re- 
prezentanta sądu 11. 4. Otóż nie może być 
$porną rzeczą, że urzędy ziemskie (okręgowy 
i główny) są urzędami administracyjnymi i, że 
od orzeczenia Głównego (rządu ,źiemskiego 
jest skarga do N.T.A. w ту] ustawy o N.T.A. 
Natomiast spornem jest jaki jest charakter 
komisji ziemskich (okręgowej i głównej) a mia- 
nowicie, czy to są urządy administracyjne czy 
sądy adminisiracyjne. Sporną, a raczej może 
jeszcze nie wykrytą, rzeczą jast dalej Znaczenie 

art. 12 wyłej zacytowanege, Jeżelibyśmy bo- 
wiem uznali, że komisje ziemskie są urzędami 
acministracyjaymi, a nie sądami, to wówczas 
od orzeczenia С. К, Z. dozwoloną byłaby skarga 
do M. Т. А. wedle ustawy o tymże trybunaje 
administrecyjnym. Cóż w takim razre znaczyłby 
art. 12? należałoby stwi.rdzić, że оп. Został 
-przez ustewię o Il. T. А. zniesionym, trudnoby 
przypuścić, żeby w jednej i tej samej Sprawie, 
od jednogi tej samej decyzji а. K. Z. пса 
była i skarga do M. T. A. w myśl ustawy 
М. Т, А. i skarga z art. 12 do Sądu Majwyż- 
szego, Jeżeli -natomiast przychylimy się do 
zdania, że komisje ziemskie są sądami, w każ- 
„dym razie > iero administracyjnymi, to wówe 
czas skarga do N. T. A. okazywałaby się skargą 
do trzeciej Instancji sądowo-administracyjnej, 
chyba że chcielibyśmy urwać. na orzeczeniu 
G. K. Z. tok Instancji sądowo-administracyjnych 
i sprawę w trzeciej Instancji przenieść w myśl 
art. 12 do sądu Najwyższego, będziemy się 
starali zająć wobec tych wszystkich kwestii 
stanowisko, ale nie możsmy się powstrzymać 
©d zaznaczenia, Ze јџі to samo iż takie маі" 


Arte 10 tejże ustawy. 


pliwości powstają, nie świadczy dobrze o usta- 
wach wchodzących tutaj w grę. Te ułomności 
ustaw sprawiają, że żadna zapatrywanie nie 
może liczyć na ogólna uznanie, bo za każdem 
przemawieją, jeżeli nie te dane, Które w usta- 
wach pozytywnie są określone, to z pewnością 
braki w tych ustąwach. Skłaniam się do zdania, 
iż z zacytowanyćh ustaw i rozporządzeń wyko- 
nawczych nie możńa wyciągnąć ostatecznych 
dowodów mą to, że ustawodawca chciał z Ко- 
misji ziemskiej zrobić sąd administracyjny i dla: 
едә przyjąć muszę `w mójem rozumowaniu, że 
to są urzędy administracyjne. File zajmijmy prze- 
ciwne stanowisko i przypuśćmy, że te komisje 
są sądami administracyjnymi, czy w takim razie 
kryterja, któreśmy zdobyli dla sądów admini: 
stracyjnych odnajdują się w postępowaniu przed 
Eomišja ziemską czy nie. 

Nie znajdujemy pozytywnej danej w usta- 
woawych przepisach odnoszących sią do naszej 
materji, апі za ani przeciw trzeciemu i с2маг- 
temu kryterjum sądownictwa edministracyjnega 
(prawo do wyroku i materjalaa prawomocność). 
Przyjmujmy przeto, że te kryterja zachodzą 
w postępowaniu przed komisjami ziernskiemi. 
Przypatrzmy się dwom innym kryterjom. Co do 
drugiego z nich (przesłuchanie stren), to zacy- 
tujemy tu następujące przepisy illustrujące tę 
kwestię. Przedewszystkiem stronom doręcza się 
wezwanie na rozprawę (art. 22, 23, 36, 62 prze- 
pisów wykonawczych do ustawy © organizacji 
urzędów ziemskich). Mastępnie cytujemy art.37 
tychże rozporządzeń wykonawczych, który opie- 
wa: Nie przybycie na posiedzenie stron lub ich 
zastępców nie wstrzymuje czynności okręgowej 
komisji ziemskiej, wydania przez nią decyzji 
stanowczych lub przedstanowczych. Podobne 
postanowienia zawiera art. 63 со do postępo- 
wania G. K. Z. W oświetleniu powyższego prze- 
pisu rozumieć należy art. 43 powyższych. prze” 
pisów wykonawczych, wedie, którego okręgo” 
wa komisja ziemska po wysłuchaniu stron ро" 
weżmie uchwałę czy nieobecność asób wezwa- 
„nych ni. stoi na przeszkodzie dalszemu postę: 
powaniu. Ważne są jeszcze postanowienia za- 
Warte warte. 44 j 45 powyższych rozporządzeń 
wykonawczych: Wędie pierwszęgo z nich okrę- 
gowa komisja ziemska winną stosawać na ogół 
przepisy ustawy. postępewania cywilnego, wedle 
drugiego z nich ро zakończeniu postępowania, 
przewodniczący udzieli głosu stronom lub. ich 
pałnomocnikom, a po wysłuchaniu głosów stron, 
komisja uda się na пзгайе do sali obrad. 

~ Z powyższych postanowień widać, że dru: 
діє kryterjum sądownictwa айтіпіѕігасујпедо 
odnajdujemy w -postępowaniu prżed komisją 
ziemską. Zasadniczą rzeczą jest, że strony mu- 
szą otrzymać wezwanie na rozprawę, mają więc 
możność wykanania swojego prawa brania 


udziału w dojściu do skutku orzeczenia. W Коп- 


sekwencji muszą być pizesłuchane i t. d. 
Dotychczas tłumacząc ustawy w duchu 
przychylnym dla schasakteryzowania komisji 
ziemskiej jako sądu udministracyjnego одпа- 
leźliśhty w postępowaniu przed temi komisjami 
na pewno jedno Кгуѓегјит, a nie będziemy się 
spierali па razie go dwa inne. „Jakże się ma 
rzecz z czwartem kryterjum, które -polega na 
tem, za pos'ępowania przed sądem admini- 


stracyjnym może się udbyć tylko na wskutek, 


skargi administracyjnej, wniesionej. przez stro- 
nę, Z powołanych przepisów wiemy, że postę: 
powanie o wywłaszcze:ie przed О. К. Z. odby- 
wa się па wnióssk okręgowego urzędu ziem- 
skiego, a więc skargu jest. Ale czy to jest 
skargi strony, czyl: innemi słowy, gdy okręga* 
wy urząd ziemski jest organem państwowym, 
czy państwo może być stroną w postępowa: 
niu sądowo-administracyjnęm. Przypomnijmy.so- 
bie jakie zadahie ma spełnić sądownictwo 
administracyjne, Ma опо zabezpieczyć obywa" 
teli przed santowolą, przed nadużyciem władz 
administracyjnych, władz państwawych. Czy 


: wiec da się pomyśleć, żeby państwo szukało 


zabezpieczenia przed samowolą, przed naduży« 
ciem, których sią samo dopuszcza. Z tego 
wniosek, ze tylka wówczas państwo niożeę wy- 


stąpić ze skargą przed sądem administracyjnym, . 


gdy chce żeby je traktowano tak jak się traktuja 
prywatną osobę, а міс tyiko w tych przypad- 
Каф, gdy paiistwo występuje jako strona 
w pracesach cywilnycii. Dla takiego stanowiska 
państwa stworzono fikcję, polegającą na tem, 
że wówczas mamy do czynienia nie z pań- 
stwem jako takiera, ale z tak; zwanym fisku- 
sem, Fiskus określa Otto Mayer (t. | str. 22) 


w następujący sposób; „Fiskus ist ein zu- 
sammen fassender Name fir alle die Falls in 
welchen der. Staat den für die einzelnen gege- 
benen Rechte unterliegt, weil er in Leben- 
svaralinisse gatraten ist; wie ein sdlcher": Fi 
skus “jest to nazwa, obejmująca wszystkie te 
przypadki; w których państwo podlega prawu, 


wydanemu dla Jednostek; podiega mu dłatego, ` 
ponieważ wstąpiło w stosunki życiowe tak jak. 


jednostka. Jeżeli гак jęzt, ta znaczy jeżeli pares 
stwą "może wtedy tylko wystąpić ze skargą 
przed sądam administracyjnym, gdy chee być 
uważanem za prywatną osobę, to pytam się, 
czy państwo żądające wywłaszczenia działa tt 
jaką prywatna jednostka, zdaję mi.się, ża odpo 
wiedź nie może być wątpliwą. Wywłaszczenia 
na żaden sposób nie możemy zaliczać do pry- 
watno prawnych tytułów паруса własności, 
a wskutek. tego państwo, угуз јас z wnio” 
skiem o wywiaszczenie nie, może być chyba 
uważane za prywatną osobę. Ma tem rozumo* 
waniu oparty nia widzę w komisji ziemskiej 
sądu administracyjnego, ale urzędy administra- 


cyjne. Muszę jednak zaznaczyć, że istnieją хад“. 


nią, iż państwo nie może wystąpić—ze skargą 
przed sądem administracyjnym bez wyżej przy* 
taczonego ograniczenia. Jeżeli przed ogio-. 
szeniem konstytucji mogła być sporną kwestją, 
czy komisje ziemskie są sądami adininistra" 
cyjnemi, (czy: też urzędami, to po ogłoszeniu 
konstytucji sprawa przestaje być wątpliwą, 
Konstytucja w art. 73 zna sądownictwo admi- 
nistracyjne tylko a posteriori, t. ј. wymaga ізіпіе- 
nia aktu administracyjnago, którega legalność 
mają właśnie badać sądy administracyjne, ` Қа» 
misje ziemskie nle mają: pizad sobą aktu adnie 
nistrąacyjnego, byłoby to więc sądownictwo 
administracyjne a priori, którego konstytucją, 
jakeśrmy powiedzieli, nie zma. 2 

Zajmując. stanowisko, że komisja ziemskie 
są urzędami administracyjnemi a nie* sądami 
administracyjnymi, uważałem skargę kasacyjną 
z art. 12 (patrz powyższy cytat) za skargę 
wniesioną przed sąd najwyższy jaka trybunał 
administracyjny. Przed utworzeniem obecnego 
N. Т. A. zakres działania trybunału administrae 
cylnego dla byłej Galicji spełnia Sąd Najwyższy» 
Wiełkiesznaczenie więc art. 12 polegało na tem, 


że sąd najwyższy stawał się trybunałem' admi» - 


nistracyjnym także i dla b. dzielnicy pruskiej, 
gdzie tymczasowo pałnił obowiązki trybunału 
administracyjnego sąd ziemski w Poznaniu, tue 
dzież dla b. zaboru rosyjskiego gdzie wogóle nie 
było sądownictwa administracyjnego. "Obecnie, 
gdy już mamy N. T. A. od ustawy 3 sierpnia, 
konsekwsntnie musze być zdania, że te skargi 
powiany być przeniesione z sądu najwyższego 
do N. Т. An a to na podstawie art 36 wst. 
z З sierpnia 1922 r. о N. Т. A., który: opiewa: 
sprawy, które wedłę dotychczas ebowiązują- 
cych ustaw należały do właściwości: sądu, пај- 
wyższego, a w myśl 'postanpwień niniejszej 
ustawy należą do właściwości trybunału, ргде- 
kazuje się temu trybunałowi. | 

Do takiego samego rezultatu, to* jest, że 
te skargi kasacyjne mają być przenjesione z są 
du najwyższego do М. T. А. dochodzi się wów- 
czas także, jsżeli komisją ziemską uważa się 
ża sąd administracyjny, Wówczas N. T. A. jest 
trzecią instancją sądoworadministracyjną.. Gdy- 
byśmy byli innego zdania, to jest gdybyśmy te 
sprawy pozostawili sądownictwu najwyższemu, 
ta byłby to dziwny przypadek, że sprawa osa- 
dzona w dwuch pierwszych instancjach w są- 
dach adrsinistracyjnych dostawała się do re- 
wizji, do kontroli sądowi zwyczajnemu. 

3. Probujimy jeszcze nasze krytęcja są- 


downictwa administracyjnego na trzecim przye ` 


kładzie. Wedls ordynacji wybprczej 28 lipca 
1922 r. sprawdzanie ważności wyborów nałęży 
do sądu najwyższego. Skargę zastępuje tutaj 
protest (art. 102), przesłuchanie strony odby* 
wa 'sę w ten sposób, że wedle art. 103. prze- 
ciwko protestowi dozwołonem jest wniesienie 
zarzutów. Dwa więc najważniejsze kryterją są- 
downietwa administracyjnego tutaj zachodzą, 
dwa inne піз budzą także wątpliwości. Uza- 
sadnionemby też było przekonanie, że sąd naj- 
wyższy działa tutaj jako sąd administracyjny. 
Wobec tego powstaje pytanie, czy agenda tu 
sprawdzania ważności wyborów nie przeszła na 
М. Т. А., a fo na podstawie powtórzonego wy. 
żej art. 36 ustawy o N. T. A.? Sądzę, że takie 
zapatrywanie nie może być narażone na kryty: 
kę, że jest prawniczo nieuzasadniona. 
(C. d. n.). 
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Prawo taski Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej, 


prawie łaski w Konstytucji Rzeczypos- 
politej Polskiej stanowi art. 47: „Pra 
wo darowania i złagodzenia kary oraz 
darowania skutków zasądzenia Кагпо- 
sądowego w poszczególnych wypad- 
kach przysługuje Prezydentowi Rzeczypospolitej. 
Prezydent nie może stosować tego prawa do 
ministrów, zasądzonych na skutek postawienia 
ich w stan oskarżenia przez Sejm. Hmnestja,mo- 
że być udzielona tylko w drodze ustawodawczej". 

Część pierwsza artykułu zawiera prawo 
dyskrecjonalnej władzy Prezydenta w kierunku 
ingerencji jego do spraw wymiaru sprawiedli- 
wości; część druga i trzecia — wyjątki z tego 
prawą. 

:Со do formy, to prawo ułaskawienia u- 
skutecznia się_przez akt rządowy Prezydenta, 
który dla swefważności wymaga kontrasygnaty 
prezesa rady ministrów і właściwego ministra, 
a więc ministra sprawiedliwości, względnie spraw 
wojskowych. 

Co do treści podmiotowej, ułaskawienie, 
sensu largo, obejmuje: 

1) darowanie w całości lub częściowo kary 
nałożonej na skazanego, 

2) restytucję, czyli zniesienie skutków kary, 

3) abolicję — umorzenie postępowania są- 
dowego i 

4) amnestję — uwolnienie skazanego od 
kary oraz od skutków рореіпіопедо prze- 
stępstwa. 

Со do treści przedmiotowej, to wszystkie 
cztery elementy, wchodzące w pojęcie ułaska- 
wienia, mogą zachodzić czy to w stosun: 
ku do jednej konkretnej osoby, czy to do pe- 
wnej grupy przęstępców. W pierwszym wypad: 
ku będziemy mieli akt łaski indywidualny, 
w drugim zaś zbiorowy. A 

А więc i amnestja może być indywidual- 
ną lub też zbiorową. ! 

Jednak w konstytucyjno-pañstwowej prak- 
tyce wiekszošci pañstw pojecie amnestji w for- 
mie czystej nie jest znane; pojęcie uświęcone 
praktyką odbiegło od określenia przyjętego 
w nauce prawa państwowego i obecnie pod 
nazwą amnestji pojmowany jest zbiorowy” akt 
łaski, zawierający całkowite lub częściowe da- 
rowanie pewnych kategoryj kar oraz abolicję, 
stosowaną do niektórych przestępstw, 

Ponieważ amnestja zawiera zbiorowe uła- 
skawienie, zbiorową abolicję, oraz uwolnienie 
od skutków popełnionych przestępstw, a więc 
łączy w sobie pojęcia wyodrębnione, stając się 
przez to aktem złożonym — przejdę do rozpa- 
trzenia tego rodzaju ułaskawienia po ustaleniu 
uprawnień Prezydenta Rzeczpospolitej w kie- 
runku stosowania darowania kary, restytucji 
i abolicji. * L 

L  Darowanie kary, czyli ułaskawienie, sen- 
su stricto, polegające na uwolnieniu skazańca 
całkowicie lub częściowo w drodze indywidual- 
nego aktu łaski od prawomocnie wyrzeczonej 


„Kupiec Oenecki* © obliczu 
nauki prawn. 


Ze wszystkich działów znanej już naszym 
<zytelnikom księgi Kohlera: „Szeksplr wobec 
nauki prawa'--niewątpliwie najbardziej donios- 
łym i interesującym jest dział poświęcony „КЧр- 
cowi Weneckiemu. Ternat bowiem tego dramta- 
tu najwięcej jest dla naszych nowoczesnych 
pojęć dziwnym i najdalej edbiega od dzisiej- 
szej etyki, zwyczajów prawnych i prawodaw- 
stwa. Pojęcia I nakazy moralne, tkwiące w tra- 
gedji „Hamlet“ znacznie mniej kontrastowały 
z nowoczesnym układem moralnym społeczeń- 
stwa. Ideja zemsty tak bliską tam była idei 
wymiaru sprawiedliwości, tyle ogólno-ludz Igo 
pierwiastku w sobie zawierała, tak mało sto 
sunkowo raziła nasze sumienie ludzi dziewiąt 
nastego i dwudziestego wieku, że uczony praw- 
nik— myśliciel i esteta — mógł wiele wyjaśnić, 
ale nie miał pola do takich wyjaśnień histo- 
ryczno-prawnych, które by nas olśniewały, Tu- 
taj zaś, w „Kupcu Wenackim" właśnie jest spo- 
sobność do komentarzy znacznie więcej nia- 
spodziewanych i jeszcze więcej pouczających. 
Gdy bowiem treść tej sztuki Szekspira wydaje 
slę zazwyczaj ogółowi dziwaczną, cudaczną, 
a nawet groteskową niemal i nieprawdopodoh- 
pa, Kohler odbiera jej całą t3 cudaczność i nie- 


kary, ma swoje uzasadnienie ze Wzglądów słusz- 
ności faktycznej, oraz ze względów Копіесгпо- 
ści prawno-materjalnej. Konieczność ta polega 
na podporządkowaniu abstrakcyjnych przepisów 
karnych, konkretnym wypadkom życiowym. U- 
stawodawca wskazuje sądom te lub inne oko- 
liczności, które mogą spowodować uwolnienie od 
kary. lecz okoliczności te nie mogą przecież 
wyczerpać wszystkich "możliwych wypadków 
kiedy charakter skazańca lub też pobudki, któ- 
re nim kierowały, czynią skazanie bardziej nie- 
sprawiedliwem), aniżeli uwolnienia ed kary. Dla 
tego też w każdym konkretnym przypadku na- 
leży pozostawić uwolnienie przestępcy od kary 
organowi, posiadającemu w państwie prawo 
łaski. Z drugiej strony, jeżeli każdy osobnik 
pokrzywdzony przez przestępstwo może w:od- 
niesieniu do przestępstw ze skargi prywatnej 
stosować prawo łaski w myśl służącego mu 
prawa pojednania się z przestępcą, to jest rze- 
czą ze wszech miar słuszną, że Naczelnik Pań- 
stwa, jako głowa organizmu państwowego i pia” 
stun jego godności może również przebaczyć 
i zastosować prawo łaski w wypadkach, gdy 


pokrzywdzone jest Państwo przez obrazę iub. 


pogwałcenie uznanych przezeń przepisów po- 
rządku. publicznego. Tu, przez akt głowy pań- 
stwa przemawia samo Państwo. 

Nieprzychylny kierunek dla instytucji pra- 
wa łaski, jaki zapanówał w filozofji prawa 
w XVIII wieku wywarł swój wpływ na poszcze- 
gólne konstytucje. 7 

W szczególności prawo łaski, przyslugu- 
jące głowom państw zaborczych przedstawiało 
się w sposób następujący: 

W Rosjë stare prawe zasadnicze 1832 г. 
(osnowayje zakony) określało, że ułaskawienie 
było wyłącznym aktem miłosierdzia monarchy. 
Do cara" tylko należało oznaczać тос i rozcią* 
głość miłosierdzia okazanego przestępcy. Miło- 
sierdzie takie albo miało formę indywidualną, 
albo też było udzielane w formie manifestów 
pewnym kategoriom przestępców. Car również 
mógł udzielać amnestji bądź indywidualnej, bądź 
teź zbiorowej, . - owy нч; 

Prawa zasadnicze z roku 1905 uszczupliły 
uprawnienia cara, przekazując prawo udzielania 
amnestji ciału ustawodawczemu. Jednakże ѓа" 
dnych ograniczeń co do darowania kary i re- 
stytucji (о abolucji mowa będzie niżej) car 
nie miał. 

W Austrji, według Ust. zasadn. z- 1867 r., 
cesarz miał prawo: 1) darowywać lub łagodzić 
kary, 2) odpuszczać skutki prawne wyroków 
i 3) udzielać amnestji (o abolicji mowa będzie 
niżej), Со do darawania kary i restytucji, to 
istniało tylko jedyne ograniczenie, a mianowi- 
cie minister, skazazy wyrokiem Trybunału Sta- 
nu, mógł być ułaskawiony przez cesarza tylko 
na wniosek tej izby, od której wyszło oskarże- 
nie. Co do amnestji, która była zbiorowym 
aktem darowania pewnych kar, albo też zbio- 


prawdopodobieńistwo. Kolosalna wiedza i zna- 
jomość dawnych praw u różnych ludów pozwa- 
lają mu znaleść dia Kupca Weneckięgo Чо i oto- 
czenie, która go stawiają w świetłe całkiem in- 
nem, znacznie naturalniejszem. 

А teraz podamy w swobednem оргасо- 
waniu główne wywody znakomitego uczonego. 
Wstępem do nich jest przypomnienie tych ba- 
jek i opowieści, ludowych, w których odprawia 
się z kwitkiem djabła, interpretując sprytnie da- 
ny mu cyrograf, całkiem naodwrót, niż te się 
dzieje w naszym. „Twardowskim“, gdzie właśnie 
djabeł dowcipnie zinterpretował na swoją ko- 
rzyść cyrograf i karczmę „гут“ podstawił pod 
miasto Rzym. Tak jak w tym wypadku czarci 
chichocą z radości, że się ich koledze udał 
kawał, tak zazwyczaj w baśniach, szczególnie 
pochodzących ze wschodu, rozlega się śmiech, 
gwizd i ѕукапіе, że się djabła wzięłó na kawał. 
То jest najodleglejszy motyw, z Którego się 
biarze motyw późniejszy, wyszydzenia iichwia* 
rza weneckiego w chwiń, gdy juź pewny swe- 
go, przystępował do egzekucji dlugu. 

Inny rodzaj źródła, już bardziej zbliżonego 
do zwyczaju prawnego, Kohler znajduja w tych 
podaniach z zamierzchłej przeszłości, w których 
jest mowa w odwecie za krzywdę, nie mającą 
charakteru winy i przestępstwa, a więc mimo: 
wolną. Tam za uszkadzenie ciała, trzeba dać 
odpowiednią satysfakcję kosztem ciała własne- 
go, tak jak w Kupeu Weneckim za brak satys- 
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"zaskoczyć 2 tego samego urwiska, 


гома abolicję, t. j. amnestją nie w pojęciu nas 
ukowym, żadnych ograniczeń nie istniało. 

W Prusiech, według konstytucji z roku 
1850, królowi przysługiwało jedynie prawo da- 
rowania i łagodzenia kar bez żadnych одгапі- 
czeń. Bez specjalnej ustawy król агппеѕіјі wy* 
dawać nie mógł. 

Według naszej konstytucji „Prezydentowi 
Rzeczypospolitej przysługuje prawa darowania 
і łagodzenia kar w poszczególnych przypad- 
kach“. | 

Wyraz „poszczególny* użyty jest dla pod- 
kreślenia indywidualności aktu łaski i ustalenia 
różnicy pomiędzy tym aktem a amnestją. Z po- 
wyższego wypływają dwa wnioski wskazujące, 
że i nasza Konstytucja w stosowaniu pojęć od- 
biega od określeń ustalonych przez naukę pra- 
wa, a mianowicie: 1) zbiorowe darowanie kary 
nie jest znane jako akt samoistny i 2) amne- 
stja, będąc z formy ustawą, a z treści ogólnym 
aktem łaski, nie może być aktem indywidu- 
alnym. 

Со do darowania i łagodzenia kar, zacho- 
dzi pytanie, czy w stosunku do każdego ska- 
тайса może być taki akt Prezydenta Rzplitej 
stosowany i czy każda kara może być darowa:* 
ną lub złagodzoną. 

Co się tyczy pierwszego pytania, to od- 
powiedź na nie znajduje się w cz. 2 art. 47 
Konstytucji; w myśl tego ustępu akt łaski nie 
może być stosowany do ministrów, zasadzo- 
nych na skutek postawienia ich w stan oskar- 
żenia przez Sejm. Tu, z jednej strony, ściśle 
przeprowadzona jest zasada parlamentaryzmu 
i uniezależnienia ministrów od wpływów Pre- 
zydenta, z drugiej zaś strony, procedura pocią- 
gnięcia ministra do odpowiedzialności i wymia- 
ru sprawiedliwości nad nim, daje mu już sama 
przez się daleko większe gwarancje prawne 
aniżeli zwykłemu obywatelowi (art. 59 i 64 Kon: 
stytucji). 

Należy jednak mieć na uwadze, że Sejm 
stawia ministra w stan oskarżenia li tylko z po- 
wodu konstytucyjnej jego odpowiedzialności 
i tylko wtedy та .miejsce omawiane ogranicze- 
nie w stosowaniu prawa łaski. Gdy zaś mini- 
ster staje nie przed Trybunałem stanu, z przed 
sądem i jest postawiony w stan oskarżenia nie 
przez Sejm, w tryhei zwykłym, co może mieć 
miejsce w razie spełnienia przezeń przestęp* 
stwa pospolitego lub służbowego — to prawo 
łaski wzgiądem niego może być zastosowane. 

W zasadzie więc każdy obywatel może 
być ułaskawiony, czy to skazany za prze- 
stępstwo z oskarżenia publicznego, czy też pry- 
watnego. W tym ostatnim wypadku ułaska- 
wienie bynajmniej nie „obraża praw obywatela 
pokrzywdzonego przez przestępstwo, ponieważ 
już sami wyrok sądowy dał mu satysfakcję, 
a jeśli interes i słuszność państwowa wymaga 
darowania kary, to interes prywatny winien 
ustąpić. (C. d. n.). 


fakcji pieniężnej trzeba poddać się uszkodzeniu 
ciała. 2 chwilą, gdy ustaliło się coś podobnego 
do systemu równoważników cielesnych, czyli 


równowartości w postaci płacenia monetą włas- 


nago kalectwa, zniekształcenia lub rany, już 
mógł on mieć zastosowanie do stosunku wie- 
rzyciela do niewypłacalnego dłużnika. 

W tym względzie bajki są o tyleż okrutne 
o ile zabawne. Ponieważ mężczyzna upadł na 
dziecko czyjeś i spowodował jego śmierć, prze- 
to na skargę matki jest obowiązany sprokuro* 
wać jej dziecko na drodze naturalnej. Ktoś 
w celu samobójczym, rzucił się z urwiska 
w dół i swym upadkiem zabił starca. Wskutek 
skargi syna sprawca śmierci musi znaleźć się 
jota w jotę w takiem samem położeniu, jak 
zabity, zaś Syn tego ostatniego ma na niego 
zywiście, 
następuje zupeine zrzeczenie się takiego ekspe- 
rymentu. 

Dwie takie decyzje dochowały się w dawe 
nych, średniowiecznych piosnkach. 

Znana jest inna amegdota, podana przez 
uczonego prawnika Jana Matthyssena. Blacharz, 
który pokrywał dach, spadł przez otwór — 
działe się to w Lubece — na sale sesjonainą 
i zabił swym upadkiem jednsgo z ławników 
rady miejskiej, która podówczas zebraną była. 
Przy tej spesobności zdążył nawet przeprosić 
rajców, ża ziawił sią śród nich niepreszony. 
I w tym wypadku zapada decyzja, żeby bla- 
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. Niemiecka policja wielkomiejska. 


Policja ruchu, a tramwaje*). 


Hamburgu obecnie funkcjanuje 37 
linji kolei ulicznych z ogólną długoś- 
cią toru 115 km. Rózpoczęte w 1893 
roku próby z siłą elektryczną 1 ѕу- 
stemem przewodników nadziemnych 
doprowadziły w roku 1897 do zupełnego usu- 
niącia z hamburskich tramwaji siły konnej i pa- 
rowej. | 

Używane do elektrycznego ruchu wagony 
bywają rozmaitej wielkości; mają wewnątrz 30, 
20, 18 lub 12 miejsc siedzących. Nowe wago- 
ry przyczepne zaopatrywane są po większej 
części w zabezpieczone oszklonemi ścianami 
platformy dla stojących. W wagonach moto- 
'rowych takie zabezpieczanie platform nie jest 
wymagalnem, a to z tego względu, że w razie 
niamożiiwego do uniknięcia przy wielkim ru- 
chu zderzanła się wagonów między sobą, lub 
z innemi pojazdami, dla pasażerów stojących 
na przedniej platformie powstałoby zwiększo- 
ne niebezpieczeństwo od potrzaskanych i roz: 
pryskujących. się szyb. 

W dawniejszych: latach pojedyńcze linje 
tramwajowe kończyły się prawie bez wyjątku 
w obrębie miasta. Gdy jednakże przy zwiększo- 
nej frekfencji, na centralnych stacjach korico- 
wych nagromadzały się znaczne ilości wagonów, 
tamując ruch uliczny, większość linji tak między 
sobą skombindwano, że dotychczasowa cen- 
tralna stacja końcowa przekształcała się na 
stację przejezdną. Te połączenia linji znako- 
micie się powiodły, gdyż, pominąwszy usu- 
nięcie bardzo dającego się we znaki tamowa* 
nia ruchu w centrunr" miasta, umożliwiły pu: 
bliczności komunikację między dwoma pery- 
feryjnemi punktami dzielnicy bez przesiadania. 
Pomyślano przy tem równieź o urządzeniu po- 
łączeń poprzecznych, t, j. takich linji tramawajo- 
wych, które łączyłyby najkrótszą drogą zewnętrze 
пе części miasta, nie dotykając jago centrum. 

Przy zezwoleniach na budowę mowych li- 
nii. w zasadzie wymaqanem jest układanie ро- 
dwójnego toru, za wzgledu, że лја jadnotoro- 
we przy” wielkomiejskim ruchu pósiadają wiele 
siron ujeńwiych. Przy regulacji ulic, lub innych 
podobnych robotach zwraca się również bordzo 
uwagę na usuwanie pozostałych z dawniejszych 
czasów jadnetorowych dystansów. Szyny uło- 
żone sa zawsze po środku jezdni i tylko wy- 
jątkowo są przeprowadzane tuż- przy <chodni- 
kach w takich miejsca h gdzie dana strona uli- 
cy mie jest zabudowaną 1 przypuszczalnie 
w przyszłości żabudowaną nie będzie, Jesii 
szyny mają być ułożone po środku jezdni, to 
musi ona mieć conajmniej 7 metrów szeroko- 


Š *) Artykul. poniższy jest to rozdział z cennej 
Książki Dr. G. Roschera, prezydenta policj! hamburskiej 
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ści przy pojedyńczym torze i 9,60 metrów przy 
torze podwójnym, a to dla tego, aby pozostała 
dostateczna przestrzeń dla ruchu wozowego. 
Stosunek przedsiębiorstw kolei ulicznych 
do państwa (Wolnego miasta Hamburga) okre- 
Яа prawo o budowie i eksploatacji kolei Коп- 
nych z ап. 28.9.1864 r. i dobrowolne umowy 
zawarte pomiędzy państwem a przedsiębiorca- 
mi. Prawo to i umowy decydują nie < tylko 
o kierunku linji, sposobie ruchu, opłatach po 
bieranych przez państwo, dodatkowych opła- 
tach na pokrycie części kosztów powstałych 


z utrzymania ulic w należytym stanie, lecz 


także o ustanawianiu przez policję rozkładów 
jazdy, taryf i zobowiązaniu przedsiębiorców, da 
zwiększania taboru. Pod wpływem tych ogra- 
niczeń, dopilnowania stosowania się do których 
włożone zostało na barki władz policyjnych 
z racji ich prawa dozbru, powstały rozporzą: 
dzenia dła kolei ulicznych z dn. 2. 2. 1909 r., 
z których wymienić należy następujące: 

Wszystkie wagony kolei ulicznych winny 
być przed puszczeniam ich, w ruch wypróbowa* 
ne, a następnie, po wytrzymaniu próby, przez 
częste rewizje kontrolowane co do ich stanu uży- 
walności i czystości. Wagony nie odpowiadają” 
ce wymaganiam policji zostają usunięte z obie- 
gu. Przy technicznych ogłędzinach wagonów, 
oprócz innych specjalistów, bierze udział także 
elektrotechnik. Wagony motorowe winny być 
zaopatrzone w przyrząd ochronny od wypadku; 
wymagania to wprowadzone w czyn od łat wie- 
lu miało za skutek znaczne zmniejszenie ilości 
wypadków. Podczas ruchu platformy są zam- 
knięte z lewej strony wagonu, z prawej zaś 
otwarte. Rozporządzenie to, wydane celem 
powiększenia szybkości jazdy, zapoczątkowało 
wprowadzenie równieź barjerki z zawnętrznej 
strony platformy, celem zabezpieczenia jadących 
od wypadnięcia. Wagony zatrzymują się tylko 
przy wyznaczonych przystankach. Wskakiwanie 
i wyskakiwanie z wagonów w pełnym biegu 
jest wskutek złączonej z tem możliwości wy- 
padku wzbranióne. Tak. wagony motorowe, jak 
i,doczepne winny być umiarkowanie ogrzewa- 
ne w zimnej porze roku, a mianowicie wtedy, 
gdy w chwili ich wyjazdu rano termometr 
wskazuje 2°. 

Zasadniczo, do wagonu motorowego po- 
winien być doczeplony tylko jeden wagon 
zwykły, jednakże dopuszcza się doczepiania 
jeszcze jadnego wagonu, w tych godzinach, 
kiedy bywa wzinożony ruch pasażerów na li- 
njach, obsługujących zewnętrzne dzielnice mia- 
sta, dozwoloae jest krążenie pociągów robot: 
niczych, złożonych z trzech doczeapionych wa- 
gonów. W ważniejszych punktach komunikacyj- 
nych prowadzoną jest stale obserwacja czy 
wprowadzone w ruch środki komunikacyjne 


zadość czynią ich zapotrzebowaniu, aby w га- 
zie przeciwnym zażądać od przędsiębiorców po- 
większenia ilości objętych rozkładem jazdy 
przejazdów, lub wypuszczenia nadzwyczajnych. 
pociągów. Corocznie wymaga się również po- 
większania taboru w miarę zwiększania się ilo 
ści osób przewożonych. А i 
(Istawa dla kolei ulicznych rozporzadza co 
następuje: wszelka działalność mogąca prze- 
szkadzać ruchowi kolei ulicznych jest wzbro- 
nioną. Woęźnice wozów, pojazdów, pędzący 
bydło, jeźdźcy konni, cykliści i piesi winni 
uważać na zbliżający się wagon i zawczasu 
usuwać się z linji na taką odległość, aby wa- 
gon mógł przejechać bez zatrzymania się 
i bez niebazpieczeństwa. Wzbronionem jest’ 
pozostawianie bez dozoru wozów, stoją- 
cych na torze, lub tuż obok niego. Gdy wagon 
zatrzymuje się na przystanku, przybliżające się 
ku niemu wozy, jeźdźcy cykliści, winni omijać 
go z lewej strony, lub w razie niemożności, 
zatrzymać się w рога, aby wsiadający i wysia- 
dający nie byli narażeni na niebezpieczeństwo. 
Rozkłady jazdy na poszczególnych linjach 
podlegają zatwierdzeniu przez policję i obejmu- 


ја takže ranne pociągi robotnicze, przewożące 


po zniżonych cenach. Ustanowienie, lub zmia- 
na cen przejazdu, muszą równieź uzyskać zgo- 
de władz policyjnych, która mogą wprawdzie 
przyjąć projekt lub odrzucić, lecz w myśl za- 
strzeżonych warunków koncesji, taryfa nie 
może być ustanowioną jednostronnie. Gdy. 
przy mniejszym ruchu na linji Hamburg—Altona 
obowiązuje jedna cena, na pozostałych linjach ` 
hamburskich wprowadzono opłaty zależnie od 
ilości przejechanych sekcji. 

Przystanki tramwajowe znajdują się zwykle 
przy ważnych skrzyżowaniach ulic tak umiesz- 
czone, że wagon zatrzymuje się zawsze przed 
skrzyżowaiem ulic. Przytem, w interesie zwięk- 
szenia szybkości ruchu, zwraca się baczną има- 
gą па -możliwe zmniejszenie ilości przystanków. 

Do koleji elektrycznych zastosowano prze- “ 
wodniki nadziemne, ponieważ znane dotych- 
czas podziemne posiadają wiela stroń ujem- 
nych, zaś wprowadzenie akumulatorów jest 
zbyt kosztownem. Sieci przewodników bywają 
stale kontrolowane co do ich sprawności, a re- 
zuitaty tych rewizji komunikują się władzom 
policyjnym. 

Motorniczy i konduktorzy, Ro ustaleniu 
ich uzdolnienia i zyskaniu przez nich zaufania 
otrzymują od policji legitymację na prawo peł- 
nienia służby, która jednakże moźe być cof- 
niata w razie dopuszczenia sig przez nich prze- 
kroczenia obowiązujących przepisów  pelicyj- 
nych, przez co tracą prawo do dalszego wy- 
konywania swych czynności, 
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charz zasiadł w sali, a jeden z rajców spadł na 
niego z dachu. Rzecz prosta, iż wyrok nie zo- 
stał wykonany. ) 

Inna gadka. Ktoś przywiązał konła do wo- 
zu ogonem, ogon się urwał, więc sprawca musi 
tak długo trzymać u siebie konia i żywić, aż* 
mit ogon odrosnie. 

Istnieją też opowieści o wzięciu na zastaw 
głowy, skóry, języka albo funta ciała. Szczegól- 
nie często spotyka się podanie o zastawieniu 
funta ciała—w Bośni, Serbji i Króacji. 

‚ Również znajdujemy motyw .zastawienia 
funta ciała w dawnych podaniach rzymskich 
i wieskich. Tam sprawa tego funta ciała wią- 
że się ze sprawą miłosną, zupełnie jak w „Kup- 
си Weneckim Szekspira. W czasach najnow- 
szych znaleziono nawet w jednej takiej opo- 
wieści coś ściśle odpowiadającego tematowi 
Jessyki, córki Shylocka, chociaż tam lichwiarz 
nie jest żydem. 

Widzimy wiec, ile źródeł miał do dysgo- 
zycji wielki dramaturg angielski i jak mało 
wspólnego ma intryga w „Kupcu Weneckiin*, 
z czysteru zmyśleniem. 

Są tacy widzowie i nawet Szekspiroiogo- 
wie, którzy mniefhają, że twórca postaci Shy- 
locka chciał dać widowisko zabawne, wesołe, 
karnawałowe, które byłoby niby udraimatyzo* 
waniem czy też usceńizowaniem jednego z tā- 
kich podań. Kohler patrzy na tę rzecz całkiem 
inaczej. Dlą niego „Kupiec Wenecki“ jest ро• 


łączeniem żywiołu humorystycznego z: bardzo 
poważnie dramatytznym, jest podniesieniem 


` procesu, który się rozegrał w Wenecji, do zna- 


czenia ogólno _ ludzkiego. Rozstrzygnięcie 
sprawy Shylocka nie ma nic wspólnego z far- 
są, jest owiniętem tylko w lekką włoską fan- 
tazję zepchnięciem w nicość i nonsens resz- 
tek dawnej Баграгј, której uosobieniem jest 
zacięta i ufna w swoje formalne prawo postać 
Shylocka, КоШаг doskonale rozumie i ocenia 
powagę jego ciasnej i przebrzmiałej ale mi- 
mo to bolesnej etyki i psychologji i świetnie 
zestawia go, jako kreację psychologiczno”arty- 
styczną, z „Żydem maltańskim“ wieikiego także 
dramatopisarza Marlowe'a, — sztuką stanowią- 
cą nieprawdopodobny stek zbrodni i okropności. 
W Kupcu Weneckim i sama rozprawa sa- 
dowa powinna być brana poważnie. Ci co 5а- 
dzą, że krwawa egzekucja, do której się zabie- 
ra Shylock, nie byłaby możliwa w obliczu są- 
du — dają tylko, według Kohlera, dowód kom- 
pletnej nieznajomości prawa historycznego. 
Krwawe egzekucje w obecności sądu były na 
porządku dzieqnym w różnych czasach i kra- 
jach, żeby wspomnieć choćby tylko o tortu- 
rowaniu czarownic przed sądem, albo o wyłu- 
pianiu oczów aibo о ifinych tego rodzaju ope- 
racjach, dokonywanych według np. praw Islamu 
z całą dokładnością lekarsko-techniczną. 
Również ідпогапіаті w rzeczach nistorji 
praw są ci, co twierdzą, że sędzia powinien 


był odrazu orzec nieważność obligu, przedsta” 
wionego przez Shylocka. 

Tak twierdzić może tylko prawnik naszych 
czasów, ale nie taki, co rozumie historyczno- 
prawny punkt widzenia epoki, branej w rachu- 
bę przez Szekspira, А w historji prawa nie tyl- 
ko żywi mają słuszność, ale i umarli. Poeta 
odsłania przed nami to stadjum w rozwoju 
urządzeń prawnych, kiedy to dłużnik całkowicie 
naieżał do wierzyciela; nie tylko wraz z swoim 
dobytkiem ałe i z krwią swoją. To stadjum 
rozwoju prawa nie jest bynajmniej urojeniem, 
lecz historycznie pewnem; jest to stadjum, 
przez które przechodzą dzieje wszystkich na- 
rodów, nie jest ono nawet tak bardzo dalekie 
od nasżej doby. Przecież zniasienie przymusu 
osobistago za diugi, tak zwanej* contrainte par 
corps, jest daty całkiem świeżej; a cóż ten przy- 
mus oznaczał? Władzę wierzyciela jeśli nie nad 
życiem, to nad wolnością dłużnika. Jestto po- 
prostu złagodzenie przez państwo niewolnictwa 
za długi. Z początku dłużnik był na łasce wie- 
rzyciela wraz z ciałem, życiem, wolnością i czcią 
i podlegał niekontrolowanej przez nikogo samo= 
woli dręczyciela. 2 czasem dopiero udało ѕіё 
władzy państwowej wymódz na wierzycielu, że 
na miejsce samowoli okrucieństwa jednostki, 
wystąpiła na widownię objektywna norma pań- 
stwowa, a Mmiejscz niewolnictwa prywatnego 
zająło pozbawienie wolności przez państwo, 

Wedlug Koklera opracować О, J, 
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BRON. PAWŁOWSKI. 


jąc swą bezsilność w pszedłużającej 

się walce, by nie dopuścić do dalsze- 

go posuwania się wojsk polskich, 
rozpoczęły rokowania zrazu” 6- rozejm. 
Delegacja polska, która miała rokować o po- 
Кӧј, wyjechała pod przewodnictwem wice- 
ministra spraw zagranicznych, Jaaa Dąbskie- 
go, z Warszawy jeszcze 14 sierpnia, а więc 
w chwilach najgorszych dla Polski. Przebywała 
na razie w Mińsku, a choć już 19 sierpnia opra- 
cowała warunki na jakich Polska mogła wejść 
z sowietami w układy, to jednak bolszewicy 
nie kwapili się z podjęciem układów, ponie- 
waż pewni byli, że oni, јако zwycięzcy, niczem 
się już nie krępując podyktują takie warunki 
pokoju, jakie im będą, najdogodniejsze. Wobec 
zmiany Sytuacji bojowej rokowania przeniesie- 
ne zostały na żądanie delegacji polskiej, wpraw= 
dzie ż końcem sierpnia — do Rygi — dokąd 
też człęnkowie wyjechali 14 września. Ponieważ 
wojska nasze coraz dalej posuwały się na 
wschód, więc te wstępne rokowania dość szybko 
zostały załatwione. Dnia 5 października podpi- 
sąny został przez Dąbskiego i Joffego, prze- 
` wodniczącego sowieckiej delegacji, protokuł ро» 
rozumienia; 12 października pokój przedwstępny 
i rozejm, a 18 nastąpiło na całym froncie та“ 
wieszenie broni i zakończenie wojny. -Te рге- 
liminarja wykreślały między Polską a Rosją 


granicę, która miała iść od Dźwiny na południe, 


poczem w linji prastej do Zbrucza, a wzdłuż 
tej rzeki do Dniestru. Zrzekano się obustrone 
nie kosztów wojennych — gwarantowano so- 
bie nie mieszanie się wzajemne do spraw 
- yewnętrznych. Rosja miała Potsce zwrócić za- 
brane różnemi czasy — jej archiwa, Кѕієдо" 
zbiory i dzieła sztuki, craz zwolnić ją od zo- 
bowiązań. polskich, wynikłych z dawniejszej 
przynależhości jej do cesarstwa. Zresztą te 
і wiele innych spraw gospodarczej i politycznej 
natury, miały być ostatecznie uregulowane 
Podczas konferencji pokojowych, które się 
miały rozpocząć w niedługim czasie i tejże 
samej Rydze. : 
Chociaż sprawa pakoju z Rosja nie była 
jeszcze uregulowana, to jednak już sam rozelim 
wykazywał, że Polska wyszła z tych ciężkich 
zmagań zwycięsko. Niestety inaczej kwestja 
przedstawiała Się z temi wszystkiemi sprawami, 
charakteru miedzynarodowego, które zostały 
załatwione właśnie w chwili dla Polski najgor- 
szej, gdy armje najezdnicze zmierzały ku War- 
szawie. W tych wszystkich sprawach ponieśliś* 
my dotkfiwe straty, gdyż wyzyskano naszą 
chwilową słabość. i {ак naznaczony na dzień 
11 lipca 1920 r. plebiscyt w okręgach Prus 
Zachodnich i Wschodnich, wypadł dla nas fa- 
talnie. Polska pochłonięta podówczas właśnie 
obroną swych kresów wschodnich ñe miała 
możności zająć się oedpowiednió tym plebiscy- 
tem. Z tego w całej pelni skorzystaii Niemcy, 
rozwinęli szaioną agitację, masowo sprowadzi'i 
z głębi Niemiec na ten dzień rzekomych miesz- 
kańców tych okręgów — niepewny zaś los 
państwa polskiego dopełnił reszty. To też 
otrzymaliśmy minimalną ilość grodów. nar, 
stępstwie tego głosowania Koalicja przyznała 
12 sierpnia tegoż roku cały ten obszar sporny 
Niemcom, Polsce zaś pozostawiła tylko wąski 
skrawek prawego brzegu Wisły i parę wsi na- 
przeciw Pniewa, oraz przyczułek mostowy na 
Opaleniu i port w Kurzybruku. i 
Fatalnie też wypadła kwestja Śląska Cie- 
szyńskiego. Gdy spór ж: {еј sprawie nie został 
zakończony polubownie między Czechami a Pol- 
ską -— wówczas 27 wrzaśnia 1919 r. Rada Naj- 
wyższa postanowiła na wniosek Polski poddać 
plebiscytowi ziemie sporne, t. j. cały Śląsk 
Cieszyński i niektóre gminy Spisza i Orawy. 
Władze polskie kilkakrotnie występowały do 
Rady Ambasagorów w sprawie zmiany nie- 
których punktów tego postanowienia, odnośnie 
do uszczupionego terytorjum Spisza i Orawy, 
i samego, sposobu głosowania, ale beż rezulta- 
tu. Ма terytorjum piłebiscytowe zjechała 3 lu- 
tego 1920 r. Komisja międzynarodowa, zlozo- 
na z przedstawicieli Angli, Francji, Włoch i Ja- 
ponji i objęła zarząd tych terytoriów,oraz roz- 
poczęła przygotowania do plebiscytów. Lecz 
już wkrótce wybuchł zatatg między władzami 
polskiemi a tą komisją z powodu jej stronńi- 
czego dzialania. Му 
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owiety widząc ogrom swej: klęski i czu= . 


Gdy liczne demonstracje i skargi polskie 
na tę komisję nie zmieniły w niczem jej- dzia” 


łalgości — Polska wystąpiła w maju z nowym. 
projektem, polubownego przez sąd rozjemczy-» 


załatwienia sprawy Śląska — Spisza 1 Orawy. 
Na takle rozwiązanie godził slę czeski minister 
spraw zagranicznych Dr. Eenesz, upatrzono już 
nawet na sędziego króla belgijskiego, Alberta. 
Lecz projekt ten spotkał sią z pewną opozycją 
naszego sejmu. 
znacznego pogorszenia się naszej sytuacji na 
froncie, zupełnie zarzucili myśl rozwiązania w ten 
sposób kwęstji spornych. Wobec tego Када 
Najwyższa, na podstawie umowy zawartej z Pol- 
ską w Spaa—postanowiła sama rzecz całą za- 
łatwić. Dnia 28 lipca ogłosiła ona swą de- 
cyzję, mocą której przyżnawała Czechom wię- 
cej jak połowę Śląska i to część najbogatszą, 
bo wszystkie kopalnie węgla, oraz całą linję 
kolejową Bogumia—Jabłonków, skutkiem czego 
choć samo miasto Cieszyn przypadło Polsce— 
to jednak tamtejszy dworzec kolejowy dosta- 
wał się w ręce czeskie. Tak samo postąpiono 
również i ze Ѕріѕгет i Orawą dzieląc je na 
dwie nierówne części, których mniejsza tylka 
przechodziła do Polski, Decyzja ta była nie- 
sprawiedliwą, gdyż w wielu miejscowościach 
przyznanych Czechom, ogół mieszkańców był 
narodowości polskiej, a w wielu żywioł polski 
przeważa! znacznie. (Imowe tę jednak podpi+ 
sał nasz delegat. 

To postanowienie Rady Najwyższej, włą- 
czone їе? zostało do traktatu zawartego w dniu 
10 sierpnia w Sevres między wielkimi mocar- 
stwami a Polską Czecho-Słowacją i Rumunją. 
АКЕ ten między innymi starał sfę też załatwić 
granicę Galicji Wschodniej—wydzielając ją z Pol- 
ski i zaznaczając, że Halicz ma być punktem 
stycznym trzech państw: Polski, Cżzecho-Słowacji 
i Galicji wschodniej. Traktatu tego jednak ja- 
ko zbyt Kkrzywdzącego, rząd polski nie uznał 
i nie podpisał. 

W tym też mniej więcej czasie, poruszo- 
ną została i trzecia niemniej ważna kwęstja 
uregulowania niejasnego dotąd stosunku Qłaii- 
ska do Polski. Dnia 11 lipca postanowiła Ra* 
da fajwyższa— wbrew traktatowi wersaiskiemu, 
który warował Polsce wolny użytek portu gdańt 
skiego-wprowadzić w życie, uszczuplające pra* 
wa polskie, radę portową, a dnia 28 paździer- 
nika Rada Najwyższa wystąpiła z projektem 
konwencji, którą miała zawrzeć Polska z Gdań- 
skiem. Ponieważ jednak tekst jej był również 
dla Polski w wysokim stopniu niekorzystnym— 
więc rząd polski zażądał zmian. Rada Amba- 
sadorów niektóre z nich uznała—w następstwie 
czego konwencja ta została 9 iistopada przez 
obie strony podpisaną — przyczem jednak nie 
została uwzględnioną sprawa obrony wojskowej 
Gdańska, którą miano jak i szereg innych 
spraw załatwić później osobnemi umowami. 

Polska więc na podstawie Traktatu wer- 
salskiego i tej konwencji uzyskiwała дуріота- 
tyczne przedstawicielstwo w sprawach zagra- 


U 


` nicznych wolnego miasta Gdańska, który wcie= 


lony został do polskiego obrębu celnego. Portem 
miała zarządzać rada portowa—złożena z Polaków 
1 Gdańszczan, z prezydentem obieranym współ: 
nie na trzy lata — w drodze czego Polska nie 
uzyskała prawa wolnego rozporządzania tym 
tak ważnym dia jej handlu portem. Natomiast 
oddano jej wszystkie większe linie kolejowe. 
Bardzo ważna sprawa obrony wojskowej Gdań- 
ska — została załatwioną znacznie później, bo 
dopiero 22 czerwca. Liga Narodów — јако wła- 
дға opiekuńcza Gdańska mandat ten wprawdzie 
zleciła Polsce — nie dopuściła jednak do utrzy* 
mywamia stałej zalogi polskiej па terytorjum 
wolnego miasta. Wkroczenie tam wojsk pob 
skich сіе ograniczono do pewnych nadzwy- 
czajnych wypadków i uzależniono jeszcze od 
wezwańia urzędującego stalś w Gdańsku, Ko- 
misarza Ligi Narodów. 4 а 

Pośrednio „wreszcie ten najazd bolszewicki 
na Poiską odbit się i na sprawie górno śląskiej. 
Niemcy utrzymując ścisły kontakt z bolszewi- 
kami, byli niemal pewni, że „Warszawa „padnie, 
a co za tem idzie, że „łezońowe jak się муга" 
żali państwo polskie przestanie istnieć. W związ- 
ku z temi nadziejami, zaczęli znowu intensyw= 
ną działalność na Górnym Śląsku, uciskając 
ludność polską i tworząc coraz nowe bojówki; 
imo istnienia tam od stycznia 1920 г, Komi- 


Czesi zaś wkrótce, skutkiem, 
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sji sojuszniczej z gen. Lerondem na czele, któ- 
ra miała powierzony zarząd tego kraju, aż do 
plebiscytu. Ае w sierpniu pod wpływem po- 
garszających się stosunków=wybuctło drugie 
powstania ludności polskiej, które spowodowa: 
ło Komisję sojuszniczą do wydania szeregu za- 
rządzeń, ograniczających samowolę władz nie- 
mieckich, skutkiem czego sytuacja nasza bodaj 
nieca się poprawiła, 

Jest rzeczą znamienną, że to uderzęnie 
bolszewickie na Polskę, aczkolwiek samo skoń- 
czyło się fatalnym pogromem rosyjskiej armji 
przecież, jakby rykoszet odbiło się na załat- 
wieniu naszych żywotnych spraw przez рай- 
stwa sprzymierzone i tam właśnię, gdzieby się 
tego najmnlej spodziewać należało, przyniosło. 
nam szereg decyzji, dla nas w znacznej mierze 
niepomyślnych. W prawdzie wyszliśmy zwycię* 
sko z zaciętego boju, z naszymi otwartymi 
wrogami, ale za to ponieśliśmy szereg kięsk 
z ręki naszych sprzymierzeńców, 

Oni też na mocy tej fatalnej umowy w Span 
chcieli nam narzucić swą decyzję. w sprawie 
Wilna, żądając jego zwrotu Litwie Kowieńskiej, 
na co jednak rząd polski się nie zgodził. Przy 
tej też sposobności rząd nasz wreszcie zapro” 
testował przeciw powoływania się па tę ugodę 
jako akt jednostronny, ponieważ koalicja nie 
wypełniła ze swej strony w niej zastrzeżonych 
warunków, niesienia Polsce ратосу w walze 
z Rosją sowiecką. Wobec tego, kwestje tę зїа- 
rano sie rozwiązać w inny sposób. Na wnio* 
sęk prof, Fiskenazego, naszego delegata do Li- 
gi Narodów, wystąpiła ona z propozycją 28 paź- 
dziernika przeprowadzenia w Wileńszczyznie 
plebiscytu, na co też 16_stycznia 1921 r. zgo» 
Чїй się rząd polskł, Litwini ze swej strony sta- 
rałi się również bezpośrednio z Poiską załatwić 
cały ten spór—ugodowo, lecz warszawskie kone 
farencje ich delegacji, odbyte w grudniu, wobec 
ich nieustępliwego Stanowiska, nie posunely 
sprawy naprzód. Sprawa plebiscytu Jednakowoż, 
wobec oporu Litwy Kowieńskiej, oraz protestu 
Sowietów przeciw wprowadzeniu wojsk Koali. 
cyjnych na teren plebiscytowy, upada 20р= пе, 
to też Liga Naródów 3 marca 1921 r. oddała 
tę śprawę do bezpośredniego załatwienia Ро!) 
sce I Litwie, wyznaczając na przewodniczącego 
tych rokowań ze swej strony, delegata belgij- 
skiego Ligi—Hymansa. 

Równocześnie niemał z załatwieniem tych 
tak ogromnie ważnych problemów, Polska гли» 
siała wytężyć swe siły, by zabliżnić świeże ra- 
ny, zadane jej wewnęfrznej gospodarce przez 
najazd bolszewicki, musiała kontynuować pracę 
паа budową i organizacją swej państwowości, 
a zarazem pilnować, toczonych właśnie w Ry- 
dze rokowań pokojowych z Rosją, oraz baczni 
śledzić przebieg wydarzeń na Górnym Śląsku, 
o którego łosach miał już w najbliższym czasie 
rozstrzygnąć plebiscyt 

2. zagadnień wewnętrznych na plan pierwe 
szy wysunęłu się Sprawa konstytucji. Problem 
ten, tak ważny dla dalszego rozwoju naszej 


państwowości, wywoływał często ostre scysje 


w łonie sejmu, co W wysokim stopniu utrudnia- 
ło pracę nad jej redakcją. Prócz kwestji roze 
działu państwa ód Kościoła 1 rewizji Konsty- 
tucji, najwięcej sporów wywołały dwa'zagadnie* 
nia, czy sejm та być dwu czy jednoizbowy, 
czy głowa państwa ma być wybieraną przez 
reprezentacją narodową, t. }. na posiedzeniu 
głównem senatu i sejmu, czy. teź przez głoso” 
wanie powszechne | czy ma w sobie łączyć 
prócz atrybucji cywilnych swe} władzy, także 
j wojskową godność Naczelnego Wodza. 

W obu tych kwestjach sejm podzielił się 


„w ciągu dyskusji na dwte mniej więcej równe 


części. Prawica oświadczyła się za dwuizbo- 
wością i dążyła do wprowadzenia obok sejmu 
takżę i senatu, czy też Straży praw, ponadto 
zaś domagała się by głowa państwa nosiła tytuł 
Prezydenta, był wybierany przez reprezentację 
nafoduwą i nie łączył w swoja] osoble, godności 
Naczelnego. Wodza. Lewica natomiast żądała 
sejmu jadnoizbowego — bez Senatu, jakcteż 
wyboru głowy państwa, mającego nosić tytuł 
Naczelnika Państwa przez powszechne głoso- 
wanie, godząc sie równocześnie na to, by. 
w razie wojny także i najwyższa władza wojsko- 
wa spoczywała w jego ręku. 
(C. а. n.). 


Шке wanie obrotu dewizami i walutami 
Р zagremiozxmerni, 


W „Dzienniku Ustaw R. P.“ Nr. 25 z dnia 10 mar- 
са poz. 154, ukazała sią ustawa z дл. 2 marca 1923 r. 
w' przedmiocia udzielenia.Ministrowi Skarby, na czas do 
31 marca 1924 r., upoważnienia do requlowania obrołu 
pieniężnego z krajami zagranicznemi, oraz obrotu ob- 
cem! walutami, jako. też do wydawania rozporządzeń 
w przedmiocie wyznaczania premji dła osób, które 
przyczyniły się do wykrycia przekroczeń rozparządzeń, 
wydanych na mocy niniejszej ustawy, lub, które рггу- 
czyniły sią dp ujęcia sprawców, Wsyomniane powyżej 
rozporządzenia dotyczyć, mogą w szczególności. wā- 


wunków posiadania, nabywania i gromadzenia walut - 


zagranicznych i dewiz, dysponowania, lombardowania 
i innych obrotów niemi, oraz dokonywania tranzakcji 
w tych walutach, obrotów markami polskięmi w sto- 
sunku do krajów zagranicznych, wywozu zagranicę 
walut zagranicznych i dewiz, polskich znaków obiego- 
wych, oraz wszelkich wogóle papierów wartościowych, 
wreszcie organizacji kontroli | nadzoru nad całokształ- 
tam obrotu; pieniężnego z krajami zagraniczniemi. Prze» 
pis powyższy nie stosuje się do роѕіадапіа walut za- 


granicznych i dewiz, co do których posiadacz цаомой- ` 


ni, że pochodzą 'z zagranicy w sposób legalny. Usta- 
wa przewiduje w wypadkach wykroczeń przeciw posta- 
nowieniom zawartym w rozporządzeniach Ministra 
Skarbu, wydanych na podsrawie niniejszej ustawy. ka- 
ry za wystópek, a mianowicie: areszt ścisły do 5 lat 
grzywny do 100,000,000 mk. z tem, że jeśli przestęp- 
stwo nie wypływa z chęci zysku, wówczas można 
ograniczyć się tylko do grzywny. ' Jeśli czynności sta- 
nowiące przestępstwo uprawiane sa Zawodowo, ustawń 
ustała karę nie niższą јак 1 rok więzienia, względnie 
„aresztu ścisłego, oraz grzywnę w wysokości 50,000,000 
mk. przyczam grzywna w podobnych wypadkach moża 
być zwiększona do potrójnej wysokości sumy, stano- 
w асај przedmiot przastępstwa, iub wartości Innego 
przedmiotu przestępstwa. Przy nieuprawnionym wy- 
wozie walut zagranicznych i dewiz ect. zagranicę, 


. £ i. przy przemytnictwie walut i walorów, może być 


grzywna zwiększona do wysokości potrójnej wartości 
wywożonych przedmiotów. Pozatem przewiduje usiawa 
jeszcze inne rygory zawarte w 4, 5, 6, 7.1 8 -artykule 
niniejszej ustawy, co do szczegółów których odsylamy 
zainteresowanych do oryginału ustawy. 

. W wykonaniu rzeczonej ustawy wydał Minister 
Skarbu w porozumieniu z Ministrem Sprawiedliwości 
rozporządzenie wykokawcze: z dn. 11" marca ~ 1923": 
mocą któregn waluty zsgraniczie i dewizy, wolno, ро“ 
siadać jedynie tym osobom fizycznym i prawnym, 
które nabyły je albo bezpośrednio z zagranicy w spo- 
sób legalsy, albo w. kraju, od in:tytucji upoważnionych 
przez Ministra Skarbu do tranzakcji obcemi walutami, 
t. j. od tak zwanych Banków dewizowych, lub też оа 
komisjonerów dewizowych, których czynności, charąk* 
ter i kompetencję określa $ 2 I З rozporządzenia. Wy- 
kaz rzeczonych instyłucji znajduje się w obwieszczeniu 
Ministra Skarbu z dn. 12 marcs 1923 r. które ogłosi- 
liśmy w „Dziale Urzędowym” 12 №, „Gazety Admini- 
stracji I Policji Paristwowej”. W 9 5 określa roznorzą* 
dzenie wypadki, w których bankom dewizowym woliio 
dokonywać sprzadaży' walut zagranicznych i dewiz oso- 
bom i firmom prywatnym. Wypadków takich rozpo- 
rządzenie przewiduje 9. przyczem określone są wszel- 
kle ograniczenia i odchylenia od zasady, Wogóle 
wszelkie tranzukcje pieniężne i walułowe'dokonywane 
przez osoby prywatne mogą mieć m ejsce tyłko przez 
bank, | komisjonerów dewizowych. Dalszę paragraf 
określają wysokość wąiut zagranicznych і marek pol- 
skich, oraz papierów procentowych, która jest dozwo- 
łona w wypadkach wywozu zagranicę, bez potrzeby 
uzyskania па to pozwolenia ze strony Ministra Skarbu, 
огах kompetencję Ministra Skarbu w wypadkąch po- 
zwołeń wywozu zagranicę walut zagranicznych i dewiz, 
oraz marek polskich ponad dozwoloną norińę. W dal- 
szym clagu zajmuje się rozporządzenie kwestją wypłat 
i wpłat na rachunki zagraniczne i obejmuje przepisy 
dotyczące samych banków i komisjonerów dewizowych. 
Szczegóły dokładne rozporządzenia wedlug Dziennika 
Ustaw R. Р. Nr. 26 z да. 12-ili-1923 r, poz. 156. . 


Zmiany terytorjalne w podziale 
a/lministracyjnym. 


АВ) Na zasadzie art. 1 ustawy z dnia 22 września 
1922 r. w przedwiiocie zmłany granic, огах rożwiązywa: 
nia i tworzenia gmin wiejskicij па obszarze, b. гаро-, 
rów rosyjskiago i austrjackiego (Dz. U. R. P. Mr. 86, 


póz. 770) zarządził Minister Spraw Wwewnętrzńych roz. 
porządzeniem z-dn. 24 lutego 1923 г„ żę z gminy Ka- 


mienica-Polska wyiączono wsie: Poczesna, Bargły, Zae.. 
wisna,i Dębowiec, oraz folwarki: Poczesna, Fdamów,. 


Borek. Michałów, Міупек, osadę ieśną Lepisz, Oraz la- 
sy skarbowe obszaru 3332 morgł. i 

Z wymienionych miejscowości: utworzono gminę 
wiejską Poczesna z siedzibą urzędu gminnego wë wsi 


Poczesna. 


Pozostałe miejscowości gminy Kamienica-Poiska, 
a mlanowicie: Kamienica-kolska iz folwarkiem Klepacze 
ka, огах Zawada, Wanaty i Osiny twgrzyć będą gminę 
wiejską Kamienica-Polska z siedzibą urzędu gminnego 
w osedzie hasmienicy Polskiej. С? ` 

Когроггайғепіє niniejsze uzyskało тос obowia- 
zującą w duiu 9 marca b. r. г 

В) Na zasadzie art. 1 i агї, 3 ustawy z dnia 7 
lipca 1921 r. w przedmiocie dokonywania zmian granic. 
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powiatów na obszarach b. dzielait rosyjskiej i austrjac- 
ko-węgierskiej, jak również dokonywania na obsz*rze 
b. dzielnicy ap paka us) zmian obszain dzia- 
łania samorządowych raprezentacji powiatowych (Dz. 


U. R, P: Nr. 64, poz. 400) zarządziła Rada Miniśtrów,. 


że gminę Bitków, oraz niewcielony jeszczę do tej gmi- 
ny obszar: dworski Bitków wyłączono z powiatu poli- 
tycznego i obszaru dzialania sSamorzątowej reprezen- 
tacji powiatowej Bohorodczany i wcialono do powiatu 
politycznego 1 obszaru dzialahia samorządowej repre- 
ега, powiatowej Nadwbrna. Ç 
Wykonanie nalniejszego Fozporzadzemia powierzo- 
no Ministrowi Spraw Wewnętrznych w porozumieniii 
z Ministrem Sprawiedliwości i Ministrem Skarbu, a wej- 
dzie ono w życie z dniem 1 kwietala 1923 r, (Vide 
Гг. Ust. R. Р. Nr. 24 z dn. 9-111-993 т, роз. 149 i z dn. 
£0-ITi-923 ғ. Nr. 25 рог. 155).. 7 


POCHWAŁY. . 


W rozkazie Okr: Kmdy P, P, w Brześciu n.-Bygiem 
z dn. 5-1 1923 r. Nr. 2 czytamy: J 

Do Pana Komendanta Policji Państwowej 

Okręgu ХІУ Pałesklege, Władysława Gailego 
w. Brześcig, n./B. 3 

Orqana Роіісјі Państińowej podległego Penu Ko- 
mendantowi Okręgu wykazały w ostatnich czasach 
dużo sprężystości i energji ! nierzadko również oso- 
bistej odwagi i poświęcenia w trudnej i uciążliwej 
walce z panószącym ' sie na terenie Polesia ban- 
dytyzmem. hA, TS i 

` Zawdzieczajac Pańskiej inicjatywie, fachowej wier 
бту Í celowym zarządzeniom, dzięki szo wnażc E wyr 
robieniu poczucia obąwiązką u Pańskich podkanięqd- 
nych z przyjemnością Stwierdzam, że policja, juka 
organ bezpieczeństwa publicznego stanęła nu wysa- 
kości poruczonego zadania. y { 

,  Walka z bandytyzmem prowadzona wśród bardzo 
uciążliwych warunków dała w ostatnim kwartale, zwłasz- 
cza w powiatach pogranicznych nadzwyczaj dodatnie 
wyniki; ` 

Jeżeli się zważy, że członkowie band, operujących 
па Polesiu rekrutnją się z ludzi o naj a | 
instnyktach i үс do stracenie niemających, jeteli zę 
weżmie: pód uwągę, że wykrywanie i bfrnowanie Бай 
utrudniają ogromne, nieęzeludńion=, bagniste gb Таза 
mi pakryte przestrzenik, że brak linji komuąicacyjnych, 
należytej i gorawąie funkcjonującej sieci tetęgraficzn 
i telefonicznej i brak wszeikiej pomocy Że stron 
steroryzawanej przez bandytów iudności, trudności ie 
zwiększają — stwierdzam, że sukcesy ostatnich mie- 
sięcy dały się osiągnąć li tylko dzięki skoordyno- 
wanym wyslikom, kierowanej ręką Pana Komendanta 
Policji, oraz dzięki samozaparciy tych funkcjonarjuszy, 
którzy przy spełnianiu obowiązku w ęzpośredniej 
маісе z bandytami, niejednokrotnie krew i życie Wd. 
dąwaii w obronie sw wspoółohywateli i bezpie- 
czeństwa publicznego, ; 

Policia Okręgu Poleskiego ziikwidowaia w ostat- 
nich miesiącach: następujące bandy: 

W dn. 16-Х 1922r. schwytano w pow. kossowskim 
bandytę Osipowicza, który dokonał 13 zbrojnych na- 
padów rabu;ikowych. 

W.dn. 7-Xi 1922 r. w pow. brzeskim ujęto Wa- 
siluka i Korszyna sprawców całego ‘szeregu napadów 
bandyckich, którzy między ¿nnemií гадай cieżkie тапу 
poster. P. Р, Kozaczukowi,. 

W dn. 9-Х1 1922 r. zfikwifowaue bendę „Ławra- 
sia" w pow. drohiczyńskim, przyczen raaibny został 
przed. Lewanowicz, ` . 

"Tegoż dnia schwytano bandę, złóżoną z 7-mija 
członków „Zakordoju”, która dokonała szeregu na- 
padów w ром. sarnenskim. j 

W ostatnich dniach listopada i w dn. 10 grudnia 
zlikwidowana w całości słynną bandę Kouradn Sta- 
chowca. która operowała w okalicąch Stoljna pow. 
łuninieckiego, ukrywając się w głębokich porach 1 w śród 
moczarów, 

Wreszcię w dn. 16-XH 1922 r. w pow. Кат.-Ко- 
szyrskim po stoczeniu formalnej walki, palicja ujęła 
10 członków. zbrojnej bandy, klóra grasowała w tam- 
tejszych stronach . : м, ` 

Ponadto wyšiedzono i ujęto cały szereg osöb, 
które brały udział w pomniejszych bandach, względnie 
dokonywały zbrojnych napadów rabuakowych samo- 
dzielnie. ' 

Oceniając powyźsze wybitne zasługi Pana Ko- 
mendanta i podległej Panu Policji wyrażam Panu Ko- 
mendantewi P. P. oficerom і iunkcjonacjuszom Р, P. 
Okręgu XIV: Poleskiego W imieniu służby bezpleczęń- 
stwa pubiiczaego meje uznanie i podziękowanie, oraz 
życzenia na Nowy 1923 rok dalszej, owocnej pracy dla 
dobra Państwa i Jego chwały, 

*. Powyższe zechce Pan Komendant podać do wia- 
domości wszystkich podległych mu funkcjonacjuszy P. Р, 

М . Wojewoda (—) SŁ Downarowicz. 


Fedając powyższy dowód uznunia Pana Wojawo- 
dy Poieskiego — dla Policji Qkręgu XIV Чо wiado- 
mości podległym mnie funkcjonarjuszom połicji — 
jestem pewlen, Policjanci, że w daiszym ciągu z cela 
energią 4 gprawnuścią pełnić będziecie trudną, lecz 
zaszczytną siużbę bezpieczeństwa na ruieżąch Rzeczy- 


- 


pospolitej Polskiej š+ nie zawiedziecie pokładanago 
w Was z. ufania iudności j zwierzchników. 

Chociaż każdy dzień tej ciężkiej służby, każdy 
wysilek, -każde mowę doświadczenie doskonali w Was 
ducha i hartije dla dalszej znrudniej pracy nad usfa« 
lediem spokoja I bezpieczeństwa mieszkańców ftf 
zfemi, Jednakże pamiętni na słowo uznania Waszego 
zwierzehniłca Pana Wpjewody Poleskiego nie ustawajcie 
w pracy dla dobrą państwa 1 jgqo chwały. 

Czyny Wasze posłuzą Wam za najwyższą прагра 

Do Pana Komentiamta Okręgowego Р. P. XPV 
Okręgu Poleskiego. ' 

W mocy z'dn. 6 ma 7 grudnia r. b. o godz. 12 
mn. 15 w kancelarji powierzonych mi I isll rewirów 
wobec złego stanu pieca wybuchł pożar wewnętrzny. 

Zawiadomiony о tym p. Komendant Powłałtowy 
Р, Р. podkejn. Turzentacki po 16 mikulach zławii sią 
zę w Er Р, P. Okręgową w Sarnach. Pracą dzielnej 
policji. pożar w ciągu godziny został umiejscowibny, 
wobec czego mienie skarbowe ocalało. ` 
07 “Q tukiej działaności Policji. загпепокіеј czują 
się w miłym oprwiącku gawindomiç Pana Komendanta 
(kręgowego Р.Р, ' V 

a (-) Styrankiewicz, Sš&dzla Śledczy. - - 

Powyższe z zadowoleniem podaje do wiadotrości 
wszystkim funkcionarjuszom w Okręgu i jednocześnie 
udzisjam pochwały Komendantowi Powiatowemu 
w Sarnach pbdków. Turzeniechiemu Anataljaszowi 
aręz uczniom szkoły Райсујпеј za okazaną energię 
i sprawność przy gaszeniu pożaru. 

Galle m. p. Okr. Kmdt P, Р. 


KRONIKA URZEDOGE 


= n ы “ 
PGDWYŻSZENIE OPŁAT PGCZTOWYCH, ТЕЦЕЧЕН» - 
FICZNYCH 1 TELEFONICZNYCH, 


Tławiązując do artykułu pad tym samym ty 
lem, zamłeszczonym w „ironice Uirzędowókj” Ын 
pisma Nr. 10 z dnia 3 marka r. b, *oriunikujemy 
w dalszym ciągy, że rozporządzeniem z daia 12 marta 
т. b, wprowadzłe Ministerstwo Poczt i Teifgraiów. na 
mocy art. 70 ust. z dnia 27 marca 1919 r. D państwo" 
wej wyłączabEci poczty, telegrafu š. telefon DBzięnnik 
Praw Państwa Poiskiega Nr. 44, poz. 311) ponowne 
podwyższenię opłat pocałowych, tełegraficznych I tes 
ipfonićznych, jakie dolychczas obowiązywały. Ze wagla= 
du па znaczną rozriągłość rozporządzenia obejinują- 
tego równocześnie wewnętrzną taryfę pocztawą, nale- 
żytości dodatkowe, zagraniczną taryfę pocztową, we 
wnętzzną taryfę telagraticzną, taryfę telefoniczną, ор1а- 
ty ważnę na gbszarza b, dzieinicy oruskie) í t, p. пів 
Jesteśmy w mbźżności przeqrukowania rzeczpnęgoa roža 
porfądzenia w całości, «етедо też odsyłamy zaintere- 
sowane osoby, dp pryginału dnikowanrago w. Dzienniku 
Girzędowym Ministersiwa Poczt i Telegrafów Nr. 12 
z dnia 17 marca r. b. ) 

_ E poérbd jednak najczęściej potrzebnych ppzy- 
cji pódajsmy najważniejge: dla stów zwykłych, 
w obrocie sqiejscawym, do wagi 250 gramów, opiata 
wynosi marek 500, w obrocie zaimiejscowym, dą wagi 
20 gramówijinarek 500, ponad 20 granów do 250 gra- 
mów, marek 1030, urzędowe zaś ponad 20 gramów йо 
2030 granąbw, marek 1000. . Каска pocztowe (mezalez- 
nie ód nałeżyteści za blankiet urzędowego makładay 

ojedyńcze marek 200, z odpowiedzią marek 500. 

агікї widokowe i świąteczne, zawierające pozdrowisa 
nia lub inne formy grzęcznąści, njęte najwyżej w 5 wys 
raząch, Marek 190 Dia druków zwykłych do wagi $ 
gramów, opłata wynosi marek 100, do wagi 100 gra- 
inów, marek 204, da wagi 250 gramów, marek 500, do 
wagi 500 gramów, marek 800, do wagi 1000 gramów, 
marek 1000, urzędowe ропай 1000 gramow do 2000 
gramów, marek 1000. . 


r 


RUCH SŁUŻBOWY. 

: ——— ` 

WW Ministerztwio Spraw Zagranicznych, 
Pręzydent Rzeczypospolitej postanewieniem z dnia 
16 marca 1923 r. zgodnie z art. 56 ustawy z 17 lntago 
1922 ғ, o państwowej służbie -cywilne] 102. U. R. Р. 
Bir. 21, poz, 1164) i art, 4 ustawy z 28 еса 1922 ir. 
(Dz. U. R. Р. Nr. 67, poz. 606) zwętnił ze slużby pań- 
stwowęj Macieja Biesiadeckiego, b. Komisarza Gene- 
гаіпедо Rzeczypospolitej Polskiej w Gdańsku, | 


W Ministerstwie Sprawzadliwaćwi, 

, Prezydent Rzeczypospoi iej postanowieniem zda. 
15 msrca 1923 r. zamianował. sędziów Sądu Okręgow, 
w Warszawie: Kucharskiego Tadeusza, Wiszaickiega 
Tadeusza i Żyźniawskiego Štefana — sędziami Sądu 
Rpelacyjnego, oraz podprokuratora przy Sądzie Okr. 
w Kaliszu, Kamiiskiego Józefa — podprokuratorem 
przy Sądzia Apelacyjnym, 


W Haojwykszym Trybunale Administracyjnym 
Prezydent Rzeczypospolitej postanowieniami z da. 
15- marca: 1923 r. zamianował Ptasia Józefa; Dr. Ber- 
naczka Karola, Kinela Wacława, Nowowiejskiego Ta- 
deusza, Węzdzeckiego Adama i Dzikowssiege Зѓеѓапа— 
sędziumi Najwyższego Trybunała Rdministracyjaego, 
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Pomyślne objawy. 


Niejednokrotnie poprzedniemu Sejmowi 
zarzucano opięszałość w traktowaniu reformy 
skarbowej. Dużo w tych zarzutach było racji, 
boć, aczkolwiek Sejm ustawodawczy może się 
poszczycić ustawą konstytucyjną i wielu inńemi 
poważnemi ustawami, które przyczyniły sie do 
uregulowania naszego życia państwowego, jed- 
nakże nie wykazał on ani celowych usiłowań 
ani niezłomnej woli w dążeniu do ѕаһасјі na- 
szego skarbu. Wiele się na to przyczyn złoży- 
ło: przewaga w poprzednim Sejmie zagadnień 
politycznych. brak doświadczenia w dziedzinie 
skarbowości, a najbardziej, być może, nieokre- 
ślony -termin nowych wyborów i obawa przy 

` uchwalaniu podatków przed niepopularnością 
"wśród wyborców, 

Obecny Sejm przystąpił do reform skar” 
bowych w znacznie lepszej atmosferze. Prze- 
dewszystkiem wszystkie stronnictwa swoje kal- 
kulacje politycźne mogą obecnie rozłożyć na 
okres pięcioletni, mają więc możność, nakłada- 
jąc ciężary podatków na ludność, wykazać się 
z ich owoców. Pozatem zło, płynące z rozstro* 
ju skaibowego, tak dokuczyło najszerszym 
warstwom ludności, że zrozumienie dla reform 
skarbowych i potrzeby wydatniejszago opodat- 
kowania płatników utwierdziło się wśród szero- 
kich mas. To zło, zresztą, bardzo silnie jest 
odczuwane przez wszystkie stronnictwa+ w Sej- 
mie, to też niema posła w obecnym Sejmie, 
któryby w ten lub ów sposób nie pchał do 
sanacji skarbu. 


Atmosfere, panującą w kraju i w Sejmie, 
umiejątnie wyzyskuje obecny minister skąrbu, 
przedkładając Sejmowi konkretne uśtawy do 
załatwienia, А Sejm pracuje wytrwale, ze zdwos= 
joną energją, jak nie pracował jeszcze żaden 
parlament na Swiecie. Boć wystarczy choć ро- 
bieżnie rzucić okiem na uchwalone ustawy 
skarbową w ciągu ostatnich dwu miesięcy, aby 
zrozumieć, że Sejm obecny naprawdę w rze- 
telny sposób dąży do uzdrowienia naszych 
finansów. , 

Dnia 1 marca uchwalono kary za zwłoki 
podatkowe, 3 marca podatek dochodowy, 8 
marca podatki pośrednie, tegoż dnia opłaty 
stemplowe, 24 marca podatek przemysłowo- 
skarbowy. Pozatem uchwalono ustawę o obro- 
cie dewiz, o złotych bonach skarbowych oraz 
rozpoczęto pracę w komisji skarbowej nad 
ustawą о podatkach gruntowych. W 

Pracowitość Sejmu obecnego w dziedzi- 
nie ustaw skarbowych tem bardziej się uwy- 
datni, gdy przypomnimy sobie, że przedłożenia 
podatkowe zaczęły wpływać do Sejmu dopiero 
po nominacji nowego ministra skarbu, p. Wł. 
Grabskiego, a więc pod koniec styćznia. 

Uchwalone a wyszczęgólnione wyżej usta- 
wy dają rządowi w гесе duże żródło pądatko- 
we a przedewszystkiem, przez zastosowanie 
wskaźnika złotego do stawek podatkowych, 
zabezpieczają skarbowi pełną wartość nakłada- 
nych podatków. p 

Zilustrujmy to na przykładach. 

Podatek dochodowy dał rządowi w r. 1922 
17 miljardów marek (zaległości było również 


około 17 miljardów). Gdyby w r. 1923 ściąga- 


no podatek dochodowy na mocy dawnej usta- 
wy. uzyskanoby nie wiele więcej ponad 50 
miljardów. Uchwalona obecnie ustawa zabez- 
piecza rządowi przeszło 170 miljardów marek. 
Opłaty stemplowe w 1922 dały 36 miljar- 
dów, w 1923 wedle dawnej ustawy dałyby oko- 
ło 98 miljardów, obecnie dadzą przeszło 300 
miljardów marek. ` ; 
Podatki pośrednie w r. 1922 dały 125 
miljardów a obecnie dadzą koła 900 miljardów. 
Podatek przemysłowy w r.*1922 dał 14 
miljardów a obecnie na podstawie ustawy о po- 
„datku od obrotu da około 900 miljardów. : ` 
Również opracowywany podatek griinto- 
wy, z którego w 1922 r. państwo miało zaled- 
„wie 4,i */ą miljarda, dać może przeszło 800 
miljardów. 
i Dodajmy do tego, że z kar za zwłoki 
„spodziewać się można kiikadziesiąt miljardów. 
Nie zapominać należy także o ustawach 
о obrocie dewiz i złotych bonach skarbowych, 
"ułatwiających ministrowi skarbu akcję, zmie- 
rzającą do stabilizacii marki polskiej. `` 
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Ten pabieżny przegląd uchwalonych ustaw 
skarbowych poucza nas wyraźnie, że Sejm 
obecny twardo stanął na gruncie interesu państwo- 
wego i że zmusza obywateli w granicah ich możli- 
wości do ratowania skarbu. W tem tkwi jego ol- 
brzymia zasługa. Odrzucając od siebie demagogją 
i schlebianie tłumom, Sejm obecny przystąpił 
do ratunku skarbu przy pomocy własnych sił 
społeczeństwa. Najprzód wysiłek społeczeństwa, 
a potem dopiero pożyczka zagraniczna — oto 
zasada, która się przewija przez całą akcję. 

Zasada ta wydała już piękne owoce: za- 
granica i społeczeństwo polskie zaczynają wie- 
rzyć, że istotnie, zdołamy rozwiązać nasze 
problemy finansowe. Wiara ta przejawia się 
w stabilizacji marki polskiej i cofaniu się dro- 
żyzny, tych najradośniejszych zwiastunów па- 
prawy czułego mechanizmu skarbowego. 

Byłoby jednak grubą niesprawiedliwością» 
gdybyśmy całą zasługę pięknie rozpoczętej na- 
prawy skarbu, chcieli jedynie przypisać Sejmo- 
wi. Zasługa Sejmu, jak już wspominaliśmy, ро: 
lega na szybkiem uchwaleniu ustaw skarbowych 
i na zrozumieniu ich znaczenia dla dzieła re- 
formy. Twórcą tej reformy jednak nie jęst 
Sejm, lecz obecny minister skarbu, p. Władys- 
ław Grabski. Nie zapominać jednak także na- 
leży o konferencji byłych ministrów skarbu 
i jej inicjatorze, bardzo czynnie współdziałają- 
cym w. wytworzeniu warunków do reformy 
skarbu, Prezydencie Państwa, Wojciechowskim, 

Cokolwiek jednak będziemy pisali о po- 
stępującej naprzód naprawie skarbu i komukol- 
wiek przypisywali jej zasługę. nie wolno zapo- 
minać nam o prawdzie, która każde serce pol- 
skie napęłnić musi wielką otuchą. -Naprawa 
skarbu zadaje osfatecznie kłam rozpowszech- 
nionej przez naszych wrogów plotce o niezdol- 
ności i niedojrzałości narodu pois iego do rzą- 
dzenia własnem państwem. Zdaliśmy już egza- 
min w dziedzinie wojskowości, życie potwiere 
dziło nasze zdolności w zakresie administracji, 
a obecnie zaczyna potwierdzać o organizacji 
gospodarstwa i skarbowości. Egzamin ten zda- 
je cały naród. Wspólnym bowiem wysiikiem 
rządyzi stronnictw. sejmowych, acz w różnorod- 
ny sposób ustosunkowanych do poszczegól- 
nych zagadnień skarbowych, tworzy. się refor- 
ma naszych finansów. To współdziałanie, to 
najlepsze świadectwo państwowe - twórczych 
zdolności narodu polskiego, które każe wierzyć, 
żę wszelkie problemy, jakie staną ma drodze 
rozwoju narodowi polskiemu, potrafimy rozwią: 
zać z myśłą o dobrze narodowem, wielkości 
Ё potędze państwa. St. Majewski. 


29 posiedzenie w dniu 22 marca 1923 r. 


Izba przyjęła w drugiem i trzeciem czy- 
taniu ustawę o języku urzędowym w sądow* 
nictwie i notarjaci* w województwach pozńań- 
skiem i pomorskiem. Dotychczas obowiązywa* 
ło tymczasowe rozporządzenie, dozwalające na 
używanie języka niemieckiego adwokatom і по" 
tarjuszom w sądach w okresie trzyletnim. Ter- 
min ten minął. Ustawa obecna zezwala na uży- 
wanie języka niemieckiego tylko stronom, co 
jest dobrowolnem ustępstwem Polski w sto- 
sunku do obywateli Niemców. 

Uchwalono dodatkowe prowizorjum bud- 
żetowe na pierwszy kwartał 1923 r., które rząd 
motywował wzrostem drożyzny i przejęciem 
pasa neutralnego. 

Sejm ratyfikował umowę naftową polsko- 
włoską, opartą na zasadzie największego uprzy- 
wilejowania kapitału włoskiego. 

'Przyjęto ustawę О podatku przemysło- 
"wym. | Nagłość wniosku posłów -z „Wyzwole- 
nia“ w sprawie nadużyć administracji kresowej, 
po wyjaśnieniach min.. W. Makowskiego, od- 
rzucono. 


30 posiedzenie Sejmu t. dn, 92 marca 1928 r,- 


Uchwaleno w trzeciem czytaniu ustawę 
w sprawie użytkowników rolnych na Kresach, 
i ustawę o uprawnieniach ministra pracy i ор. 
spot. do powoływania specjalnych komisji roz- 


, jejmczych dla załatwiania zatargów zbiorowych 


w rolnictwie. 


Na 14 


Izba przyjęła w drugiem і trzeciem czyta- 
niu ystawy o dalszej emisji banknotów i o kre- 
dycie Skarbu w P. K. K. P. 

'Uchwalono rezolucję, wzywającą rząd do 
wybicia pamiątkowego medalu z powodu racz- 
nicy Kopernikowskiej i aby poparł on utworze: 
nie obserwatorjuih im. Kopernika. = 

Rozprawa nad wnioskiem pos. Bryla 
(Р. 6. Г.) o przyznanie kredytu 50 miljardowe- 
go na pomoc dła osadników rolnych, podjęta 
na tem posiedzeniu, nie została na niem za: 
kończona. 


› 81 posiedzenie w dn, 24 marca 1923 r. 


Ustawa o podatku przemysłowym została 
przyjęta w trzeciem czytaniu. 
Rozważano poprawki Senatu do ustaw 
o podatku spadkowym i stemplowym. Część 
poprawek przyjęto, resztę odrzucając kwalifi* 
kowaną większością 11/20. Ustawy w ten spo: 
sób ostatecznie zatwierdzone będą przesłane 
Prezydentowi do ogłoszenia. 
& Ро ukończeniu dyskusji przyjęto w dru- 
giem i trzeciem czytaniu ustawę o kredycie 
na pomoc dla osadąqików rolnych. 
` Uichwałono przekazać gmach posejmowy 
we Lwowie Uniwersytetowi Jana Kazimierza, 
przenosząc Tymcz. Wydział Samorządowy do 


. innego budynku. Przyjęto również rezolucję, 


wzywającą rząd do oddania mabli reprezenta- 
cyjnych dawnego Sejmu galicyjskiego Sejmo- 


„wi Rzplitej, trzecie czytanie odroczono z ро" 


wodu protestu Klubu Ukraińskiego. 

Rezolucję, wzywającą rząd do poczynienia 
wszelkich możliwych kroków, celem zwolnienia 
aresztowanego X. arcyb. Cieplaka i 14 księży, 
przyjąto jednomyślnie. 

Przed zamknięciem posiedzenia Marsza: 
lek życzył posłom wesołych świąt i naznaczył 
następne posiedzenie na 12 kwietnia 1923 r. 


SENAT 
15 posiedzenie w dniu 29 marca 1928 r. 


Senat przyjął bez zmian uchwaloną przez 
Sejm ustawę o wypuszczeniu 6-procentowych 
bonów skarbowych złotych. 

Również bez zmian przyjęto ustawę o za- 
siku dla rodzin powołanych na ćwiczenia woj- 
skowe. 

Ustawę o wyrównaniu opłat stemplowych 
oraz podatków: spadkowego i od darowizn u- 
chwałano wraz z poprawkami komisji skarbowo- 
budżetowej. 

Sen. Baliński zreferował wynik obrad ko” 
misji porozumiewawczej Sejmu i Senatu w spra” 
wie ustawy o Trybunałe Stanu. Komisja utrzy* 
mała odpowiedzialność przed Trybunałem pre- 
теза Najw. Izby Kontroli, uchwaloną przez Sejm. 
natomiast zgodziła się na poprawki Senatu, aby 
połowa członków Trybunału musiała mieć wy- 
kształcenie prawnicze i aby przad Trybunałem 
był odpowiedzialny marszałek Sejmu, zastępu: 
jący Prezydenta. Senat przyjął ustawę w brzmie* 


тій propónowaneim przez Komisję. 


16 posiedzenie w dn, 24 marca 1988 r, 


Przyjęto bez zmian ustawy, uchwalone 
przez Sejm: o kosztach sądowych i opiatach 
w województwach poznańskiem i pomorskiem; 
o języku urzędowym w sądownictwie i notar- 
jacie w tychże województwach; o ratyfikacji 
układu polsko-włoskiegó co do terenów nafto* 
wych w Polsce; О dalszej emisji biletów Р. К, 
K. P. i Kredycie Skarbu w tej instytucji, a 
wreszcie o Komisjach rozjemczych w zatargach 
zbiorowych rolnych. f 

Po dyskusji uchwalono prowizorjum bud- 
¿etowe na pierwszy kwartat 1923 roku. 


Następnie przyjęto poprawki Komisji Re- 


-gulaminowej do Regulaminu Senatu. 


17 posiedzenie w dniu 27 marca 1993r, = 


Prezes Ministrów wygłosił przemówienie 
w sprawie skazania X. arcyb. Cieplaka (podaje” 
my je osobne). 


Ustawę w sprawie użytkowników rolnych 


odesłano do Komisji Prawaiczej dla wniesienia 


odpowiednich poprawek. 
s Byłe to ostatnie posiedzenie Senatu przed 
ferjami. ; 


— = шшш 


Nauka z Zachodu, 


B. czecho-słowacki minister skarbu, dr. 
Bloizy Rasin (czytaj Raszin) napisał w roku 1921 
książkę o finansowej i gospodarczej polityce 


Czechosłowacji. Książka z pewnemi zmianami 
i uzupełnieniami wyszła z druku w październiku 
r. 1922, u nas zaś, w Polsce, wskutek małej, 
niestety, znajomości języka czeskiego, zaczyna 
zyskiwać rozgłos i rozchodzić się dopiero obec- 
nie — w przekładzie niemieckim. Wszystkim, 
interesującym się sprawami walutowemi i wogóle 
finansowemi, można to dzieło gorąco polecić— 
a zwłaszcza dla nas, Polaków, winna; mieć ta 
książka szczególne znaczenie pedagogiczne. 
Autor wskazuje, w jaki sposób przepro- 
wadzona była finansowa i gospodarcza odbu- 
dowa i konsolidacja młodego państwa czecho* 
słowackiego. Otóż „pierwszą, największą i naj- 
cięższą” troską po upadku monaichji Habsburg- 
skiej było uregulowanie waluty i obiegu pie- 
niężnego. Pierwszym krokiem w tym kierunku 
było dokonanie w końcu lutego t pierwszych 
dniach rharca roku 1919 ostemplowanie bank- 
notów austro-węgierskich (stempel тна па 
jeden procent ich normalnej: wartości) i zatrzy- 
manie połowy przedstawionych banknotów w cha- 
raktefze pożyczki państwowej jednoprocento- 
wej i bezterminowej. Dalszym krokiem był 
podatek majątkowy progresywny, przeznaczony 
na wyrównanie, lub pokrycie powyższej po- 
życzki, właściwie żaś na jej umorzenie. Poda- 
tek ten dochodził w najwyższych kategorjach 
do 20%, majątku. Z kolei rozpisana była wew- 
nętrzna pożyczka walutowa, która w złocie, 
srebrze i walutach pełnowartościowych przy- 
niosia (w przeliczeniu) około 11!/„ miljona do- 
larów, wraz z darami — 11°/, (okrągłe) miljona 
dolarów. N e 
Rząd rozciągnął kontrolę nad całym przy- 
wozem i wywozem. Bez specjalnych pozwo- 
leń nie wolno było nic przywozić. Nie udziela- 
no pozwoleń na przywóz przedmiotów zbytku, 
jak: jedwabie, pióra ozdobne, futra, owoce po- 
łudniowe, korzenie, likiery i t. dẹ odmawiano 
wydawania paszportów zagranicznych dla pode 
róży rozrywkowych. Wewnątrz kraju restaura- 
cje i kawiarnie kazano zamykać najpóźniej 
osgodz. 11 w nocy i o tejże porze kończyć 
wszelkie zabawy publiczne. Dr. Raszin pisze: 
„Zawsze byłem przekonany, że tylko prostota 
republikańska i purytanizm uzdrowić mogą 
wrzody Europy po strasznych przejściach yo- 
'jennych“. ! nieco dalej: „Musimy sobie uświa- 
dornié, że nasza korona czechosiowacka tylko 
wtedy mieć będzie dobrą opinję i dobry kurs: 
1) jeżeli zrównoważymy nasz budżet państwo- 
wy, aby nie był biernym, wprowadziwszy w nim 
krańcowe oszczędności, ewentualne niedobory 
pokryjemy przez podatki, nie zaś przez po- 
życzki, lub druk pieniędzy papierowych i 2) 
-jeżeli wszyscy. będziemy umieli pracować i 
oszczędzać. Przez oszczędność rozumiem nie 
zmniejszenie nakładów pieniężnych, lecz racjo- 
папа wytwórczość, polegającą па jaknajwięk- 
szem obniżeniu kosztów produkcji, aby można 
było sprzedać towar jaknajtaniej. Przez umie- 
jętna pracę, zrozumiałe natężenia całej siły, aby 
wytworzyć nie tylko tyle, ile obecnie potrze- 
bujemy; lecz więcej, żeby odbudować to, co 
zniszczyła wojna. Zgromadzenie narodowe nie 
może samo uzdrowić waluty przez nawet naj- 
mądrzejsze dekrety; uzdrowienie to nastąpi, 
o ile wszyscy, w sposób powyższy, Pracować 
i oszczędzać bedziemy“. ` ДР ж, 
* Wreszcie rząd rozciągnął ścisły nadzór nad 
powstawaniem. spółek akcyjnych i ograniczoną 
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Dyrekcja Tramonjów Miejskich w Gurszawie 


etów terminowych na kwartai 2-gi 
1923 roku rozpocznie się w poniedziałek dnia 26-go b. m.: 


zawiadamia niniejszem, że sprzedaż bilet 
/ 1) w biurze Tramwajów przy ul. Młynarskiej. 


3) 
telu Angielskim. 


2-gi r. b. Mk. 210.000.— ulgowego imiennego Mk. 


Tramwajów. 


605666540G0000000900 


dzienne jak i поспе, dopłagają 100% ceny biletu. 


00%€209920090000040940950503000020200000009000000 
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2) na Stacji Miejskiej Kolel Państwowyćh przy ul. Miodowej Nr. 3. 
3) w Polskiem Biurze Podróży „Orkis“ przy ul. Widok Nr. 8 I w ho- 


Bilety ulgowe I bezimienne nabywać тоѓпа wyłącznie w biurze 


Osoby życzące sobie nabyć biłety ważne na wszystkie linie, ERA” 


$ 


Cena normalnego biletu tramwajo wego a RAD wynosi na kwartał 
000.— 
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odpowiedzialnością, nie dopuszczał do powsta- 
wania przedsiębiorstw słabych i zbytecznych; 
wglądał też pilnie w operacje giełdowe, aby 
uniemożliwić niszdrową, obliczoną jedynie na 
różnicę kursu spekułację. 

W zakończeniu autor pisze: „Wojna doko- 
nała spustoszenia nietylko okolic, które były 
terenem krwawych wałk, lecz również umysłów 
i serc, wywołała odstąpienie od ideałów, wy* 
wyższenie egoizmu, zanik miłości bliźniego i u- 
spałecznienia, apoteozę zawiści i nienawiści. 
Do wszystkich nieszczęść i niedostatków, do 
zniszczenia narzędzi wytwórczości, zubożenia 
jednych i zbogacenia innych — wojna dołączy” 
ła jeszcze ciężką chorobę rozprzężenia waluto- 
wego. Uzdrowienie jest tak ciężkie dlatego, 
że znikła pracowitość, praca uważana jest za 
ciężkie, niegodne wolnego człowieka brzemię, 
oszczędność w wytwórczości w spożyciu prze- 
stało istnieć"... ç 

Czytając słowa powyższe, jakże często czy- 
telnik polski przeglądać się musi jak w zwier- 
ciadlel Ale tenże czytelnik zapewne . pamięta, 
że wiele podobnych słów odawna już spotyka 
na tem miejscu. Jeżeli go one nie przekona- 
ły, może ta nauka z Zachodu będzie skutecz- 
niejszą. 


Dookoła spraw 
administracyjnych. 


—:0:— 
O zatajeniu ceny kupna. 

Dnia 26 września 1922 r. № 90 Dz. Ч. 
Rzplitej poz. 827 wydaną została ustawa w przed- 
miocie skutków prawnych zatajenia ceny kupna 
w umowach ò sprzedaż lub zmianę. 

Ustawa ta przepisuje, że jeżeli w pisem* 
nym kontrakcie kupna podano cenę niższą od 
umówionej, lub zatajono jakiekolwiek świad- 
czenie na rzecz sprzedającego, to kupujący 
obowiązany jest jedynie do zapłacenia kwoty 
Temes w kontrakcie, oraz świadczeń w tymże 
ontrakcie wyraźnie wyjawionych. 

Umowy pisemne lub ustne, któremi stro- 
ny ustaliły cenę sprzedaży w kwocie wyższej 
od podanej w kontrakcie, lub zobowiązały ku- 
pującego na rzecz sprzedawcy pod jakąkolwiek 
nazwą do jakichkolwiek świadczeń w kontrak- 
cie niewyjawionych, oraż wszelkie umowy ро- 
zome, rnające na celu ukrycie rzeczywistej 
ceny kupna, lub innych świadczeń, są nieważne. 

Kupującemu, który zapłacił cenę wyższą: 
od podanej w kontrakcie, albo uskutecznił na 
rzecz sprzedawcy pod jakąkolwiek nazwą jakie- 
kolwiek świadczenie w kontrakcie zatajons, 
służy prawo: żądania. zwrotu nadpłaty, tudzież 
świadczeń dodatkowych w kóntrakcie zatajo- 
nych, lub ich wartości. Nawet gdyby strony 
zamieściły w kontrakcie wyraźne oświadczenie, 
Ze zrzekają się prawa Żądania zwrotu lub; za- 
rzutu nieważności to oświadczenie takie nie ma 
żadnej mocy. prawnej. 

Naprzykład. Ktoś sprzedaje las za 10,000,000 
Mkp., do tej ceny ma kupujący dodać sprze- 
dającemu wóz wartości 250,000 Мкр. Przy spi- 
sywaniu kontraktu podają strony jedynie cenę 
za ias i to tylko na 4,000,000 Mkp., zaś o wo- 
zie nie nię wspominają zupełnie. Zatajono więc 
nadwyżkę w kwocie 6,000,000 Mkp. oraz cenę 
za wóz w kwocie 250,000 Mkp. Wedle obowiązu- 
jacej ustawy kupujący obowiązany est dać 
sprzedawcy tyłko 4,000,000 Mkp. i nic więcej— 
a nawet gdyby już przedtem dał sprzedawcy 
wóz i zapłacił całe 10,000,000 Mkp. to może 
drogą skargi sądowej żądać zwrotu nadpłąty,. 
czyli owych 6,000,000 Mkp., oraz wozu, jako 
świadczeń w kontrakcie nie wymienionych. 

Należy zaznaczyć, że kupujący może skar- 
żyć-o zwrot nadpłaty najpóźniej do roku od 
dnia spisania kotraktu, inaczej to jego prawo 
gaśnie. ' 


LICJI PAŃSTWOWEJ 


wprowadzenia stanu wyjątkowegb, 


iWozy i ich części, bryczki, uprząż, siodła, wagi, łańcuchy, karoserje, 
ramy samochodowe, pasy transmisyjne, beczki, skrzynie, słupy sosnowe, 
stoły, sieczkarnie ręczne, bełki żełazne. 


„DEMOB 


Termin składania ofert 12 kwietnia 1923 r. 


(9) 225 


Skarb Państwa może także na mocy tej 
ustawy wytoczyć skargę tak przeciw sprze- 
dawcy, jeżeli część ceny zatajonej już otrzymał, 
a także przeciw kupującemu, jeżeli ғаѓајопеј 
części ceny jeszcze sprzedającemu nie uiścił. 
Skatb Państwa może wytoczyć skargę przed 
upływem lat 10-ciu od dnia pisania · kontraktu, 
Z kwoty skarbowej przysądzonej pokrywa się 
opłaty Skarbowe i stemple zaś nadwyżkę 
obraca się na сеје dobroczynne tej gminy, 
w której się przedmiot kupna sprzedaży znajduje. 

Strony mogą się od odpowiedzialności tą 
ustawą nałożonej uwolnić, gdy doniosą właści- 
wej władzy skarbowej o zatajeniu, zanim jeszcze 
władza się o tem dowie. Kupujący nie ulegnie 
karze o ile w terminie 1-rocznym wniósł skar- 
gę przeciw sprzedawcy.o zwrot uiszczonej nad- 
wyżki ceny zatajonej, albo też, jeżeli w Sądzie 
zeznawał w tej sprawie jako świadek lub strona 
pod przysięgą. Dr, Stanisław Kulpa, 


Projekt ustawy o stanie wyjątkowym. 


Rada Ministrów uchwaliła w dn. 22 mar- 
ca projekt ustawy o stanie wyjątkowym. Pro- 
jekt ten jest opracowany w wykonaniu art. 123 
i 124 Konstytucji. Przewiduje on na wypadek 
wprowadzenia stanu wyjątkowego zawieszanie 
niektórych postanowień Konstytucji i rozsze- 
rzenie uprawnień władz administracyjnych. Prze- 
widuje się mianowicie zawieszanie art. 97, 100, 
105, 106 i 108 Konstytucji. Szczególne upraw- 
nienia władz administracyjnych na wypadek 
wprowadzenia stanu wyjątkowego, dotygzyć 


‚ mogą przeprowadzania rewizji osobistych, pô- 


zbawiania wolności do 3 miesięcy, wydalania 
osób niebezpiacznych dla Państwa, z obszaru 
objętego stanem wyjątkowym, poddawania ta- 
kich osób nadzorowi policyjnemu, otwierania 
i końtrolowania przesyłek pocztowych, kontroli 
telefonów i telegrafów, wreszcie zabezpieczania 
zakładów i urządzeń, obliczonych na zaspoko- 
jenie potrzeb ludności, jak wodóciągi, kance- 
larje, szpitale i Е. p. Uprawnienia te mogą 
przysługiwać włśłzom administracyjnym cał 
kowicie iub częściowo. W zakresie przyzna” 
nych uprawnień Minister Spraw Wewnętrznych 
może *wydawać rozporządzenia i używać siły 
zbrojnej. Stan wyjątkowy może być zaprowa* 
dzony podczas wojny, w obliczu grożącej wojny, 
w czasie rozruchów wewnętrznych, iub w razie 
ujawnienia roziegłych knowań antypaństwowych 
о charakterze zdrady stanu. Stan wyjątkowy 
może być wprawadzony w całym kraju lub tyl- 
ko w jego części. O wprowadzeniu. stanu, wy- 
jątkowego i zakresie specjalnych uprawnień 
władz administracyjnych, decydować ma, z га- 
chowaniem trybu, przewidzianego w art. 124 
Konstytucji, Rada "Ministrów, t. ј. za zęzwole- 
niem Prezydenta Rzeczypospolitej; nadto zarzą- 
dzenie Rady Ministrów ma być w czasie trwa- 
nia sesji sejmowej, przedstawione Sejmowi do 
zatwierdzenia. W razie wydania takiego zarzą- 
dzenia, mającego obowiązywać na obszarze, 
obejmującym więcej, niż jedno województwo— 
w czasie przerwy w obradach sejmowych — 
Sejm zbierze się automatycznie* w ciągu 8 dni 
od ogłoszenia owego zarządzenia, celem po- 
wzięcia decyzji. | | 

Uchwała Rady Ministrów w przedmiocie 
ma być 
w formie rozporządzenia ógłoszona w Dzienni- 
ku Ustaw В, P. W razie ustania przyczyn, 


które spowodowały wprowadzenie stanu wy- 


jątkowego — Rada Ministrów- 
zwłocznie uchylić. ` * 

Projekt ustawyo stanie wyjątkowym w tych 
dniach wpłynie do Sejmu. 

Ustawa o dowodach osobistych. 


Ministerstwo Spr. Wewnętrznych przesłało 
do Pręzydjum Rady Ministrów projekt ustawy 
o dowodach osobistych. Obowiązek dowodów 
dotyczyć ma obywateli powyżej lat 17-tu. Nie 
dotyczy natomiast obywateli gimin wiejskich, 


winna go nie- 


4.1 


„przebywających w granicach powiatu, w któ: 


99 SPRZEDAJE: 
NE W Warszewie 
Rrólewsku Ne 23, 


SZCZEGÓŁY PATRZ: 


IL” zeszyt Nr. 62-gi. 


86 


> 


226 (10) 


rym znajduje się dana gmina. Gdy wzgłędy 
bezpieczeństwa tęgę będą 
Spraw Wewnętrznych może rozciągnąć przy” 


wymagać: Minister. 


r 


GAZETA ADMINISTRACJI I POLICJI PANSTW 


mus paszportowy. również i na: obywateli gmin: 


wiejąkich. Dokumenty osębiste oraz pozwęłer. 


nie władz polskich na przepywanig w'grmni- 
cach państwa, muszą posiadać wszyscy cudze» 
ziemcy. Obywatele polscy, udający się zagra”. 
nice muszą uzyskać dókumenty podróży. Oby: 
watele polscy, wracający z zagranicy muszą 
uzyskać dowody asebistę od placówek polskich- 
zagranicą. W granicach pasa 10: kim. od granie. 
cy ruch odbywać się może: га przepustkazni.. 
Wjazd i wyjazd.da i z państwa polskiego me: 
że odbywać się tylko przez punkty · graniczęa 
wyznaczone przez Ministra Spraw Wawnęśrznych 
i Ministra Skarbu. Rada Ministrów może znieść 
obowiązek dokumentów granicznych dla tych 
państw, które uchylą ograniczenia dla pbywa- 
teli polskich. Za wydawanie dokumeńtów oso- 
bistych prócz paszpostów dyplematycznych po- 
bierana będzie opłata dla skarby. Za przekrę- 
czenie przepisów paszportowych grożą kary 
grzywny do 5,000,000 mk. iub 3 miesięcy 
aresztu lub obydwie kary. . Cudzoziemcy moga 
być wysiedlani na zasadzie decyzji Ministra 
Spraw Wewnętrznych. Grzywna- 5 miljonów 
możę być przez Radę Ministrów zniżoną, lub 
podwyższona w zależność! od kursu waluty. 
Оа orzeczeń karnych władz administracyjnych 
Геј instancji przysługiwać гла: prawo odwołania 
w ciągu 7-miu.dni do Sądu Okręgowega. 
Głównym celem ustawy jest- rozęiągniącie 
nadzoru пай osobami. przyjeżdżającemi z zagra 
nicy I często bezprawnie przebywającemi na 


‚ obszarze RZE CZROSPO LE Półskiej, oraz. stwigr* 


dzenie przynależności państwowej: osób да» 
mieszkujących w państwie polskieni. 


DOOKOŁA SPRAW 
POLICYJNYCH. 


= 0m | 


Zjazd Komendantów powiatowych okregu 
warszawskiego. 7 


Na zjeżdzie komendantów pow. Р.Р. okr 
gu warszawskiego, jaki odbył się ostatnio w. War- 
Szawie omawiano sprawę bezpieczeństwą ру» 
blicznego w okręgu.  Naogół, pomimo wielkie- 
go braku ludzi walka z przestępczością dała 
bardzo pomyślne rezuitaty. Szereg bla, za- 
rządzanych perjodycznie i planowo rozbił grę 
sujące szajki bandyckie. Druga plaga, kradzie- 
że towarów na kolejach, również ograniczyła. się 


` до wypadków odosobnionych. Poniższa tabelka 


pozwala się zorjentować dokładniej w poprawie 
stanu bezpiśczeństwa w oktęgu: ` PIE 
1921 r. 


zamaldowano wykryto К. э: Сел 
 Bandytyzm . , 384 111 138 72 
Morderstwo . „ 66 22 10 
Koniokradztwo . 1322 417 5% 160 
ань z wła»: £ j | 
maniem . . „ 501 1796 3194 1 
Zbrodnia podpal. 421 177. 9 ү? 
Fałszerstwa pien. | 
i pap. wart. , „ 189 64 46 19 


Wszystkich prze ' 
ер . . . 7394 - 2578 4045 1875 

.., Powyższe cyfry tem więcej dodatkowego 

nabierają oświetlenią, gdy sie zwłaży, że równo- 


‚ cześnie przęprowadzańa była redukcja funkcjo- 


narjuszów: w styczniu 1921 było w wojewódz- 
twie 3,364 funę., w grudniu tegoź toku liczbę 
p p w napa чи Чо 2,134, w stycz- 
niu było już tylka 2,041- wreszci iftud- 
niu 1922 — 1,856. РАИ 

Бапе liczbowe pierwszych 2 miesięcy r. b 
wykażyją dalszą poprawę stanu bezpieczeństwa, 


Kasa zapomogowo-pożyczkowa dł - 
cjonarjuszów P. P. m. st. WEZ 


i Zgodnie z uchwałą z dnia 13 b. m. dele- 
gestów Komendy. Okręgowej, Komisprjatów 
i Urzędów Р. Р. m. st. Warszawy celem przy} 
ścia z pomocą furikcjonarjuszom policji w kry- 
tycznych chwilach życia, jak również udzięlanią 
materjainej pomocy wdowom i sierotom po 
funkcjonarjuszach Р. P. m. st. Warszawy, utwo« 
rzoną została Kasa Zapomogowo*Pożyczkowa 
funkcjonarjuszów Policji iPaństwowej m. St. 
Warszawy służby wewnętrznej (urzędników) 
i zewnętrznej. Fundusze kasy tworzą się z do- 
bręwolnej składki fukcjonarjuszów w wysoko- 
ści pół procent od' poborów craz 1000 mk, 


‚ dopro wadziły sin ujęcia poszygkiwidnych. 


«A i 0 š 
` . ` ' 


wpisowego ọd każdego.: członka Kasy. Skład 


Zarzadu Казу. na rok 1923 wybrano- naste-. 


ријасу; 
Prezes Zacządu; podinspektor Gzyniewski 
Edmund, Zasigpcą Ргеғева: Komisarz Klam- 

- Członkowie Zarządy; salwetary і buchalter : 
urzęd..VHI st, Żabięki Zygmunt, kasjer urzędn. 
ҮШ. st. Grzybowski. Kazimierz,. Kom, Kowalew- 
ski Stefan. st. rzad. Epstein Mieczysław i st. 
РОД, Bogusz: Адат. 

. „Podęnia funkcjanęejuszów o udzisjenie za:. 
pomogi, ewent. pożyczki, winny,pyć składane: 
na ręce sękwetacza Zarządu w. każdy poniedzia-, 
lak i Sroda с godz, 18-19: рокбј Ne 30 Dział 
[l Xomandy, Qhregowei), zaś. w sprawach nar 
głych każdego. баја w. godzinach biurowych na 
ręce Prezesa Ząrządu,, podinspektera E. Czy- 
piowskiego. -Q' rezultagię родай każdy. funkcjo- 
parjusz. powiadomiony zastanie. za: pośrednic- 
iwem odnośnego. Kierownika Komisarjatu. lub 
Urzędy. i przyznawane. zapomogi, wzgl. pożycz» 
ki, każdorazowo ogłąsząńie będą w rozkazie 
dziennym. Statut powyższej. Kasy zostanie przer 
słany niezwłocznie władzom przełożonym do 
zaiwiardzenia. 

związku z powyższem w dniu 15 b.m. 
udzielono zapomęgi Franciszca . Małżewskisj 
mk. 50,000 i w dniu 16 b. m. Woźniak Ката- 
rzynie mk. 50,000. | 

. St, przod. słażby śledczej 3 Ко. Nogu- 
szowi Adamowi za ujawnienie sprawców kra- 
dzieży udzielono. nagrody w sumie mk. 200,000 
z której to sumy Bogusz przeznaczył na fun- 
dusz zapomiogowy Фа wdów i sierot pa funk- 
ejenarjuszach Р. P. mk. 50,000. 


KORESPONDENCJE. 


5 Р 
Katowice, dn. 10 marca, * 


Walka z hamdyłami. 


band цао а ad ko 

ує} dokonali na 

jakiego Stelnitza, тела zrabowali* 6 millonów mk. 
co 

chodźanie рае иѕїаніо, że są nimi dwaj, zdawna 


; to wyj 
posiadając dużą gotówkę, 
przedstawieniu p. Steinitz, żona obrabówąnego, podczas: 


przęrwy poznała na drugisj galeri oba bandy,ów. 


A osobach dwuch eleganckich młodzieńców.  Powia- 
domieni o tem dwaj pełniący służbę funkcjonarjusze 
Paweł Jasik í Wincenty urpas, udali sie: miezyłocznie 
na galerję, ару poznanych, ująć. Вапаусї zauważył 
jednak przeńazasem, де 0 ich owechości м. teatrar 
zastała policja powiędómioną 1 zaczęj! umyiąć z dru- 

iej gaięrj! na pierwszą. Funkcjonarjusze policyjni 
znajdowali sią w tym czągia na schodach, prowadzą” 
сун z pierwszej! në drugą galerją. Widząc: jakiegoś 
mężczyzqę, uciekającego na dół Kurpas uskował go 
zatrzymać ! zawołął doń: „Nich pan тасдекв", па со 
miężczyzna tan nie dal żadnej ойроміейхі, nalomiat 
dał dó Kurpasa momentalnie dwa strzały rewolwerowe, 
raniąc go w okoilcy szyi. .ilurpas padł natychmiast 
keżpizytormimy ва: podloge: Drugi funkcjonarjusz po- 
licyjny Jasik, nie tracąc przytomności, podskoczył do 
-bandyty, chwycił go za reke żeby Tu odebrać bron. 
W tym momencie padły dalsze trzy strzały, które zra- 
nity Jasike wi prawa reke. Bandyci zbiegł. _ 

‚ Na podstawie ubrań, pozostawiprych przez baR- 
dytów w garderobie teatralnej, stwierdzono przez wia- 
rogodne osoby, które znały blizej Stołarza i Golusa, 
ze sprawcami zajście, które miało miejsce w miejskim 
teatrze dnia 5 b, m., graz sprawcami napadu. rabunka- 
wego, dokonanego dn. 28 ! b; r. ла osobje Steiniiza 
w Katówicach, są bezwątpienia Stalacz 1 Golus. Po 
zajściu tym wdrożono falsze energiczne poszukiwanta, 
urządzono nawet kilka óbław za bandytami tak 
w fnieścle Katowicach, jak i okolicy kłóre jednak nie 


© Wsśradę, dnia 7 b. m. dowiedziała się policja, 
że Stolarz | Golus zatrzymują się w Katowicach przy 
ulicy е mane] Nr. 1 u niejakiej Błaiasowej, która 
jest ciotka Śtolarza. Również dawiedziańe się w po- 
ufny sposób, że Stolarz 1 Geołus urzhdziłi sobie na 
dzień 8. b. r. wieczorem schądzkę z pewnemi osa- 
bemi na ulicy Cegielnianej w Katowicach. Okoliczność 
tę postanowiono wyzyskać w celu ostatecznego uję- 
cia już od dawna poszukiwanych i tąk niebezpiecznych 
bandytów. Skoncentrowano pewną część, przewaźnie 
dobrówołaie stę meldujących wywiadawców, Graz por 
Ней mungurowej, którzy pod kierownictwem nadin- 
зрекіога Niewiadomskiego, komisarza Barnertą i poda 
komisarzą Jądarko mieli dokonać ujęcia hersztów tak 
groźnaj bandy zkójeckiaj. Okało godzine 7-еј tego 
samęgo dnia wieczorem napotkali wywiadowcy Paweł 
Knopók i Łapałe Michał na ulicy Cegielnianej w Ka- 
towigach dwuch mężczyzn, przechodzątych w towar 
rzystwie dwuch дад), w których te mężczyznach Fozpos 
znano Stoiarze i Golusa. Wywiadowcy Łapała i Knos 
pek wyskoczyli natychmiast naprzeciw bandytów, przys 
czem Łapał:: uderzył Golusa bokserem w twarz, żeby 
go obezwładnić i dostać żywego w гісе: Golus ugo- 
dzony bokserem w twąrz upadł natychmiasi na ziemię, 
podniósł się jednak prędko I dał momeńtalnie- z t 
wotweru, który miał ukryty w rękawie, kilka strzałów 
do wywiadowcy Łapały. Z strzałów tych trófiły dwa 
wywiadoweę Łapałę, jeden w okolicę górnego uda, 
a drugi w,głowę w okolicy skroni, wskutek czego 


я 


ОМЕЈ. 


№1 


dęznał Łąpała tak ciężkich ran, że umarł па miejscu. 

(ym momencie nadbięgła raszta wywiadowców. 
Stolarz widząc, że Golus zosrał ugodzony bokserem, 
wiedział, żę znajduję się w otoczeniu policji, zaczął 
się cofać w tył, w kierunku podwórza, znajdującego 
się przy ułicy Cegielnianej Mr. 1, trzymając w obu 
rękach naładowane rawolwery i ostrzeliwając wywia- 
dowców, znajdujących sie przed nim, przyczem oddał 
około dziewięciu strzałów. Z strzałów tych na szcręście 
trafił tylko jeden, wywładowcę Pawła Knopka w palec 
wskazujący prawej ręki. Bandyta ukryt się zaraz za 
jeden tam słojący wóz і oddał jeszcze kiika strzałów 
rewolwerowych do funkcjonarjuszów policyjnych. po- 
czem zniknął w clemnościach podwórza. 

Ponieważ przypuszczano, że w tym domu bedzie 
się znajdować wisçej wspólników, należących do Бап" 
dy Stołarza, oksadzono przy pomocy Policji mundu- 
rowej jak i Policji konnej tak dom Мг. 1 przy ulicy: 
Cegielnianej, jak i sąsiednie damy, a ponadto zamkuię» 
ta szczelnie wszystkie ościenne ulice, żeby w ten 
sposób udaremnić ucieczkę reszty członków bandy 
Słodarza, Poszukiwania za Stolarzem w podwórzu na= 
trafiły ze względu na zupełną ciemność, jaka w owej 
godzinia panowała, jak ї ze względu na rozległe | rozs 
Budowane podwórze — na nader wielkie trudności. 

Stolarz będąc w pawnym kącie p.dwórza, zu- 
psłnie bezpiecznie ukryty ostrzeliwał ciągie funkcjo- 
parjuszów policyjnych, znajdujących się w podwórzu, 
Podczas ciągłego ostrzeliwania funkcjonarjuśtów po- 
(ficyjnych, zranił nawet ciężko komisarza Bernerta 
w okolicy górnego uda. Ze wzgłędu na bezpieczną 
kryjówkę, w której był ukryty Stolarz, nie mogii go 
funkcjonarcjusza policyjni żadnym strzałem dosięgnąć 
tak, że w Celu skutecznego ujęcia bandyły, muslane 
zawezwóć da pomocy kilku strażaków ogniowych, 
którzy przybyli па miejsce z sikawnami. z pochodnia- 
my, & nawet sprowadzono rellęktor, żeby przy tej 
pomocy oświetlić podwórze i wykryć kryjówkę Stoiarza: 
Pięciu policjantów mundurowych wdrapałó się na dach, 
zaś z trzeciego рїзїга tegoż domu spuszc:ono aa 
sznurku jedną pochodnię, przy pomocy której oswietlo- 
no podwórze, a przytem i kryjówkę, w której znajdo- 
wał się bandyta ŚStołarz. Funkcjonarjusze policyjni, 
znajdujący się na dachu oddali w kieruhku kryjówka 


Stołarza kilka strzałów karabinowych kładąc nareszcie ' 


trupem Stolarza. Cała akcja to do ującia Stolarza 
trwała prawie dwić i pół godziny. 

Przy zabitym bandycie Stoiarzu znaleziono trzy 
rewolwery, systemu „parabbelle" z których dwa byly 
jeszcze w całości naładowane, ponadto znaleziono 
przy nim trzy próżne i jeden pełny magazyn naboi, 
a oprócz tego jeszcze pięćdziesiąt пабоі i jedną teczkę 
skórzaną z zawartością 2,000,002 mk. - 

podkom. Bujak 


"KRONIKA. 


Z TYGODNIA. ° 
SPRAWY ZAGRANICZNE, 


Arcybiskup Cieplak š ks. pratat Budhiewiez wyro- 
kiem sądu z dn. 25 b..m. zostali skazani па śmierć, 
Pozostali księża częściowo na 10, częściowo na 3 tata 
ciążkiega więzienia. Wyrok miał być wykonany w wiel- 
Ki czwartek; jednak został wstr'ymany na skutek chwa- 
ly Centralnego Korhitëtu Wykonawczego, 

Marszałek Foch pizybędzię do Warszawy w dniu 
święta 


narodowego 3 maja. ' 

Uklad polsko-niemiecki, w sprawie opodatkowania 

‚ obywateli polskich i niemieckich, posiadających ma- 
јани i wykanywujących wolne zawody w Polsce i w Мете 

"czech, został podpisany w Dreźnie dn. 21 b. m. 

i W Berlinie wykryto wielk! spisek nacjonalistyczny, 
Јак donosza dzienniki niemieckie, w spłsku zamiesza- 
пе są osoby należące do part)! komunistyczna). 

Deficyt Vudźciowy Nieice za rok finansowy od 
kwietnia 1922 r. do kwietnia 1923 r. wynosi 7,100 miijar= 

ów marek. ү 
$ a Min. spr. за, Skreyński odbędzie dn. 29 b. m. 
w Medjolante konfetencję £ premjerem włoskim Миз- 

intm. 
Sea Rząd sowiecki agłosił іеі ustsnawlajacy mono- 
oł państwowy па wydawanie dziet 50 wybitniejszych 
„autarów rosyjskich. 
SPRAWY WEWNĘTRZNE. 


Prazydznk Rzeczypospolitej wraz z rodziną, Oraz 
Prezes Rady Ministrów z małżonką, święta Wielkanocne 
\ 


razem w әр 1 А 
зр Warszawy dh. 21 6. m. przybyła wycieczka 
Kaszubów, którą przyjął na posluchaniu prez, Wojcie- 
chowski. Goście kaszubscy ‘po zwiędzeniu Warszawy 
udają się do Częstochowy i Krakowa. 

Do portu gdańskiego, wróciła z Ameryk! grupa 

emtarantów polskich, których rząd amerykański nie 
przyjął z powodu ył wyw końtyngentu emigracy|- 
ego res bleżący: * 
PY лә, Garton de Viart, b. szef misji wojsicowej 
angielskiej w Polsce, który w najbliższych dniach 
„opuszęza Warszawę, był w dn. 22 b. m. podejmowany 
śniadaniem przez р. prezesa rady ministrów. 

W powiteie święciańskim banda partyzantów Htew- 
skłtki napadła na patrol naszej straży granicznej. Par- 
tyzantów adparto; strat niema. š 1 

Pogrżęb 8. p. arcybiskupa Biłczewskicyo odhyi się 
we Lwowie dn. 24 b. m przy licznym udziale ducho= 
wiefństwa, przedstawiciell rządu, miasta і tiamów wiare 


nych. 


мнт 


Oświadczenie gen. Sikorskiego. 

(Р.А Т.) Wobec otrzymania dn. 26 b. m. 
rano ufzędowęj wiadomości о tem, że proces 
księży katolickich w Moskwie zakończył się 
Му nocy z niedzieli na poniedziałek skazaniem 


„ia śmierć arcybiskupa Cieplaka i prałata Budkie- 
A 


e. 


Á 


` Wicza, reszty zaś księży na mniej lub więcej 


długoterminowe wiązienie, i że wyrok śmierci 
ma być wykonany w przeciągu 72 godzin, Pre- 
zęs Rady Ministrów gen. Sikorski zaprosił przed- 
stawiciela Rosji sowieckiej p. Oboleńsklega 
i złożył mu następując: oświadczenie: 

„Rząd I opinja polska śledziły zawsze 
z uwagą i zaniepokojeniem postępowanie rzą- 
du sowieckiego w stosunku do Kościała katge. 
lickięgo i jego duchownych przedstawicieli, któr 
re dotyczy bezpośrednio mniejszości polskiej, 
rozsianej w liczbie 2 miijonów po całej Rosji. 
Nie zgłaszaliśmy i nie zgłaszamy nadal naszega 
desinteressement w tej sprawie. Przez czas 
trwania procesu arcybiskupa Cieplaka i innych 


księży, przedstawiciela rządu sowieckiego Infor" . 


mowali poseistwo polskie w Moskwie, iż рга" 
ces ma znaczenie wyłącznie formalne i żadne” 
mi poważniejszemi komplikacjami nie grozi, Sa- 
dowe władze sowieckie, pozostawiając przez 
rok 'czasu arcybiskupa Сіеріака i innych księ: 
ży ma wolnej stopie. a następnie aresztując ich 
10 dni temu i wydając wyrok śmierci, który 


ma być мукапапу w przeciągu trzech dni, da* 


wiodły najlepiej, że proces ten jest przez rząd 
sowiecki świadomie í dla ubocznych celów 
iascenizowany, 

Występując w tej chwili nietylko jaka 
prezes rządu. Polski, ate i Јако rzecznik oplnjł 
całego cywilizowanego świata, która z oburzee 
niem piętnuję ten bezprzykładny akt gwałtu 
nad woinością sumienia i elementarnami рга" 
wami człowieka, ostrzegam rząd Sowietów, że 
odpowiedzialność za wykonanie wyroku, który 
nema nic wspólnego z wymiarem sprawiedii= 
wości, саікомісіе i wyłącznie spada na rząd 
sowiecki“. š 

Prezes Rady Ministrów gen. Sikorski pro- 
sił p. Oboleńskiego o natychmiastowe zakomiu- 
nikowanie powyższego oświadczenia rządowi 
Rosji sowieckiej, 


Mowa prezesa ministrów w Senacie, 


Na ХҮІІ posiedzeniu senatu w dn, 38-71I 
prezes ministrów wygłosił następujące przemówienie: 

W odpowiedzi na zapytanie, zgłoszone pod 
adresem prezesa rady ministrów i ministra spraw 
zagranicznych w sprawie arcybiskupa Ciępiaka 
i wydanego w ostatnich dniach wyroku na пај-. 
wyższych dostojników Kościoła katolickiego 
w Rosji, mam zaszczyj przedłożyć Wysokiej 
izbie następujace merytoryczne w tej sprawie 
wyjaśnienia: 

Rząd polski od plerwszej chwili, kiedy 
sprawa arcybiskupa Cieplaka w związku z rek- 
wizycjami kosztowności kościelnych w kościo- 
łach katolickich wypłyneła w Rosji, t. zn. już 
przeszło od roku, nie zgłosił do niej swego de- 
sinteressement, lecz w każdej poszcztgólnej 
fazie tej sprawy, zajmował odpowiednie stano* 
wisko. 

Proces' arcybiskupa Ciepłaka interesuje 
w pierwszym rzędzie cały świat cywilizowany. 
Chodzi tu bowiem o wolność wyznania, chodzi 
o Kościół katolicki w Rosji, który od czasu, 
kiedy nowy system rządów nastał w tem pań- 
stwie, jest narażony na cały szereg celowo 
i metodycznie prowadzonych prześladowań. Dla- 
tego też rząd polski w pierwszym rzędzie u sa- 
mego wstępu procesu, zwrócił się do kurji apo- 
stolskiej z odpowledniem przedstawieniem, ocze- 
kując ze strony najwyższej Stolicy Hpostolskiej 
koniecznej interwencji, Równocześnie zalnicjo* 
waliśmy u wszystkich rządów państw zachod- 
nich kontrakcję, przeciwko gwałtom bolszewic- 
kim, które doprowadziły już w konsekwencji 
do jednolitego protestu ze strony Świata cywi- 
lizowanego. 

Ponieważ jednak równocześnie szefem Ko- 
ścioła katolickiego w Rosji jest Polak, tak czczo» 
пу przez ogół narodu polskiego, ponieważ w da» 
nym wypadku sprawa ta w pierwszym rzędzie 
dotyczy mniejszości narodowej polskiej w Ro- 
sji, czyli około 2, miljonów naszych współroda- 
ków, zamieszkujących obszary rosyjskie, jast 
rzeczą zrozumiałą, że i z tego względu rząd 
i naród, poiski był i jest w wysokim stopniu 
zainteresowany przebiegiem procesu. i 
poseł polski w Moskwie otrzymywał każdora» 
гомо polecenie z jednej strony informowania 
rządu polskiego o przebiegu procesu, z drugiej 
zas komunikowania rządowi rosyjskiemu jasne- 
go i wyraźnego w tej sprawie stanowiska па" 


szego. Rząd iosyjski przez cały rok dawał nam 


wyjaśnienia bezwzględnie uspakajające. Przed- 
stawiał wobec naszego reprezentanta dochodze- 
nia, wytoczone arcybiskupowi Cieplakowi, jako 
czysto formalne, które nie pociągnie za sobą 
żaanych poważnych konsekweacji, Mimo to 


= шг MZ TZ *+ ЈО 4%. А ма, 


Dlatego . 


„u. A. MA) 7. азе 4% гм W 


Ф: 


„rząd polski tej sprawy nie spuszczał z oka, 


a podejrzenia, jakie wraz z całym światem cy* 
wilizowanym z nią łączył, okazały się niestety 
usprawiedliwione, W ostatnim miesiącu, po 
racznem prawie przewiekaniu dochodzeń — 
przyczem arcybiskup Cieplak I jego towarzysza 
pozostawali па wolności, nie grożąc, jak mnie 
się zdaje, niczem lstniejącamu porządkowi rze- 
czy w. Rosji, апі taż nie prowadząc czynnej ро" 
lityki — następuje w pracesię nieoczekiwany 
zwrot. Arcybiskup. Cięplak „zostaje raptownie 
aresztowany, ślądztwo zostaje ukończone w za: 
wrotnem tęmpie, a nieoczekiwanie dia całego 
świata przeciwko najwyższemu  dostojnikowi 
Kościoła katolickiego w Rosji i ks. prałatowi 
Budkiewiczowł i feruje sią wyrok śmisrci.. 

Pozwoliłem sobie w stosunku do posła 
rosyjskięgo p. Oboleńskięgo- nazwać ten wyrok 
wyrokiem, który nisma піс wspólnego z wy- 
miarem sprawiedliwości. 

Chcę podkreślić i tutaj, w tej Wysokiej 


Izbie, że przemawiając nietylko w imieniu па». 
rodu polskiego, ale przemawając w tej chwili. 


w imieniu całego cywilizowanego świata—chcę 
stwierdzić, że każdemu rozsądnie i objektywnie 
myślącemu człowiekowi musi się nasunąć uza- 
sadnione podejrzenie, że Sprawa ta ma inne, 
a nie religijne pobudki I podioże, że w danym 
wypądku chodzi o pobudki czysto polityczne, 
drugorzędne, uboczne, podyktowane znaną 
zresztą całemu światu taktyką, jaką rząd $0: 
wiecki stale i bezwzględnie stosuje, Ten też 
rząd jedynia — a nie jego bęzwdlne narzędzie: 


Trybunał rewolucyjny w Moskwie — ponosi. 


i nadal репа odpowiedzialność za wykonanie 
barbarzyńskiego wytoku. 

Ponieważ sytuacja, jest groźna, dłatego 
rząd nie poprzestał obecnie па zakómunikowa- 
niu swojej stanowczej oplnji w stosunku do 
reprezentantu Rosji bolszewickiej w Warsza” 
wie, ale odniósł się również do Watykanu I do 
państw zachodnich, ażeby spowodować wspól. 
ny protest przęciwko temu wyrokowi, który 
jest pogwałceniem wolności sumienia, wolności 
wyznania i pogwałceniem wszystkich tych praw, 
jakiemi mniejscości riaródowe w każdam pań- 
stwie, a szczególnie w państwie, chcącem ucho- 
dzić za najbardziej postępowe, cieszyć się ро- 
winno. 

Рап Obolenski, reprezentant Rosji Sowiec- 
kiej w Warszawie zechgiał| zakornunikować mi, 
że wyrok nie będzie Aj bej a © przynajmniej 
w najbliższym czasie, i że będzia to sprawą 
eszcze dalszych pertraktacyj dyplomatycznych. 
Urzędowe wiadomości, które nadeszły dziś 
z Moskwy, potwierdzają to stanowisko rządu 
rosyjskiego. Niemniej jednak nia chcę przez 
podanie powyższej wiadomości osłabiać powagi 
sytuacji. Qwszem, bardzo silnie ją podkreślam 
tembardziej, že mamy aż nazbyt dużo w swo- 
је} przeszłości doświadczeń, które nam wskà- 
zują, że takie czy inna oświadczenia rządu %0* 
wieckiego są dla rozmaitych względów tak- 
tycznych często zmieniane. A 

W każdym razie chcę stwierdzić publicz- 
nie, że sprawa ta, którą, jak myślę, zaintere- 
sują się równię gorąco i równie poważnie 
wszystkie państwa Zachodu, a przedewszyst- 
kiem Stolica Apostolska, nie może stanowić 
żadnego przedmiotu do jakichkolwiek targów 


* 


politycznych. hf Í 
Z Rady Ministrów. 


Rada ministrów na posiedzeniu w dn, 22 b. m 
uchwaliła szereg rozporządzeń, dotyczących górnd- 
śląskiej części województwa šlasklego, а wlęę: rozpo- 
rządzenie w Sprawie Spisu gospodarstw rolnych 
i leśnych powyżej 50 hektarów obszaru; a statystyca 
сеп artykułów pieruszej potrzeby; о statystyce stanu 
zatrudnienia w przemyśle, oraz a organizacji statystyki 
ruchu pąturalnego ludności па G. Śłąsku; następnie 
wloski: min, spraw zagranicznych; o ratyfikacji układu 
polsko-niamieckiega, bye VI wspólnej айп. 
stracji wału w dolinie Kwldzyńskiej; a ratyfikacji umo- 
wy sanitąrnej olskązczeskiej; o ratyfikacii * umów fi- 
nënsowych z Czechami, oraz ó ratyfikacji konwencji 
sanitarnej polsko-rumuńskiej, Маѕісрте uchwalono 
projekt ustawy о organizacji konsulatów I o czyn- 
nościach korsuiów, przyczem prży opracowaniu tego 
projektu uwzglggnione zostaty prawodawstwa większych 
państw europejskich, Orez- najważniejsze | najnowsze 
tendencje literatury naukawej w tym zakresie; daiej 
wniosek min. spraw wewnętrznych о rozszeizaniu 
granic m. Sierpca, oraz projekt ustawy o stanie wy 
jątkowym. Następnie Z nlazałatwionych przez sejm 
ustawodawczy ustaw uch«alóno projekt ustaw o pod. 
stawowych obowiązkach і prawach oficerów marynarki, 

W dalszym ciągu Uchwałóno projekt noweli da 
pruskiej ustawy О podatku przemysł. oraz wnioski 
min, skarbu: o zmłane statatu poznańskiego zlemstwa 
kredytowego; o zmianę ustawy, upoważniające] тіп. 
skarbu do udzielenia gwarancji finansowej za zobo- 
wiązania, zaciągnięte przez Instytucje użyteczności 
publicznej, uraz wniosek o zmiane ustawy, upoważnia- 
{асе} min. skarbu do udzieienia kooperatywom prä- 
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cowników państwowych pomocy finansowej. Nadto 
przyjątą w zasadzie projekt ustawy o ubezpieczeniu 
na wypadek bezrobocia, przyczem brzmienie ostateczne 
tej ustawy bedzie ustalone przez powałana w tym 
celu konferencję. Wreszcie rada min. uchwaliła wnlo- ' 
sek ministre skarbu w sprawie nadzwycz. dodatków 
dreżyźn. dia inwalidów | pózostałych po nich rodzin, 
Według krzmienią tego wniosku ZKE. ne zaliczki, 
pobierane obecnia, począwszy od d. 1 kwietnia r. b. 
12-krotnie, aZ de cząsu ust.łenia wymiaru według usta- 
wy lnwslidzkiej. D datek drożyżniany, przypadający 
wędlug ustawy inwalldzkiej, podwyższona ad dn. 1 
kwiętnia r. b. 10.krotnie, a jadroczęśnie dodatki dro- 
żyłniane za czas ubległy uchwalono obilczyć wedłu 
mńnoźnika 1.700 (hez uwzględnienia kias miejscowośc 
i wysokości .mnożnika, .obowiązującego od d. 1 maja 
r. b.), jako nadzwyczajny dodatek drożyźniany dla 
redzin ро ‘nich pozostalych. 


Rada ministrów na posiedzeniu w айю 25 b. m. 
przyjęła projekt ustawy o uposażeniu funkcjąnarjuszów 
aństwowych | wojska w oslatecznej redukcji, uchwa- 
jąc jadnocześnie pdrębny_ projekt ustswy о проза» 
zeniu sądziów i prokuratorów. 
Następnie rada ministrów uchwaliła wprowadzić 
w niiejscę dotychczasowej ustawy o organizacji urze- 
dów ziemskich z dnia 6 lipca 1920 r. dwie ustawy: 
Jeana o powoianiu ministra reformy rołnej, araz o jego 
zaktesia działania; drugą © organizacji urzędów 
ziemskich z uwzgłędnieniem uproszczenia tej orga» 
nizacji, ustalenia procedury działania urzędów ziema 
skich oraz ściślejązega zespolenia ich z ogólną аат 
nistracją państwową. i 
W dsiszym «ёди rada! ministrów uchwaliła pda 
wołąć nsdzwyczajnego komisarza oszczędnościowego, 
Komisarz ten działać będzie przy prezesie rady mie 
nistrów, a йо zukresu jego działania należeć będzie 


«przeprowadzenie koniecznych oszczędności w admis 


nistracji, oraz zakłądach | przedsiębląrstwach państwo- 
wych. Akcja ószęzędnościęwa.przeprowadzana będzie 
łącznie z reorganizacją ministęrjów, oraz urzędów, 
pierwszej L drugiej Instancji. 

Rada ministrów załatwiła wreszcie szereg spraw 
administrecyjnych. w szczególności z dziedziny admi- 
nisfracjł skarbowej, nadto. ustalila projekt odezwy do 
obywatel! kresów wschodnich, przedstawiony przez. 
prezesa rady ministrów, którą tọ odezwe szef rządu 
wyda do ludności kresowej w związku z decyzją rady 
ambasadorów, 


ADMINISTRACJ. 


Naczelnik Kanc, Сум. Przzydenia, Pres 
zydent Raeczypospalltej dn. 28 marca podpisał потіє 
nację p. Konstan ела Lenca. dotychczasowego dyrek- 
tora Dep. Rdmtn. Min. Spr. Wewn., na naczelnika swej 
Kancelarji Cywilnej. 


Zastępstwo dyrektora Depart. Bezp. Pub. 
iPragy М. S. Ш. = dniem 20 marca r. b. została 
przez pana Ministra Spr. Wewn. czasowo polecone Ко- 
misarzowi Rządu st. m. Warszawy р. Marjanowi Bo. 
rzęckiemu. , 

„О dpowntonia urzędników, Rada Ministrów 
uchwaliła w dniu 26 merca w ostatecznej redakcjł рго= 
jekt: ustawy G uposażeniu funkcjonarjuszów państwo 
wych 1 wojska, równocześnie przyjęła projekt ustawy 
о uposażeniu sędziów i prokuratorów. 

Projekt rządowy różni się od dotychczasowega 
systemu uposażenia głównie powiększeniem różnicy 
międży uposażeniem niższych stopni stużbawych, -a wyż 
szych; oraz колес dotychczasową liczbę grup służe 
bowych z 18 na 16. 

Poniższa tabelka wykazuje mnożniki i stosunak 
uposażenis poszczególnych Hrup: 


Grupa | a - 
uposażenia a | b | © | d | e | f 

I 2670 

H 2270 | 2370 | 2470 

HI 1870 | 1970 | 2070 | 2170 

у 1470 | 1570 | 1670 | 1770 | 1870 

ү 1120 | 1220 | 1320 | 1420 | 1520 

vl 820 | *'895 | 970 | 1045 | 1120 | 1105 
Wil 630 | 690 | 756 | 890 | 870 | 930 
vut 510 | 550 | 590 | 630 | 670] 7ie 
IX 420 | 450 | 48: | 510| 540 | 570 
x 380 | 400 | 420) 441, 4650 | 480 
XI | 340| 360 | 380; 400 | 420) 440 
XI! 310 | 325 | 340] 3551 3701 385 
х 290] 295 | 310 | 325 | 340 | 3-5 
XIV 250 | 265 | 280 | 295 | 310| 325 
ху 220 | 235 | 250 265 | 280 | 235 
AVI 2201 210 | 220) 230 | 2401 250 


‚ Liczby ta — tó mnoźniki oderwanć, przez które 
użeba pomńożyć mnożnię, aby otrzy mač wysokość upó- 
sażenis. Mnożnik pozostaje ten sam Фа wszystkich 
urzędników bez względu па to, czy służą w kraju, Czy 
zagranicą. 

Mnożńłę określać będzie Rada Ministrów naje 
później 20 każdego miesiąca na miesiąc następny, 
biorąc pod uwagą zmianę kosztów utrzymania od dala 
15 ubległego miesiąca do dnia 15 miesiąca bieżącego. 
Urzędnicy będą otrzymywać całkowiie uposażćnie raz 
w miesiacu па początku każdego miesiąca, a wymiar 
jego będzie określony na podstawie wzrostu drożyzny 
w okresie możiiwie bliskim terminowi wypłaty, 

sejm określi plerwsza mnożnię. i 

Msdmienić wypada, że projekt tej ustawy 2поѕї 
wszelkie dodatki ża lata slużby, za studja wyższe, za 
klerdwiijctwo, a pożostawia jedynie dodetek ekono- 
miczny na czas nienormalnych warunków wywołanych 
wojną. Dodatek ten będą pobierali urzędnicy rodzin“ 
ni w wysokości 45 punktów na każdego czionka rodzi 
ny, jednakowoż ńie więcej, niż na 5 członków. 

Specjalne żaś rozporządzenie Rady Ministrów me 
określić wysokość dodatku stołecznego, ktory przewi 
duje stę w .wysukości 10 odsetek od uposażenia ógó” 
nago. 


228 (12) 

Kontrola władz administracyjnych I i ii 
instancji. Komisja da przeprowadzenia kontroli 
w urzędach poadleglych Ministerstwu Spraw Wewnętrz- 
nych pod przewodnictwem inspektora upsłnomocnio- 
nego p, St. Twardo po dokonaniu kontroii urzędu wo- 
Jewódzkiego w Kielcach i starostw w Będzinie, Kiel- 
«ach, Jędrzejowie i Wierzbniku dnia 4 b. m, wróciła do 
Warszawy i w tych dniach złożyła p. Ministrowi Spraw 
Wewnętrznych szczegółowe sprawozdanie, przedstawla* 
jąc szereg wniosków personalnych i organizacyjnych, 
dążących do usunięcia spestrzeżonych wad i usterek. 
Wnioski zostały w osnowie -swej zaakceptowane przez 
Ministra i przed odpowiednie Departamenty Minister- 
stwa Spraw Wewnętrznych zostaną niezwłocznie roz- 
patrzona. 

W wynikach swych spostrzeżeń między inneml 
dochodzi komisja do przekonania iż, niożiiwie rychłe 
przeprowadzenie tak zw. zespolenia w urzędach woje- 
wódzkich jest jaknajbardziej wskazane dia osiągnięcia 
większej sprawności i skoordynowania działalności 


wladz administracyjnych. Daję się zauważyć. iż władze ! 


administracyjne drugiej instancji nle posiadają jeszcze 
odpowiedniej ilości wykwalilikowafych sił wyższych 
stopni służbowych dla obsadzenia należytego kierow-. 


niczych stanowisk. Stwierdzono również, iż urzędnicy" 


zdyskwaiifikowani w jednym urzędzie częstokroć otrzy” 
Inują urzędy nawet równorzedńe w innych wojewódz: 
twach. Ma ten nienormalny objaw poiecił p. Minister 
zwrócić baczną uwagę i przestrzegać ściśle, by na 
urzędy państwowe nie byli przyjmowani kandydaci nie- 
mogący odpowiednio wylegitymować się z poprzednich 
okresów służby. 

Z dodatnich wyników działalności komisji pod: 
kreślić również należy fakt, iż urzędnicy województw 
i starostw mają możność przy bezpośrednim zetknięe 
ciu się z członkami komisji wyjaśnić cały szereg.spraw 
natury zasadniczej i formalnej, które dotychczas dla 
brąku żywego kontaktu między centralą i instancjami 
Podiegłemi wyczerpującego oświetlenia nie otrzymały. 

Opłata za paszporty. Minister Spraw We- 
wnętrzuych „zarządził podwyższenie kwoty, za dowody 
psobiste; pobieranej od petentów tytułem zwrotu kosz= 
tów druku z 500 mk. na 1500. Podwyższenie to obo 
wiązuje od 1 kwietnia 1923 r. 


Fałszerstwo paszportów. Władze państwo” 
we ostrzegają wszystkie osoby, mające zamiar udać 
się zaoranicę, przed fałszerzem paszportowym, nieja- 
kim Edmundem Rigaux, zamieszkałym w Berilnie. 

Pożegnanie dyr. Dep. Lonea. Dnia 28 b: 
m. urzędnicy Ministerstwa Spraw Wewnętrznych żegnal! 
Dyrektora Dep. Admin. p. Konstantego Lenca, który 
ustąpił z Ministerstwa, obejmując stanowisko: Szefa 
Капсеіағјі Cywilnej Prezydenta Rzplitej. Do p. Lenca 
przemawiali w imieniu' Ministra Spr. Wewn. gen. Sikor- 
skiego i w swoim, Wiceminister Olpiński, e następnie 
w imieniu ogółu urzędników Ministerstwa Spr. Wewn. 
zast. Dyr. Departamentu p. Koncki, st. ref. p. L. Rut- 
kowski i p. J. Szheinkónig; w imlemu мо2пусһ prze- 
raówienie wygłosił wożny p; Burak, W berdzo serdecz- 
nych przemówieniach mówcy dali wyraz uczuciom wy- 
sokiego szacunku 1 wielkiego przywiązania, jakie łączy 
ich z osobą p. Lenca i życzyli Mu powodzenia na no- 
wym odpowiedzialnem i zaszczytnem stanowisku. P. 
Lenc odpowiadając, ze wzruszeniem podkreślił ideową, 
wydalną pracę urzędników Ministerstwa Spr. Wewn. 

Wiadomości, jakie ukazały się w przsie 
warszawskiej o projekcie utworzenia JI podsekre- 
tarjątu Stanu dla sprew Kresów Wschodnich w Min. 
Spr. Wewn. i o zamierzonej nominacji na to stano- 
wisko p. Eugenjusza Starczewskiego są nieścisłe. 
Utworzenie nowych podsekretarjatów w М, S. Wewn. 
przewiduje się tylko na przypadek zniesienia Mini- 
sterstwa Zdrowia Publicznego i Robót publicznych 
i wcielenia ich agend do Min, Spr. Wewn. Oddzielny 
podsekretarjat stanu dla Kresów Wschodnich nie jest 
projektowany. 


SAMORZĄD. 


Sprawa dróg š Sz0s.. W kraju naszym, po- 
siadającym zbyt szczupłe w stosunku do swego ob- 
szaru i potrzeb koleje, specjalnie ważnym jest. dla ży- 


‚Са gospodarczego stan dróg. Drogi polskie mają 


ustaloną, opiuję: piaszczyste latem, są wiosną і jesie- 
nią wprost nie do -przebycla. Szosy zaś bardzo nieiicz- 
ne, nie mogą starczyć jako айегје komunikacyjne. 

Usiłowania w kierunku naprawy оБеспедо sta- 
nu muszą iść w dwuch kierunkach: konserwacji istnle- 
jących szos | budowy nowych, oraz naprawy dróg. 
Obowiązek troszczenia się o te sprawy leży w znacz- 
nej mierze na samorządach wiejskich i stanowi jedną 
z głównyci! dziedzin ich działalności. Dotąd samerządy 
prakiykowały jako system obciążania ludności na 
rzecz naprawy dęgóg — szarwarki, t. j. przymus dostar- 
czania rąk do pracy na drogach. System ten zdawna 
istniejący ma swoje wieikie braki, przedewszystkiam 
ten, że praca szarwarkowa jest hiewydajna, gdyż wy- 
konywujący ją nie jest materjaluia zainteresowany 
w jej wyniku. Natomiast jest on stosunkowo dogod- 
nym dla obciążonych, gdyż rolnikowi łatwiej jest dać 
pracę swoją czy parobka, niż podatek w gotówce. Po- 
zatem ma on oparcie w zachowawczej psychice chło- 
pa. System niewątpliwie iepszy, umożliwiający racjo- 
nalną gospodarkę przez zdobycie odpowiedniego ro- 
botnika/@8 narzędzi, stanowi opodatkowanie pieniężne 
na cele drogowe. Przy dzisiejszym jednak poziomie 
kulturalnym wyborcy gminnego i jego przedstawicieli 
w, samorządzie napoiyka on na wielkie przeszkody 
w urzeczywistnieniu. Mie naieży jednak wątpić, że 
z czasem zwycięży, ułatwiając samorządowi jego tak 
doniosłą dla kraju pracę nad ulepszeniem naszych ko- 
munikacji. Ciekawem uzupelnieniem powyższych słów 
jest opis usiłowań w tej sprawie, podjętych w pow. 
zamojsķim (мој. lubelskie), który czerpiemy z tyg. 
„Gmina“. 

Dotychczasowe doświadczenia wykazały, że przy- 
jęty dotąd sysiem naprawy dróg gminnych i mostów 
przy pamocy szarwarków nie daje zaiawalniających 
rezultatów. 

Wszczęta przez Wydział Powiatowy akcja, zmie- 
rzająca do zmiany powinności szarwarkowej па pie- 
„niężną nie wydała pdźądanyci rezultatów, bo zaledwie 
dwie gminy Mokre i Nowa Osada uchwaliły pewne 
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kwoty na naprawę, znosząc równocześnie odbywanie 
szarwarków. Reszta gmin oświadczyła się za odbywa- 
niem nadal powinności szarwarkowej przy naprawie 
dróg. Wydział Powiatowy postanowił utrzymać Ww mo- 
cy uchwały zebrań gminnych w Mokrem i Nowej Osa- 
dzie, w pozostałych zaś gminach utrzymeć system 
szarwarków. ' 


Dła należytego zaś wyzyskania siły szarwarkowej 
rda ' 


ułożył technik drogowy, sprawujący nadzór nad di 
gami gminnerni instrukcję o administracji dróg gmin- 
nych, która obejmuje wskazówki tak co do prowadze- 


„nia naprawy dróg i møstów, jak. i ewidencji saar- 


warków. 


POLICJA. 


Zmiany na stanowiskach kierowniczych 
w Policji Państwowej. 


Z dniem 1 kwietnia r. b. naczelnik Wydz. 
Administracyjno-Organizacyjnego Кот. Gi. P. P. 
insp. Ignacy Krzymuski został delegowany do 
Ш departamentu M. S. W. w charekterze łącz- 
nika między departamentem, a Komendą Gł. 
P. P. dla stałego uczestniezenia w opracowy= 
waniu wszeikich projektów ustaw i rozporzą- 
dzeń oraz wniosków dotyczących policji państw. 
Ма jego miejsce mianowany został naczelnik 
Wydz. Ш Osobowo-Dyscyplinarnego Kom. Gł. 
P. P. insp. Ignacy Koral, którego miejsce z ko- 
lei zajął podinsp. Henryk Walczak, dotycłacza* 
sowy Inspekcyjny przy Komendancie Głównym 
Pol. Państw, 

` Z dn. 10 kwiętnia r. b. Komendant Okręgu 
XIV Poleskiego P. P. insp. Władysław Galle 
obejmuje stanowisko Inspekcyjnego przy Ко- 
mendancie Głównym P. P. Obowiązki Kom. 
Okręgu Poleskiego P. Р. pełnić będzie zastęp- 
czo pódinsp. Mięsowicz, dytychczasowy zastęp” 
ca komend. tegoż Okr. Komendant Okr. XVI 
Wileńskiego insp. Czesław Grabowski również 
jako Inspekcyjny przechodzi do Komendy Głó- 
wnej P. P., a jego miejsce obejmuje Komen- 
dant Okr. IX Tarnopolsklego Р. Р. insp. Bro- 
„nisław Prasżałowicz. Natomiast Komendantem 
Okr. 1X P. P. zostaje dotychczasowy Zastępca 
Kom. Okr. VII Krakowskiego Р. P. podinsp. 
Stanisław Pilch, którego czasowo będzie zastę- 
pował inspekcyjny nadkomisarz tegoż okręgu 
Leopold Maruniak. 
` Zjażd Kom. Okr. Р. P. W dn. 10 I 11 kwietnia 
odbędzie się odprawa Komendantów Okręgowych Z ca- 
łej Polski w Warszawie w lokalu Komendy Głównej 
o godz. 10 rano. Na tej edptawie będą poruszone 


sprawy organizacyjne, oraz umotywowane wnioski Koe 
mendantów Okręgówych. 


Policja a przedłużeuie godzin handlu. 


W „Кигјегге Poiskim* z dn. 2811 ukazała się pod po- 
wyższym tytułem poniźsza wzmianka: „Jak wiadomą 
Rada miejska zezwoliła na przedłużenie godzin handlu 
w sklepach w tygodniu przedświątecznym 04. 7 do 9 
wiecz. Komenda Ройс]! nie zawiadomila o tem komi- 
sarjatów, wobec czego Policja ace) i wczoraj 
kazali zamykać ѕКіеру o zwykłej godzinie“. Я 

` Możemy wyjaśnić, że Okręgowa Komenda Poli» 
cji dopiero we wtorek wieczór, dnia 27 b. m., otszy- 
mała z Komisarjatu Rządu polecenie wykonania uchwa- 
ły Rady miejskiej, wobec czego odnośne rozkazy wy- 
dane zostały organom policyjnym dn. 28.11. 

żłakójstwo policjanta. W niedzielę dn. 25 
marca o godz. 20 m. 15 na szosie siedleckiej pod Ka- 
łuszynem, zamordęwany został komendant miejscowe- 
go posterunku st. przod. Ruchaiski Konstanty, w na- 
stępujących okolicznościach. 

Po odbytej dnia tego inspekcji posterunku, do- 
konanej przez komendanta pow. Iwaniekiego, st. przod. 
Puchalski wyszedł na szosę w towarzystwie pewnego 
ucznia, znajomego swego. O pół kilometra pod mia- 
steczkiem spotkaii oni 2 ludzi, ubranych w wojskowa 
płaszcze i sportowe czapki. Nieznajomi tak bacznie 
przygiądali się Puchaiskiemu, iż musiało mu się to 
wydać podejrzanem. Pozostawiwszy cłhopca, st. przod. 
Puchalski zawrócił za oddaiająceini się, W kilka chwil 
potein chłopiec usłyszał szereg strzałów. Przybiegł 
natychmiast do miasteczka i zawiadomłł posterunek. 
Znaleziono na szosie stygnące już zwłoki š. p. Puchal- 
skiego i stwierdzono, że padł on ed kuli z rosyjskiego 
„Nagana“, 

Wszystkie sześć kul w bebenkowym rewolwerze 
zabitego ýbroń ta była jego prywatną?własnością), były 
wystrzelone, Pościg spóźniony, z powodu braku Коп! 
na posterunku, nie dał żadnych wyników. Również 
nie dała rezultatów obława, zarżądzona pod klerow= 
nictwem kom. Nowaka. Zabrany pies pollcyjny po 4 ki- 
lometrach, które przeprowadził, stracił śiad. W papie- 
rach zabitego znaleziono 4 anonimowe listy ostrzega: 
jące, że grozi mu kara śmierci za zbytnią gorliwość 
w tropieniu zbrodniarzy. 

Zamardowany st, przod. Puchalski osieroaił żonę 
i 3 dzieci. Komenda Okręgu niezwłocznie ogłosiła 
wezwanie do składek dla pozostawionej rodziny dziel- 
nego policjanta, 


Bandytyzm. 


— Na jadącego na dworzec w Kowlu А. Lewko= 
wicza, zamieszkałego w Warszawie przy ul. Kupieckiej 
dokonana napadu. Wiózł on w dorożce 20 ali үм 
marek. Na ui. Mikołajewskiej . dorożkę zatrzym 2 
bandytów, a potem przyłączył się trzeci. Napadnlęty 
L. wyskeczył z dorożki i zaczął bić bandytów kijem. 
Ci go również роЫН I pokrwawili, poczem dali do nia- 
go kilka strzałów, ale chybili. Spłoszeni uciekli, піс 
nie zdqżywszy zrabdwać. К ` 

— Pięciu uzbrojonych w rewoiwery bandytów 
napadło na dom Józefa Wesolaka we wsi bieteszy 
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pow. Przeworsk. Steroryzowawszy domowników ban- 
dyci zrabowali rzeczy i gotówkę na ogólną sumę 53 
miljony mk. 1 zbiegli. 

— Pięciu uzbrojonych w karabiny i rewolwery 
bandytów dokonało napadu na mieszkańca wsi Pleba- 
nowicze gm. Zdzlecioł, pow. słonimskiego Pawła Pio- 
rucha. Zrabowawszy rzeczy wartości półtora miljona 


mk, 1 1500 dolarów, bandyci zbiegli. 


Walka policji z bandytami. W folwarku Jasławi- 
ce w pow. Lubomiskim (województwo Wałyńskie) trzech 
policjantów natknęła na sząjkę składającą się z 20 
bandytów. Podczas, obustronnej wymiany strzałów. po- 
licjanci postizeiili bandytę ze wsi Długi Las Аіекѕап- 
dra Sawczuka, który po przyjeździe do szpitala w Mas 
ciejowie zmarł. 


Obława w 3 powiatach. W nocy z dn. 27 па 28 
marca zarządzena została jednoczesna obława w 3 po- 
„wiatach: warszawskim. błońskim i grójeckim. Obławy 
w tym ostatnim powiecie, w chwili, gdy dajemy numer 
ma maszynę, nie są nam jeszcze wiadome. Obława 
w ром. warszawskim zatrzymała ogółem 35 osób, z cze- 
go 18 osób uwolniono po ustaleniu tożsamości, 8 osób 
odstawiono etapem do miejsca urodzenia, 8 osób, 
notowanych już w policji oddano do rozpoznania urzę: 
dowi Śśledczemu m. st, Warszawy, 1 złodzieja zawodo- 
wego, wobec znalezienia rzeczy pochodzących z Кга- 
dzieży kolejowych, oddano w ręce sędziego śledcze- 
go. W pow. błońskim zatrzymano 34 osoby, w tem 1 
poszukiwanego przez władze sądowe, 1 złodzieja za* 
wwdowego, 5 dezerterów, 27 bez dowodów osobistych, 
przy rewizjach zabrano 5 rewolwerów, 3 fuzje, 68 па- 
boi karab. 16 rewolwerowych, I bagnet i 1 szpadę. 
W pociągu, bez właścicieia znaleziono 2 kg. 700 gr. sa» 
charyny. W pow. grójeckim zatrymano 27 osób: 1 pu- 
dejrząnego o napad bandycki, 26 bez dawodów oso- 
bistych. Obławę w 3 powiatach zarządził kom. okr. 
p. insp. Tomanowski. Plan obławy pow. warszawskie- 
go opracował kler. ekspoz. urz. śl. kom. Nowak. 

admieniamy, że w obławie na pow. warszawski, wziął 
udział współpracownik naszego pisma. W najbliższym 
numerze podzieli an się z czytelnikami wrażeniami 
swemi i spostrzeżeniami. 


Z SĄDÓW. 


Rehabilitacja skazanego policjanta. 


Niejaki Stanisław Żukowski zwrotniczy kolejowy 
ma stacji Żyrardów wniósł do miejscowego sądu po- 
koju oskarżenie przeciw policjantowi Klimow: o kra» 
dzież. zegarka. 

Według opowiadañ oskarżającego rzecz się mżała 
jak następuje: W dniu 6 maja r. z. Zukowski po 
„Skromnej” libacji z kolegami powracał do domu. 
Koło plantu zmęczony: usiadł w przydrożnym rowie, 
ł właśnie wtedy dopadł go policjant Klim, uderzył 
| wyrwal z kieszeni czarny zegarek. 

Qskarzony nie przyznał się do winy, twierdząc. 
słanowczo, że „to wszystko jest wymysłem szatana", 
Wyrokiem Sądu pokoju Kiirna skazano na 1 rok wle- 
zienia. Zawieszony on został w urzędowaniu i pozos 
stął na wolności za kaucją. Apelował. А 

Wydział Odwoł. w komplecie sedziow: Fóżyckie- 
go, МейкомѕКіецо k idikowskiego rozpoznawał tę ape- 


"асје. Ustalono dwie rzeczy: oskarżenie uczynione 


było pod wpływem alkoholu (Zukowski był tak pijany, 
że synowie odnieśli go do domu), a z drugiej strony 
policjant Klim dotychczasowym swym prowadzeniem 
się zasłużył na wielkle uznanle władz i tycn, którzy 
go znali. Za wykrycie szeregu ważnych kradzieży 
otrzymał on specjalną pochwałę. 

Oskarżyciel już nle stawił się na sprawę. 

Sad uchyiii wyrok skazujący. Krzywda jaką chciał 
wyrządzić zły łub łekkomyślny człowiek uczciwemu 
policjantowi została choć w części wynagrodzone. 


OFIARY. 


Funkcjonarjusze Ekspozytury Wydz. IV 1-до Okre- 
gu warszawskiego złożyli na kupon Ill-ciej karetki ао . 
użytku Pogotowia Ratunkowego mk. 70.000. ° 

Котізагјаі P. P. Tąmaszów»Mazowiecki, złożył 
na odbudowę Коіедјаїу w Wiślicy Mk. 8,000 — 

Zamiast wieńca na trumnę š. p. Ignacego Rem- 
bleiitskiego adw. dr. Zbigniew Hreharowicz mk. 35,000 
na Instytut Gazowy. 


Ор ADMINISTRACJI. 


Wskutek nowej dość znacznej pod- 
wyżki płac zecerskich, cen papieru gaze- 
towego, farb i materjałów drukarskich, 
zmuszeni jesteśmy podwyższyć prenume- 
ratę „Gazety Administracji i Policji Pań“ 
stwowej”, która od dnia 1 kwietnia r. b. 
wynosić będzie miesięcznie: 

Dla urzędów oraz funkcjonarijuszów 
Administracji Państwowej i Samorządo- 
węj, oraż dla funkcjonarjuszów Policji 
Państwowej . . . . + . mk. 5.500 

Dla abonentów prywatnych „. 6.000 
Numer pojedynczy . » . „ 1.700 


MILJONÓWKA. 


W sobotnim (24 marca r. b.) єіадпіепіц MIHor- 
nówki wylosowany został Ne 


4,361,446 
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STEFAN ŻEROMSKI. 1) * 
PAVONCELLO. 


Nie można powiedzieć, ażeby życie Erne- 
sta Fosca, od czasu pamiętnej przygody w fil- 
harmonji rzymskiej, upływało w sposób bar- 
dziej od poprzedniego urozmaicony. Kawiar- 
nia przy ulicy Cavour stała się miejscem byto- 
wania nie tylko porannego, popołudniowego 
i późńonocnego aż do chwili zamknięcia, lecz 
terenem działalności i, poniekąd, domem rodzin- 
nym. Pewnego dźdżystego wieczora Ernesto 
w sekrecie przeniósł do kawiarni przy ulicy 
Cavour swą walizkę niezbyt wiełkich rozmiarów 
i dość umiarkowanej wagi, powierzył ją opiece 
starszego garsona Ubaldo, соті ка wyjątko- 
wej dobroci, a skłonnego do kredytu w sposób 
prawie nieograńiczony,—z zaznaczeniem wszakże 
wagi moralnej depozytu. Niepokaźna walizka 
wsuniąta została w pewien róg sionki, prowa- 
dzącej z ostatniego zakamarka, jeszcze ściśle 
kawiarnianego, pełnego stałych gości, lecz sta- 
nowiącej już bezpośrednie przejście do piekieł 
ścisiej kuchni. Słońce nie oglądało jeszcze 
nigdy tego zakątka od zamierzchłego prabytu 
kawiarni. Przy blasku wiekuistego płomyka ga- 
zu indywiduum, zwane „piccolo“, zgrywało się 
tam sekretnie w „morę” z osobistością, zmy- 
wającą filiżanki, między jednem a drugiem po- 
hukiwaniem sfarszegó garsona, oraz między 
jedną a drugą błyskawicą furji w oku, zgrzyta” 
niem zębów i głomem w słowie samego „dy- 
rektora”. Nad bezpieczeństwem i losami wa- 
lizki Ubaldo czuwał w sposób tajny, niepostrze- 
żony, a jednak wszechwidzący. llekrąć jakaś 
о енна ciekawość, czy to ze strony. „рїєсо- 
la“, czy ze strony kogokolwiek, wyżej, czy піч 
żej розазирцедо na drabinie kawiarnianej hie- 
rarchji, usiłowała. dotrzeć do wewnętrznej treści 
I moralnej wagi antyczka, powiązanego mister* 
nie rzemykami, sznurkami i zamykanego na 
dość wątpliwy blaszany zameczek, tylekroć 
Ubaldo w samiyri zarodku paraliżował niezdro- 
wą pożądliwość umysłu zapomocą ріогипија- 
cego kopniaka w najniewinniejszą w tym wy- 
padku okolicę ciała. Ernesto Fosca zasypiał 
bezpiecznie na gościnnym .sienniku przyjaciela, 
pewien, iż jego dobro pod okiem starszego 
garsona bezpieczne jest, jak w zamczystym sa- 
fes'ie banku. Od czasu umieszczenia w rogu 
sionki wyżej powołanej walizki, Ernesto Fosca 
w tejże kawiarni przy ulicy Cavour otrzymy- 
wał listy, ze względu, oczywiście, na zmienność 
adresów sypialni, w których wypadło mu noce 
przepędzać, (baldo odbierał listy i aż do 
chwili wręczenia, przechowywał w swym pugi- 
laresie, obszerniejszym ponad wszelkie wyobra* 
żenie i określenie. W chwili właściwej, czyli 
wolnej, wygrzebywał owe listy — przeważnie 
zresztą miłosnej natury, — z pomiędzy „dzie- 
siątek" i „setek“ zatłuszczonych i nieużytecz- 
nych, fałszywych i podartych, z pomiędzy roz- 
maitych notat, kwitków i rachunkow, nieuiszczo= 
nych przez gości stałych, rnile widzianych i za- 
przyjaźnionych z instytucją, 

Przygoda w filharmonji, o której była już 
wzmianka, wynikła z racji pewnych powłóczy- 
stych spojrzeń. Ernesto Гозба był swego cza- 
su drugim skrzypkiem w orkiestrze filharmonii, 
Jego nadzwyczajna piękność przyciągała zawsze 
w czasie koncertów spojrzenia pań i panien 
z lóż, sąsiadujących z estradą. Tym razem — 
trzeba nieszczęścia] — w loży, sąsiadującej 
z estradą, siedziała młeda osoba wielkiej urody, 
najwidoczniej cudzoziemka, i — trzeba nieszczę- 
ścia! — blondyna. Dama — trzeba nieszczę- 
ścial — wyszparąła Ernesta, skoro tylko *kon- 
cert się zaczął, i od tej chwili wyróżniała go 
z tłumu wszystkich innych muzyków swemi 
własnemi lazurowemi oczyma i przy użyciu 
szkieł lornetki, z taką natarczywością, że istot- 
nie przeszkadzała mu w interpretacji tekstu 
symfonji. Fosca nie był w sprawach estrado- 
wych laikiem, nie pozwalał sobie na takie zbyt- 
ki, ażeby pierwsze z brzegu oczy z pierwszej 


z brzegu loży, wytrącały go z równowagi i z par- 
tji. Ale to ciągłe nagabywanie nie tylko spoj- 
rzeniem, szkłami, lecz i uśmiechem, już to jak- 
by niespodziewanie zachwyconym, już jakby 
bolesnym, zaczęła go koniec końców niepokoić. 
Trzymał się w ryzach i grał jeszcze pewniej, 
niż zwykle. Grał na „strunach duszy” tej tam 
błondyny. Nadymał się, marszczył, potrząsał 


czarną, lśniącą grzywą, przechylał głowę i de=- 


monieznie przyciskał szczękę do deski skrzy- 
piec, słowem wyczyniał ze siebie wielkisgo ar- 
a Na widok tych bestjalskich gestów осту 
cudzoziemki omdlewały coraz bezradniej. Erne- 
sto począł interesować się, poprostu przez wro- 
dzoną mu badawczość intelektu, znamiennemi 
objawami tych omdleń. Przyprawiał nawet swe 
własne jastrzębie oczy o mniemane zachwyty. 
Ostatecznie — człowiek jest człowiekiem. I kie- 
dyś przecie w życiu ma się dwadzieścia sześć 
latl Przepłynęła właśnie wspaniała- pierwsza 
część w patetycznej symfonji Czajkowskiego. 
Rozległ się spazmatyczny dwugłos skrzypiec 


głównych i otwarła się przed słuchaczami, jak“, 


gdyby wielka, kwietna dolina, w której dale- 
kości samotna fletnia wabi ku sobie. Fosca, 
zatopiony właśnie w tyle zajmującej rozmowie 
swych oczu z oczyma cudzoziemki, przegrał 
najpoprawniej w świecie ów dwugłes skrzyp- 
cowy, literalnie nie wiedząc o tem, że go juź 
przegrał. Nie wiadomo, jakim się to stało ѕро- 
sobem, dość, że się stało. Wydało się mło- 
dzieńcowi, że jeszcze skrzypce nie graty tej 
pieśni. Ernesto Fosca powtórzył sobie mecha- 
nicznie, w zapomnieniu o świecie bożym, swój 
skrzypcowy udział w spazmatycznym dwugło- 
sie, gdy już wiolonczela inny temat traktowała. 
To solo wyleciało w powietrze, jak гаса. Ка- 
pelmistrz rzucił w skrzypka pioruny oczu i wy- 
konał takie ruchy pałeczką, iż zaiste. równały 
się ścinającym *€zynnościam kata na szafocie, 
Tenże kapelmistrz trzymał Foscę przez chwilę 
w swych roaszalałych, wyciągniętych rękach, 
jak czarnego kreta, schwytanego na gorącym 
uczynku. W niego to walił swem hehanowem 
narzędziem kary, jakby mu wymierzał wściekłe 
cięgi z prawej i lewej *$trony. Syrnfonja runęła 
w swe niezbadane przestwory. Ernesto Fosta 


poczuł zimno w rdzeniu pacierzowym. Przeczu- 


wał, iż ten passus na sucho mu nie ujdzie. 
W istocie, ledwie rozległy się oklaski, kat ze- 
skoczył z szafotu i przywołał do. siebie wino- 
wajcę ruchami, przypominającemi zarzucanie 
rzemiennego arkanu, długiego lasso, na antylo- 
ре, uciekającą w popłochu. W zakamarku kulis 
kapelmistrz wyliczył przestępcy w same białka 
oczu setki, tysiące, miljony wyrazów tak dalece 
nieparlamentarnych, niesmacznych, gminnych, 
transtewerańskich, iż słuchacz nie zdołał wielu 
z tych metafor gwarowych nie tylko spamiętać, 
ale nawet jednych od drugich wyróżnić. Nadto: 
kapelmistrz oświadczył w furji, która żadną 
miarą nie mogła my wyjść na zdrowie, iż Fo- 
sca traci miejsce drugiego skrzypka dziś, w tej- 
że godzinie, w tejże minucie, w tej sekundzie, 
w tej tercji, Nadto tenże oświadczył, iż dołoży 
wszelkich starań, ażeby Fosca nie mógł się do- 
stąć nigdzie, nigdy, w żadnym punkcie globu 
ziemskiego na miejsce drugiego skrzypka w ог- 
kiestrze. Nadto tenże przeklął go i wydziedzi- 
czył, wygnał z Rzymu. z Romanji, z Toskaniji, 
z Umbrji, z Lombardji, z Włoch, z Europy, 


z kontynentów, z lądów, ж ziemi. Targał swe. 


długie, mocno przerzedzone kędziory, zgrzytał 
wypróchniałerni zębcami, jakby z zamiarem od- 
gryzienia cudnego nosa zgłupiałemu skrzypicie- 
lowi, i pocwałował w przestrzeń do miarodaj- 
nych czynników, ziejąc żądaniem Копігаѕудпо- 
wania natychmiast tychże postanowień. Posta- 
nowienie tyrana i kata w jednej osobie zosta- 
ły kontrasygnowane. Ma miejsce „drugiego“ 
wszedł rywal, czatujący od kwartałów na gratkę 
tego rodzaju. 


Początkowo Fosca nie wiele sobia robił 
z całej afery. Wielkie mi rzeczy: drugie miej- 
sce w orkiestrze dla niego, гтіуѕіу, kompozy- 
teral Nic, coprawda, do tej pory tak dalece nie 


skomponował i nic nia wydał, ala za to jakiż , 


ogrom pomysłów i kompozycji miiał w sobie— 


a przynajmniej, ileż o tych światach wewnętrz- 
nych mógł powiedzieć w gronie kolegów arty- 
stów, skoro do zwierzeń na ten temat przyszto! 
Dopóki czuł w pugilares'e liry, wypłacone mu 
przez filharmonjągna skutek zerwania kontraktu, 
lekceważył sobie utratę posady. Lecz liry wy- 
fruwały z pugilaresu szybciej, niż spłoszone 
wróble ze stodoły. Ten i ów z przyjaciół: po- 
życzył na parę dni jeden i -drugi dziesiątek. Za 
tego i owego wypadło zapiacić po bratersku 
obiad i kolację, a nazajutrz znowu obiad, a na- 
wet znowu kolację. 1 oto wnet zarnanifesto- 
wała się osobliwa cienkość i wiotkość grubej 
dopiero ca paczki banknotów. Ernesto zaczął 
poważnie zastanawiać się nad sytuacją. Lecz, 
zastanawiając się wciąż poważnie i głęboko, 
żył podawnemu płytko i lekkomyślnie. Wbrew 
oczywistości, w głębi swej właśnie lekkomyśl- 
nej duszy, wierzył, iż kapelinistrz' filharmonji 
dozna wyrzutów sumienia, zawstydzi się, ude- 
rzy w piersi, zmięknie, złagodnieje, zapomęi. 
Początkowe nadymanie się ustąpiło miejsca 
pewnym dalekim zabiegom za pośrednictwem 
przyjacisla przyjaciół, postawionego na drabinie * 
burżuazyjnej wyżej, niż zazwyczaj postawieni 
byli światąburcy przyjaciele. Lecz odpowisdź 
kata była zimna, nieubłagana i ordynarnie zwię- 
zła. Kapelmistrz odpowiedział z szyderstwem, 
iż „solista“ Fosca ma wszelkie dane, żeby gry- 
wać w kinematografach, a nawet — o, niebal -+ 
w restauracjach, na .czele własnej orkiestry. 
„Solista“ — a więc: wszystko pamiętał... „W ki- 
nematografach"... Nie tylko krwawa ironja za- 
warta była w tym wyroku. Zawarta w nim 
była — niestety! — konieczność. Co robić? 
Drugiej fiinarmonji wa Rzymie, stolicy świata, 


„nie było. Nie było również orkiestry, *gdzieby 


skrzypek tej miary, co Fosca, z tak poważrą, 
przeszłością, kwalifikacjami i aspiracjami, mógł 

zasiąść przy pulpicie, „ofiarować swój talent 

dla dobra świetnej całości." А tymczasem liry 

znikały. 


I oto nikamu z przyjaciół nie mówiąc ani 
słowa, zataiwszy ten fakt przed najbliżgzymi 
Sercu, Ernesto Fosca... począł grywać, јако „so 
liste" w kinematografie firmy Cines. Tam „ofia- 
rował swój talent." Chodził do budy kinema- 
tograficznej, na miejsce swej hańby, zaułkami, 
tyłami, podwórzami, w kapeluszu, nasuniętym 
na oczy. Zgięty w pałąk, wsuwał sie na miej- 
sce z drzwiczek, urnieszczonych pod 'estradą 
i wygrywał rzewne, albo siarczyste ilustracje 
ekranowych katastrof i perepetji. Co najgor- 
sza, za ten upadek płacono mu tak podle, że 
niepedobma było ze sprzedaży ducha na funty 
istnieć, wyżyć. Ledwie starczyło na obiad 
w garkuchni, na opłacenia wspólnego z kole- 
gami legowiska i na maskowanie spłaty dłu- 
gów fundamentalnych, zaciągniętych i zaciąga- 
nych u dobrotliwego (ibalda na małą czarną, 
powtarzającą się изуме ad infinitum, Ubranie 
w zatrważający sposób przecierało się na lok- 
ciach, rudziało systematycznie i nabierało plam 
па kłapach. Rękawy popadły w, szczególniej- 
szą manję strzępienia się w okolicach dłoni, 
a nogawice w pobliżu kostek. Kolana wy- 
pchnęły w pewnej części odzienia dwie podo- 
bizny kopuły Panteonu, nie poddające się już 
prawom pierwotnego zaprasowania. Krawat skrg- 
сїй się w istny stryczek. Kapelusz, czarujący 
borsalino, z dawniej nadanego mu kształtu ar- 
tystycznego zawadjactwa, przeszedł samowol- 
nie w stan rozpaczliwej obwisłości skrzydeł, 
Bielizna! Skarpetki! Chustki do nosa! Chro* 
niczny brak papierosów i chroniczny brak drob- 
nych na mydło i golarza! i 

Ze wszystkiego pozostała tylko tasama 
szatańska uroda. Włosy z odcieniem poprostu 
fioletowym — źrodło przezwiska Pavoncello, Pa- 
wik — oczy piękności czerodzigsjskiej, ' usta, 
żęby, kształt głowy i wspaniała gracja całej 
postac. W kapeluszu ze skrzydłami obwi- 
słemi, czy nie — w zrudziałym, Czy w nowiu 
teńkim korcie, ogolony do cna, czy fijołkowy 
od nieskrobanych w ciągu kilku dni policzków, 
warg i brody, Ernesto Fosca byi najpiękniej" 
szym Włochem w Rzymie, cudem i wzorem 
rasy łacińskiej. (С. d. п. 


~ 
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MISTERJA WIELKANOCNE. 


Po długich, bardzo długich, czasach myśle- 
nia materjalistycznego, które ostatecznie do- 
prowadziło do strasznej katastrofy, jaką była 
wojna wszechświatowa— jakieś radosna tchnie- 
nie przebiegło przez świat—i poruszyło wszyst- 
kie czułe a proste dusze, utwierdziło w praw- 
dach zdawier dawna już im znanych. · Јаѕі to 
powiew nowego odrodzenia ręligijnego — które 
jak pierwsze promienie słońca topią lodowatą 
pawłokę zimnego rozsądku i trupiego cynizmu, 
i budzą w sercach ciepła 'atmóllfere, przy któr 
rej wzrastają cudowne kwiaty wiary, nadziei 
i miłości. Rozanielone dusze ludzkie śpiewają 
radosne hymny, a podniesione po za łańcuch 
graniczny „codziennych przyczyn i skutków toną 
w przeczystych barwach dalekich sfer, gdzie 
miłość jednoczy I prowadzi przed święte obli 
cza stróżów tajemnic istnienią, 

Dzisiaj więc zupełnie z innem uczuciem 
i zrozumieniem przystępulemy do owych ludo- 
wych widowisk przeważnie w kościołach odpra- 
wianych w wiekach śrędnich, aż do ośmnastego 
wieku włącznię, nie z uśmieszkiem politowania, 
jak w czasach wolterjanizmu i pozytywizmu, lecz 
z głębokiem poczuciem, że są w riich prawdy 
ukryte pod formą artystyczną i że przez nie 
przejawia się duch narodowy, że mówi w nich 
prosta, naiwną lecz głęboko z całym kosmo- 
„sem i ziemią czarną zrośnięta dusza ludowa. 

Religja Chrześcijańska — religja Boga-czło= 
wieka wyrwała nas z wiecznie powracającego 
koła kosmicznego wypadków z tej naturalnej 
religii, w-której słońce i jego tajemnice stano- 
wily treść misterjów, a opowiedziała пап o pro” 
stej drodze człowieka, z wolnej woli łączącego 
się z Dobrym Pasterzem zbierającym swe grzesz- 
ne owieczki i prowadzącym je do Ojca swego, 
o którego . tajemnicach on jeden tylko wie 
i opowiedzieć możę, 

- Ostatnia ofiara, Śmierć 1 Zmartwychwsta- 
mie: to treść wielkiego tygodnia—to uroczystość 
Więlkanocna. Kościół dó dziś dnia najgłębsze 


swe tajemnice liturgiczne objął w officjach wiel- . 


kotygodniowych. Dawniej, począwszy od XIII 
wieku, były one połączone z przedstawieniami 
odbywanemi, bądź to w Kościele lub w spec- 
jalnie na ten cel zbudowanych scenach. Roz- 
poczynały się one w niedzielę palmową a koñ- 
czyły w' Niedzielę Wielkanocną  mistetjami 
o Znrartwychwstaniu. Prowadzone i przedsta- 
wiane ! były przez bractwa przynależne do 
kościołów a wyuczane przez księży, Wiemy 
z prac St. Windakiewicza, że już za. czasów 
Każmierza Wielkiego widowiska takie były 
w Polsce urządzane. Posiadamy monolog Matki 
Boskiej pospolicie źwany Іатепёегп Świętokrzy- 
skim z XV wieku a wiek XVI i XVII pozosta- 
„wił nam kilka tego rodzaju zabytków. Najpięk- 
niejszym utworem tego rodzaju jest „Dialog 
abo rozmowa grzesznego człowieka z anioły”, 
napisany przez Michała Paszkowskiego, biedne* 
go literata z Krakowa. Utwór ten grywano 
w wielki piątek nad grobem Chrystusa. Jedną 
z głównych postaci jest: Jadam grzesznik — 
który czuje całą winę swoją za cierpienia Od- 
kupiciela. a kJ 
Winienem, jam jest winien, przykryjmie żałobą, 
Nieszczęsna Ziemio, jawny gizech mój mie przywodzi 
O rozpacz, о śmierć widoma przed oczyma chodzi. 


Do utwórów wielkątygodniowych zalicza” 
no, lamenty wieikopiątkowe — јак „роѓедпа- 
nie Matki Boskiej z Jezusem w Веѓапјі“, Spiew 
dwunastu Aniołów opłakujących rany Chrystu- 
sa, „Pianctus Mariae Magdalenae“ prąwdopo* 
dobnie ułożone przez poetę z końca XVI wie- 
ku Stanisławą Grochowskiego -i kilka innych. 
Oprócz tych mniejszych utworów były wido- 
wiska wielkie t. z. Misterja, opisujące mękę 
Chrystusa Pana, które trwały czasem trzy dni 
z rzędu i misterja zmartwychwstania pańskiego. 
W te utwory wplatano intermedja czyli zabaw- 
#e sceny, grane bardzo realistycznie a mające 
za zadanie dać naprężonej uwadze widzów, od- 
poczynek. Były to bardzo lubiane sceny i wy- 
woływały zawsze ogromną wesołość. Do takich 
scen należała scena z Judaszem i djabłami, 
które mu sznurek do powieszenia dają, a po- 
tem na taczkach do piekła wywożą; dalej sce- 
ma miedzy żdłnierzami strzegącymi grobu: a ka- 
płanami i scena miądzy kapłanami a Longinem. 
Dokładny tekst widowiska pasyjnego docho- 
wał nam się w rękopisie Krasińskich p. t. „Hi- 
storja passionis Jesu Christi“ w trzech aktach. 
Marny również dokładny tekst wydany na no- 


GAZETA ADMINISTRACJI I POLICJI PAŃSTWOWEJ 


wo przez Hkademją Krakowską „Ніѕїогја Zmar- 
twychwsrania* Mikołaja z Wilkowiecka. 

Już w, XVI wieku widowiska wielkanocne 
składały się z sześciu odrębnych scen, a mia» 
nowicie: z „procesji kwietnej, lamentów Marji, 
sceny z Judaszem, лу Otchłani, resurekcyjnej 
sceny i zjawienia się w.Emaus. Potem doda- 
wana do tych scen inne, jak sceny z 20іпіегга-, 

i Sanliedrynem, sceny z Piłatem, ukrzyżo- 
wania, złożenią do grobu, sceny z Longiaem. 
z trzema Marjami, z Mąrją Magdaleną, ze Św. 
Piotrem i z Matką Boską. £ 

Widowiska pasyjne nie zakorzeniły sią tak 
głęboko, wśród ludu, jak widowiska Bożego Na- 
rodzenia, były one zresztą nie bardzo chętnię 
widzłane przez sfery wyższe, stąd też zapewne 
nie wiele rękopisów doszło aż do: naszych 
czasów, ; ; 

Teatr Reduta, który z takim pietyzmem 
wystawił tej zirmy „Pastorałki”, przygotował na 
tegoroczne święta „Misterja wielkanocne”. Шо- 
żenie i zdecydowanie tekstu było niezmiernię 
trudne—nietylą trydńości literackię stawąły na 
przeszkodzie ile stosunek dzisiejszego. człowiś- 
ka, człowieka o wspomnienfich renesansowych 
i pozytywizmu dziewietnastego wieku, wobec 
tęsknót jego własnych do prostoty i ufności 
pierwszych czasów chrześcijaństwa, Dawny. 
tekst zbyt brutalnie nięraz odzywał się о rze” 
czach, które w mistycznych barwach. malowały:« 
się w duszy nowoczesnego człowieka, a poczu- 
cie niemożności oddania przez aktora głównej 
postaci śniste papa Ghrystuaa>raupełatje jasno 
uprzytomnilo się zespołowi reduty. 

Intuicja artystyczna i głęboki i korny takt 
z jakim się odniósł do swego zadania Lean 
Schiller, pierwszorzędny znawca literatury dra- 
mątycznej ludowej polskiej, F starożytnej pieś- 
ni' polskiej а -zarazem muzyk i kompozytor 
wskazała mu jedyne drogi do rozwiązania. 
Oto jako zasadą postanowiono, że przed- 
stawienie urządza bractwó, lecz nie даје wido- 
wiska we właściwem tego słowa znaczenia, lecz 
traktuje rzecz całą „зіасујпіє“ і tó na роа- 
stawie cudownego polskiego utworu „Gorzkie 
Žale“. Część przeto pierwszą „раѕѕујпа“ posta- 
nowiono przedstawić opowiadawczo, do części 
zaś drugiej £. j. widowiska „Zmattwychwstónią" 
użyto teksta Mikołaja z Wilkowiecka — а za- 
kończono całe przedstawienie uroczystością lu- 
доза „dyngusem* dawną zabawą więsenaą 
sięgająca aż pogańskich czasów. 

Przedstawienie przeplatane Test starożyt: 


` 


„nemi pieśniami bądź to Gçzystó polskiemi lub 


liturgicznemi, przyczem starano się utrzymać 
mełedja najdawniejsze. ф апага śpiewana jest 
nä niełodję z V wieku. Pieśni te są to prze” 
ма?піё pieśni gregorjańskie śpiewane unisono 
do najładniejszych i najgłębszych należą Five 
Regina со огит, antyfona gregorjańska z XVI 
wieku, Vexilla regis, hymn gregerjański z XI 
wieku, Christus factus est pro nobis z IX wie- 
Ко, „Resurexzi" introit na wielką Niedzielę, w któ- 


„rym jest rozmowa Boga Ojca z Bogiem Sy- 


nem, Regina сое! antifona wielkanocna, „Quem 
queritis in Sepulchro*, stara meledja z viciimae 
paschali z 1050 roku, „Boga rodzica“ według 
wersji gnieźniejskiej „Przez twe święte zmar- 
twychwstanie" wedle śpiewanej u nas po ko- 
ściołach теісајі. Pieśni Dyngusowe są kompo- 
nowane prz.z Leona Schillera na wzór pieśni 
ludowych. 

Postaci Chrystusa zupełnie niemą na sce- 
nie a słowa któreby mówił, wypowiada „ewan- 
gelista“ poprzedzając tekst słowami „a Pan 
rzeki, W ten sposób uniknięto realizmu śred- 
niowiecznego i uczyniono zadość delikatnošçi 
uczuć dzisiejszego artysty, który nie czuie sie 
na siłach, nia czuje wogóle w sobie możności 
przedstawiania Boga — Człowięka. Graiących 
zaś obarczano bardzo trudnym zadaniem arty- 
stycznem, gra ich bpwiem Lich przeświadczenie 
artystyczne o obecności postaci Chrystusa, 
mają wznieść widza do tej wyżyny, że i on 
uwierzy w artystyczną prawdę odbijającą się 
w jego wyobraźni ze sceny. 

Passja rozpoczyna się od wejścia bractwa, 
poczem. prologus ma do zgromadzonych prze- 
mowę — a za nim Adam — grzesznik przede 
stawia się widzom. Po krótkiej ewangelji i śpie- 
wach następuje prześliczna scena między grzesz* 
nikiem a Aniałem Gabryelem, który jako echo 
opowiada o wjeździe Chrystusa do Jerusalem 
і о jego przyszłej męce. Po lamentacjach Mat- 
ki Boskiej i Gorzkich Żałach następuje scena 
Judasża z djablami pełna humoru i zupełnie 
utrzymana w dawnym charakterze intermedjów. 

Opis mgki prześlicznie skomponowany 
w scenach Jana z Matką Boską i Finiołów. 
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Rozpoczyna Michał Finioł: 


Płaczcie Anieli, Płaczcie duchy święte 
Radość Wam dzisia i wesele wzięte 
Placzcie u Krzyża, oto przygwożdżony 
Boga naszego syn jednorodzony. 


a potem naprzemian z aniołem Gabrjelam opo- 
wiądała o, męce pańskiej. 

Następnie, dalej Lament Świętokrzyski je- 
den z najcudniejszych zabytków dawnej naszej 
z XV wieku poezji: 


Асһ mój Synu najmilszy, wdzięczne oczy Twoje 
Krwią się świętą zalały, Miłowanie moje. 
Synku, bych cię nisko miała 

Nieco bych cię wspominała 

Twoja główka krzywo wisi t 

Tobych ją podparła... 

.„dWołasz; pragnę, krew bych z serca dała. 


Po skończonym opisie męki 
złożenie do grobu, 'laimentację i 
która przy końcu chór Śpiewa: 


Dobra noc kwiecie różany 

Dobra noc, Jezu kochany — Dobra пес, 
Dobra noc śliczna Iglija 

Dobra noc Panna Maryja. 

Dobra noc, 


następuje 
pożegnanię, 


Na tem się kończy pierwsza część mb 
sterjum, f 


(D. c. n.). Franciszek Siedlecki, 


9 
JERZY OSTROWSKI. 


OBOK ŻYCIA. 


POWIEŚĆ. 


/ — О: Е&— 


б) 


Chwali też sobie Maciążek pracę w wią- 

zieniu i poucza drepczącega obok Słowika: 
¿= Za Ruskiego 1 Сегтайса ше było 
warśtatów, tak jak tera. 

— No? + 
— MH tak. Co nieco było sprzątania, my: 
cia... Za Germańca to się nawet szorowało: 
ćodziań jak przed Wielkanocą, ale... ale Ga ia 
robota! Choć i zmachał się człowiek, ale nie. 
to, nie to, co—warštat, nie? ` 

— No — przytwierdzał bez przekonania 
Słowik. WEN 

Rzucił tedy Maciążek па niego kqizywe 
spojrzenie: 

— Śmierdzi ci robota, widzę, А to, żę porcję 
ma$z większą, m te, co nie pracują — to nic? 
А że premie masz niby papirosv, to pies? 
А to, со zapisują na ciebie w kancelarji, żebyś 
se mógł, co z jadła kupić albo i pa wyjściu 
cosik w kleszeni przytulić? 
| | == To też... ino wedle tych papirusów — 
leniwie bąkał Słowik. | 

— Тї@!—5р!шпа! Maciazek—to siedziałbyś 
tak bezrobotnie w „расе“? 

— Brr! —otrząsnął się lamten—to to пе! 
Jaby.„ jaby... | 

| naraz oczy zwilżyły mu się aksamitnie 
i poskarżył się jak dziecko: 3 

— Jaby w świat poszejł! 

-> Css! — uspakaja go Maclążek — „Rad* 
ca“ —i co ci po tym Świecie? Nahulasz się, 
nabroisz, jakbyś się.w błocie po uszy utytłał 
i potem wyskrobujesz z pamięci toto bloto. 
і trudno ci wrócić do porządnego życia i... 

— Do porządnego życia? — zdziwił się 
Słowik. 

— No, do porządnego... 

— |i — odmachnął się Słowik — albo to 
życie? 

— A co?—obruszył sie znagła Maciążek— 
a może tamtó — Życie jest? Jak se popuścisz 
;.pozwoleństwo do rozpusty? | 

— Tamto życie jest — szeptał w zamarze- 
niu miespodzianem Słowik — tamto! Jak wyf- 
dziesz za miasto i zaraz z szosy gdzie w Бок, 
па przełaj... Światami se wędrujesz... Wiecie 
w Odesie ja był, z bosiakami. Ot, życie — 
westchnął. 

Nechmurzył się Maciążek, jakby cosik 
z trudnością wielką przez gardło mu szło. Zas- 
łonił sobie świat zamkniętemi brwiami i szukał 
w sobie wspomnień podobnych: 

Na przełaj, światami? Prawda, jeszcze 
w mialeńkości., I naraz Maciążek otrząsnął Się, 
surowo spojrzawszy na Słowika: 

— Robota ci Śmierdzi! — warknął. — Ino 
włóczęga i kradzieże, 

= ĄA?..--Słowik macal zdziwionymi oczy 
ma „Radcę*, tak mu jakoś nie mieściły się we 
łbie опе morały od kolegi po fachu słyszane. 
Nie długo jednak się mozolił: odwrócił oczy ku 
szarzejącemu niebu i zagwizdał zcicha: „Wot 
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mczitsia trojka udałaja, ро Wołgie — matuszkie 
riekie". 

Maciążsk odwrócił głowę. 

Z poprzedzającej go pary, odwrócił się 
Majcherek i objaśnił ponuro: 

— To już papiernia. 2 

Te Krótkie słowa były objawem takiej 
uprzejmości u Majcherka, że rozumiejący to 
Maciążek uczuł się w obowiązku grzecznie pad: 
trzymać dyskurs: У 

— Ѕеіпу dom. 

— | roboty do ctolery! — zakończył nie: 
spodzianie Majcneręk, 

Uderzył ich w twarze duszny odór niby 
mydlin, niby łaźni; gorąca para kłębiła się 
w duchocie ú parkatały kotły, podgrzewane 
zawzięcie przez. kilku dyżurnych. 

Z leniwą robotnością pociągowych szkap 
rozłazło się bractwo po wielkiej sali i każdy 
wprzęgał się w swój kierat, 

Administrator, wyglądający па dostątniego 
ekonoma, zawiesił częrwonawy 005 i gęste 
wąsiska nad Maciążkiem. 

—- Nowy? 4 

== Nowy — uśmięchnął się przyjaźnie Ma- 
ciążęk. 

'Naburmuszył się na ten uśmiech poufały 
pan administrator i do miażdżenia papki posłał 
„Radcę”. 

Chwycił się chtiwie Maciążek za korbę, 
ciężkim kamieniem zawarczał po ciągliwej, a zwar- 
tej jeszcze miejscami masle, ale już pa godzi- 
nie kołowacizna jęłą mu się głowy czepiać. 

„ Niezwyczajny był Maciążek fabryki. War: 
szłat warsztatem: siedzi se was kilkunastu, pu- 
delka majstrujesz, albo książki zeszywasz, то- 
Zesz se odsapnąć i zagadać, i to i sio.. А tu? 


m Z 
1 4 
` 


К 
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Boże się zmiłuj: tarkocze ci cały Świat w glo- 
wie, jakoyś tam, a nie przed sobą maszynę 
miał; huk еі gębę rozdziawia i oczy wyłupia, 
a koła spłeszą, spieszą poganiają:.. Jazgot wyd- 
mie cię tak całego, że ani go z siebię wypry- 
chać, апі wypluć, Zda ci się, że јак już raz 
przez uszy wpadł i jakieś maszyny we wnętrzu 
roztrajkotał — po sądny dzień nie ulży i nie 
ustąpi. 

A ty człowiecze, czemeś tu? majstrem me 
że? Gdzie — Ба! Tyle znaczysz, albo i mniej, 
co ten tam tłok, аро í te widły, со tak sztucz 
nie ręce człowiekowe udają. Wplotło cię cosik 


w to skłębowisko żęlaza, pasów i pary i prze-- 


padłeś człecze: ręce ci się wyciągają, zlep'ają 
z drutami, dźwigniami 26 апі wlesz gdzie сі 
się kończą, gdzie ich siła tworzy wo jakieś urabja. 

— Niehonorowa to praca — duma Ma- 
сіаѓек w południe nad krupnikiem — trzaby 
się wprosić do jenszego działu, może tam... 

Ale wogóle fabryka nie widzi sią Maciąże 
kowi: wolałby do introligatorni, albo i do szew» 
ców. 

Kiedy wszakże znowu trajkot raboiny się 
rozdygotai — wplótł się Maciążek w swoją 
kołowatą robotę 1 już na „wpraszanie sie“ nie 
miał animuszu. Przeturkotał całe popołudnie ze 


'swym kołem i w milczeniu człapał do celi ze 


swoją partją, ; 

Szli tępo i leniwie, niezdarnie machając 
łapami, одіиріаіет raptownem oderwaniem od 
maszyn. YW, А 

Milczeli. 

Łapczywie wychłeptawszy mętną polewkę, 
zwali stę jak kłody па tapczany. Żadnemu 
w głowie nie były gawędy, spory, a tembar- 
dziej == bójki, Jano słowik coś tam se poświ- 
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„stywał pod nosem, alé nie było to ono przej: 


mujące gwizdanie wczorajsze. 

Już ich zaprzęgła robota? codzienna: bło- 
gosławieństwo i przekleństwo ich życia, 

Pociekły dni szare, odmierzane gwizda- 
niem fabryki obiadem i spaniem. Wszystkie 
sprawy odłożone były za wspólną milczącą 
zgodą na czas lekszy, wolniejszy od roboty. 

Czasem, w ostatniej przed snem sekun- 
dzię, frasował się Maciążek milczeniem patro- 
matu, do którego list spekulatnie wypisał, ale 
już zaraz ciężka zmora twardego snu kościstym 
ugniotem przyliamszała go do wyrka, że ani 
się spodział kiedy mu wszystkie myśli rozpeł- 
zały się w bury kolor, kapustą woniający, Za- 
sypiat twardo i zrywał się wcześnie. y 

А tak mu ten odinierzony trajkot życia 
wrósł w głowę i ciało cała, że aż się zdziwił 
kiedy w. nego dyszenia fabryki nie ułowił. 

— Co to? nie iqzie? — zagadnął Maj- 
cherka. 6 š š 

— Niedziela przecież! — wyrwał się miast 
niego Słowik. ( 

— Niedziela? — zdziwił się Maciążek i za- 
czął sumować leniwie, 

„— Jakże to? To nie było dotychczas žada 
nej, ino ta pierwsza? Nie może być! zdało mu 
się, że miesiące już cale; ów kamień w papce 
obraca, a tu tydzień znaczy się dopiero. No, nol 

— А, niedziela — ziewnął Faber przeciąg- 
le — Radca się dziwi? Nie przygotował se Rad-' 
ca tuziurka i siampana? Maciążek Ścierpł, przys 
pomniawszy sobie obiecany smalec. Najwyższy 
już czas, a tu, — nic. Nawet „premji“ mu jesze 
cze nie dali. Zeby miał — to choćby papiero= 
sami żatkał im gęby, a tak? | 

(С. d. n.). 
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UNIEWAŻNIENIE. 
Dnia 1-до marca f. b. skradzione 
7 weksli na sumę mk. 1.548.000, a miaw 
nbwicie 2 weksle A. B. Orlińskiego w sue 
mie 50.000 i 100.000 pł, 1 marca na zle” 
cenie Fuchsa, 650 tys. рї 25 marca Fin- 
Kelsztein na zlecenie Śzlingborna. 200 
tys. pł, 17 marca M. Wermesa, zlecenie 
Kięingra, 165 tys. рі. 3! marca M. Cel- 
lergoida zlec, Кіеіпега, 200 tys. płatny 
10 lutego i 183.400: pł. 15 lutego W. Pa- 
lewskitgo zlecenie Klefnera. * 
„Kleiner, Pawia 16-25. 922 


PASZPORTY ZAGIMIONE: 
I . 


Zerman Syma Łaja, Miła 15 
Karpińska Zotja, Wspólna 588—1 
Leon Król, Bracka 12 31 


Pasimowski Szymon, Stalowa 93 42 
Józef Sałata. Przemyska 26 43 
Gajewski Szymon, Sowińskiego 16 30 
Boruch Zytberhafi, Marjensztadł 25 157 
Antoni Ćhróściński, Prądzyńskie= 


go 2 | 65 
Antonina Lipiak, Praga — Terespo:* 
` ska 34 
Rzepa Abram. Karmelicka 5 67 


Goldfeder Aiter Bencjon, Miła 45 954 
Abram Icek Cymbrowicz, Mowowi- 
niarska 16 6 51 
Mikołaj Frumkin, Marszałkowska 91 52 
Kalijota Kazimierz, Jagleliońska 11 53 
Wikior Lastowski, Krak. Przedm. 10 54 
Dinces Maigorzata, Mowogrodz. 26 60 
Stanisław kieiawski, Łucka 20 61 
Henryk Frank, Twarda 7 54 
Bronisiaw Falkowski, Elektoralna 1 66 
Wojtkowski Józef, Stare Miasto 26 67 
Lawende Nywka, Marjańska 6 _ 70 
Stefański Józef, Nowa Хоіопја Zo- 
libórz i G 
MWarchlewska Stefanja, Krucza 10 |78 
Marchiewska Jadwiga, Krucza 10 79 
Repliński Franciszek, Pańska 66 84 
Replińska Franciszka, Pańska 66 85 


Katz Gienia, Elektoralna 52 , BB 
Fajwicz Szgałowicz, Raków 1004 
Elka Saga!owicz, Raków 1005 
Antoni Gontarek, Orla 11-34 1011 
ze m š 
Duszyński Józef, Dworska 2 `` 868 
Kowa! Emiija, Bielańska 16 72 
Deja Jan, Walska 3 74 
Ropman Moszek, Grójecka 37 7! 


Fersztand Szlama Icek, Freta 24 80 
Kossokudzki Antoni, Kieice 
Fornaiczyk Bronisiawa, Mokotow- 


ska 57 83 
Eksztejn Spra, Zabicowska 4 84 
Hlurwicz Zelik, МПа 33 86 
Szyfman Maszek, Stawki 12 : 87 


Szyber Judka Skeñdei, Myina 9 88 
Szyber Łaja, Mylna 9 89 
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25 


Zajączkowska Wiktorla, Bagatela 12а 90 
Moronoski Marjan, Strzelecka 22 91 


` Кас. Gawryl, Radzymin 94 
Jędrzejewski Aleksander, Łuck Lu- 
barta 6 95 
Mandler Aron, Wołyńska 12 97 
Herszman Haja, Marjensztadt 15 98 
Strzelecka Lucyna, Pańska 60 99 
Kamukiewicz Biura, Złota 49 200 
Tomczyński Henryk; Dobra 52 04 


Skorzyñski Romuald; Nowoiipki 49 05 
Karpińska Stanigława, NoweBrudno ` 
Kurpiñska 4 k 07 
Sąniewska Marja, Browarna 6 11 
Witkowska Florentyna, Marszałkow: 
ska 56 ` 
Wtiąckowski Antoni, Nowogrodz. 25 
Szcześniak Ludwik. Al. 3 Maja 18 
Spektor Symcha, Niecała 12 
Kuźmiak Wanda, Przyokopowa 31 43 
Antoł Wawrzyniec, Szwedzką 6—16 44 


ZAGUBIONE: 
1 
Zgubiono paszport окиб: nemiega 


POS т 


* Gralak Antoniny, Chmielna 30 10 


Zgubiono tymcz. cowód Bsobisty 
Banaszek Juijanny, Szopena id 1017 
Zgubióno paszp. zagran. Магоміап- 
ckiego Izraela. Stawki 9 ` 108 
„ Zgubiono kaite demobil. Brzozow= 
skiego Leonarda, Sienna 88 . 1019 
Zgubiono paszp. okup, Kołodziej- 
czyka Błażeja, Okopowa 30 1020 
| Zgubiono tymczasowe zaświadcze- 
nie deniobli. Konecklego Józefa, Gro- 
chowska 57 - * 1021 
Zgybiono dowód osobisty Ne 1454 
Stanisławy Słomczyńskiej, агуша 


$kradzionó kartę odroczenia Woifa 
Wajmana, Dzieina 17 1024 
„Zgubiono puszport okup. Bednasz 
Juij үер рн 9. ieg 
ubiono paszport serji B. 031112 

Ne 34778-21 wy А еа Dy- 
rekcję Połłcji na imię D-ra Henryka Bro- 
dera, Nerbuta 13. - 1027 
Zgubiano pozwoienie na broń Jana 
Pawiaka za Ne 25025, Czerwonego Koy 


za 4 ; 
Zgublono paszport żagrah. Kofa 
Herszla, Muranowska 34 = 1029 
Zgubiono kartę powołania Czabeń- 
sklego Stefana, Łucka 12 = 1030 
Zgubiono tymczasowe zaświadcze- 
nie demobil, Kazimierza Dąbrowskiego, 
Tamka 25 Ў 1032 
Zgubiono dow. osob. Janiny z Pu- 
chalskich Karczewskiej, Wiicza Т 
1 


_ Zgubiono paszp. nlemiecki, książkę 
wojskówą, wyd. przez Jil okr. 1 kartę 
demobii, Schunhendia Hersza, Dzielna 47 

1034 


Zgubiono kartę powołania Pietrasi- ` 


ka Władysława, Marcinkowskiego 1 1035 


=- < 


"Góra Sokołowska, 11. 


"skiego ignacego, Soiec 20 


` Ка Lewka, Mokotów, Olesińska 3 


` Zgubiono portfel z dowodami woj- 
skowymi i kartę odroczenia Ne 505 Sta- 
nisława Nowaka, N..dwlat 66 1036 
Zgubiono dow. osob, Śliwy Dawida, 
Wilcza 46 1037 
Zgubiono dow. osob. Вуѕеіѕа Mar- 
kowskiego, Ciepła 8 1033 
Zgubione zwoln. z wojska 732-18 :72 

sd. рек Р.К.0. w Slędieach Era Melor 


‚ Zgubioro tymczasowy dow, osobi. 
sty Grincejga Mojżesza, Pawia 45. 1040 
· Zgubiono dowody własności samo- 
chodu „Opal* Ne motoru 45735, podwo- 
zia М№ 15394. Znalazca rączy odnieść 
za nągrodą do firmy B. Jaroszewicz, 
M. Malinowski, Wspóina 24 1041 
. Zgubiono tymczas. zaświądczenie 
demobił, wydanę przez Р. К. U. Radom 
dn. 18-111 1921 r, za № 1458-584 Michała 
Radomskiego, Spokojna 9 1044 
Zgublono paszp. niemiecki Abrama 


Kiempfa, Nowolipki 39 1045 
Zgubioena tymez, dowód Ludwika 
Zakrzewskiego, Bończa 2 1046 


Zgubiono kartę powołania Zająca 
1047 


ida, Praga—Targowa 49 ; 
Zgubiona tymczas, dowód Włady- 
sława Piotrowicza, Wronla 32--60 1048 
Zgubiono dowód osobisty wydany 
przęz XV komisarłat Filipiny Wojnarow= 
skiej, 1049 
Zgubiono tymczas. dowód Strzełec- 
kiej Franciszki, Pańska 22 1051 
Zgublonó śwladectwa na konia Рі. 
liszka Ludwika, Tamka 26—9 1052 
Zgubiono paszp. riermiecki Cleśliń- 
skiego Władysława, Furmańska 13 1053 
Zgubiono paszp, niemiecki Swider- 
1054 
Zgubiono tymczas. dowód osobisty 
Leona Dąbskiago. Nowogrodzka 4 1055 
Zgubiono paszp. niemiecki, kartę 
udroczenia wyd. przez Р. K. U. w War- 
Szawie i kwit od rejestracji Leona Wła- 
dysława Kowalewskiego, Krochmalna 45 
mieszk. 34 1055 
Zgubiano iegitymacię Z. R. S. P. na 
Imię Jadwigi Daniiłowiez „araczowej, 
Ne 190. Upraszam o zwrot, kusi 
105 


"Zgubiono kartę powołania wydaną 
przez P. K. U. w Warszawie Chaskiela 
Zyłbersztelna, Frańciszkańska 12-=27 

° "7911059 

Skradziono dnia 26 marca r. b. tym- 


czasowy dow. osob. Lejbusia Rabinowi- 


cza, Sprzeczna 8 1060 
Zgubiono zagraniczny paszp. wyda- 

ny przez Korńtsarjat Rządu па m, St. 
Warszawę 4-VI! 1922 r. za Ne 8694-15260 
Naiewkt 38 1051 
Zgubiono dowód osobisty Łuczaka 
Eugierjusza, Tareżyńska 14—52 1052 
Zgubiono paszp. niemiecki Chal Gi- 

tit Białą, Nowolipie 67 ; 1065 
. Zgubiono dow. osob. Szatza p 
Zgubiono kartę demobiłzi. Адата 
Wildene. Szkolna 5 1068 


ENIA. 


Zgubiono kartę demobil, Joska Kal- 
mana; Dzielna 33 з 955 

Zgubiono karte zwolnienia z woj- 
ska Јакора Dagisa, Nowy-Świat 7--40 


! 956 
„_ Zgubione kartę dęmobil. Lewi Judy, 
Józefa, Pulawska 65 95; 


Zgubiono kartę powołania Santera 
icke Nusyna, Przebieg 2 . 958 
Zgubiono kartę odroczenia wydaną 
pirez Р, K. U. w Warszawie na Imię 
ntoniego Stanisława Wiechowsklego, 
Cnmieina 26—16 959 
Zgubiono tymczas, kartę demobilize 

Nr. 349-VII, Nr. 2375-934-20-1 Romankia 
wlicza Jana, Kacza 14 962 
Zgubiono paszport 1 kartę rejestr. 
Józefa Ząbkowskiego, Trębacka зед 

. 9 


Zgubiono paszport „okup. niemiecki 
Bresler Chany, 5-29 Jerska 14 965 
Zgubiono kartę demobii. Warszaw- 
czyka Nuty Woifa, Franciszkańska 24 
968 


Zgublono paszp. 1 kartę rejestra- 
cyjną Mojżesza Lejby Łindenwuraną, 
Gęsia 79—46 969 

Zgubiono: kartę demobil. wyd, przez 
I-szy pułk szw. zap. strz. konnych Wym 
zińiskiega Mieczysława, Ciechanów, War 
szawska 971 

Zgubiono kartą odroczenia Mangu- ` 
ta Jankiela, Twarda 38 k 

kradziono dn. 23-1 1923 r. pasze 
port t osobisty dowód koiejowy Riek- 
sandra Osińskiego, świadectwo Коіејо- 
we, świadectwo pracy z kooperatywy 
koiej., Anny Osińskiej, Leszna тена 


Zgubiono tymcez. dowód Wandy Woa 
jewódzkiej, Hoża 54—]2-a 973 
Zgubiono karte demohkii. Józefa Dos 
lińskiego, Madalińskiego, 58 944 
Zgubiono paszp. i pozwolenie, kole 
porterskie wyd. w Wlinie Emiiji Gogol, 
Wilno ul. Śnieżna 3—22 CJE) 
° Zgubiono paszport zagraniczny 
Ne 92914-19241 20-Xi, 1922 г, Warszawłak 
lity, Zimna 3 | 977 
Zaubiono kartę -zwolnienia Wiacka 
Franciszka, Gęsiu 85 ZM 
‚ Zgubiono karię demobil. Jabłonow= 
skiego Antoniego, Zakroczymska 5 981 
Zgubiono kartę demobil Lehrnera 
Chiise. Smocza 57 982 
Zgubiono karte demobil. I paszp. 
Poikowsklego Wiadysława, Boczna 1 983 
Zgubiono karte pował. 1 bilet kre- 


dytowy Непосћа Jakubowicza, Ciepła 19 
A, 986 


Zgubiono kartę powol. Zająca Józe- 
fa, Celna 1 ' 957 

Zgubiońo kartę odroczenia Haber- 
mana Lipy, Śliska 47 989 
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Ubezpieczajcie kapitały ma Starość, 
na wynadek chercky i kalectwa oraz 


dla najbliższych na wypadek Š 


BS" 


` Zgubiono paszport okup. niemiecki 
Stanisława Leesniaka, Mokotowska 58 
590 

Zgubiono karte demobiliz. Moszka 
Grosmana, Fraaciszkańska 4 991 
Zgubiono paszport 1 metrykę Za- 
wadzkiej Marji, Chiodna 24 99 
ź£gubiono paszp. i kartę demobliliz. 
Jana Milińskiego, Przemysłowa 21 993 
>  £Zqubio paszport i kartę powąłania 
Judki Szrnurkiewicza, Praga, Jagielloń- 
„ska 16 994 
Zgubiono paszport okup. niemiecki 
Sury Hendel, Bagno 4 995 
Zgubiono tymczasowy dowód озо» 
bisty Michala Binkowskięgo, Długa 35 
ж ‚ 996 


Zgubiono paszport okup. піепаіескі 
Ireny Rękawkówny, Mokotowska 8. 997 
Zgubiono tyniczas. dowód osobisty 
FHnieli Tomczak. Wilcza 78 998 
Zgubiono. № 715, derożkarski wol- 

nej jazdy Sympłaka Joska, Qstrow= 
ska 10 999 
Zgubiono paszp. i kartę demobiliz. 
Mieczysiawa Sosnowskiego, Лі. Jerozo- 
limskie 23 1000 
(Zgubiono świadectwo wydane dla 


konia, szpaka lat 6, zdalny do wojska. 
Piekarnia Bogusława  Banaszkiewicza, 
Czerniakowska 164 1001 


Zgubiono kartę zwolnienia Chury 
Matysa, Miła 67 1002 
žgubiono paszport okup. niemiecki 
Franciszka Fontasiewicza, Chmielna 122 
m. 16 1003 
Zgubiono paszp. zegran. Abrama 
Dawida Flociirnana, Krochmalna 6 1006 
Zgubiono paszport zagran. Chaima 
Bromberga, Krochmalna 6 1007 


Zgubiono paszport okup, niemiecki, 
1008 


Dąże Gabryeli, Dzika 65 
Zgusciane tymczasowy dowód oso” 
bisty Józefa iKlozenberga, Marszałkow= 
ska 143 1009 
Zgubiono dowód kolejowy i doku- 
ment wojskowy rosyjski Stanisława Wi- 
sniewskiego, Fl. Witkowskiego 9 1010 
Zgubiono paszport i kartę demobil. 
Rajmunda Zygierewicza, Tamka 46 10:2 
Zgubiono kartę zwolnienia Prywe- 
sa Naftala Hersza, Zieina 50 1013 
Zgubiono kartę demobil. Nowaka 
Szczepana, Solec 33-—7 1014 
Zgubiono tymczasowy dowód оѕо- 
bisty Sadowskiej Marjanny, Ś-to Jer- 
ska 42 1015 


ш 


; Zgubiono tymczasowe zaświadczenie 
demobil. Fajwela Tibicha, Grójecka 65 
866 

Zgubiono paszp. i kartę demobiliz. 
Świerzyńskiego Franciszka, Kamienne 
Schodki 871 
Zgubiono kartę zwolnienia Klimcza* 

ka Piotra, Ołtacz pow. Warszawski gm. 
Ożarów - 873 
Zgubiono kartę powołania Wende- 

та Moszka, Mogielnica pow. Grójecki 
876 


Najdoskonalszy rodzaj oszczędności zabezpieczający 
od spadku waluty, stanowi Ubezpieczenie 


w złotych polskich 


zawarte w Towarzystwie Akc. Ubezpieczeń 


W WARSZAWIE. 


Wnioski przyjmuje i informacji udziela: 


Centrala plac Dąbrowskiego 1 (róg Јеѕпеј), telefon 504-55 oraz Oddziały, 
Reprezentacje i agentury Towarzystwa we wszystkich miastach. 


Zgubiono paszp. zagraniczny Pogo- 
rzelskiej Heleny, Przemysłowa 10 877 
Zgubiono kartę demobii. Choińskie* 
go Јӧтеѓа, Złota 60 m. 22 876 
Zgubiono -karig demobilize Nowa: 
kewskiego Stefana, Towarowa 62 879 
Zgubiono karte powoł. Wróblewskie- 
go Wacława, Radzymińska 2 881 
Zgubiono kartę demobil. Szwartza 
Joska, Twarda 40 885 
Skradziono paszport i kartę rejest- 
racyjną Galewskiego Henocha,: Grzy- 
bowska 16 892 
Zgubiono kartę demobiliz. Szpigiel- 
szteina Mordki, Nowolipie 62 893 
í, Zgubiono kartę rejestracyjną, karte 
powołania, paszport i rnetrykę urodze- 
nia Górczyńskiego Stanisława, Qgrodo= 


„wa 49 


Zgubione kartę powołania Pincsuba- 
ma Danieła, Franciszkańska 26 901 
Zgubiono kartę zwolnienia Brafma- 
na Izraela, Wronia 24 ‚902 
Zgubiono kate powołania Polusa 
Mordki, Towarowa 8 903 
Zgubiono kartę powołania Zurbie- 
wicza Haima, Pelcowizna, SO, ¿ I 


Zgubiono kartę dernobil. Czafkow- 
skiego Józefa, фора a 3 
Zgubiono kartę powołania Kajzera 
Kazimierze, Jabłonowska 6 909 
Zgubione paszp. i kartę powołania 


Saniewskiego Fifreda, Browarna 6 910 


Zgubiono paszport okupacyjny nie- 
miecki i kartę zwolnienia bobiedkiego 
Józefa, Radzymińska 24 912 

Skradzione paszport zagran. Pastu” 
szak Wasilijnej, Szkaina 6 913 

Skradziono paszport zagran. Miki- 
tiuk Heleny, Szkolna 6 914 

Zgubiono zaśw. Кет, Rządu m. St. 
Warszawy Ne 12201 z dn. 16-VIII 1920 r. 
Orlewicza Enysena. Czysta 8 917 

Zgubiono kartę demobiiiz. Wejba 
Abrama, Pelcowizna, Modlińska 23 918 

Zgubiono kartę pewołania Grodzic= 
kiego Moszka, Pęlcowizna, Modlińska 23 

919 

Skradziono paszp, і kartę powoła- 
nia Gruszki Józefa, Nowo-Dzika 8 920 

Zgubiono kartę: zwolnienia z woj- 
ska Więckowskiego Antoniego, Nowo- 
grodzka 26 921 

Zgubiono paszp. ! kartę powołania 
Dąbkowskiego Leonarda, Młynarska 9 

923 


Zgubiono zeświadczenie demobiliz. 
Koczyńskiego Stefaña, Kościelna 10 924 
Zgubion' paszp. i iegit. tramwfjo- 


wą Sałujanowa Włodzimierza, Nowe- . 


Brudno, Białoięcka 7 926 
Zgubiono kartę powołania Gaszen- 
łajby Puszeta, ќойа 9 927 
` Zgubiono paszp. i kartę powołania 
Szlamy Pietruszki, Bonifraterska 19 928 
Zgubiono kartę demobil. Arry Zdzi- 
929 


„sława, N.-Świat 24 


Zgubiono kartę powoł. Rudkowskie” 
go Władysława, Mowolipki 66 930 
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Zgubiono paszp. i kartę powołania 
Sośnickiego Władyslawa 931 
Zgubiono paszp. Mularczyka Alek- 
sandra, Rawska 11 932 
Zgublono paszp. niemiecki Jeruza- 
lem Haim Jochi, $-to Jerska 14 935 
Zgubiono paszport niemiecki Szy: 
dełka Eljasza, Stawki 75 : 936 
Zgubiono paszp. niemiecki Kupfer- 
berga Maszy, Stawki 75 937 
Zgubiono paszp. ñiemiacki Debory 
Seidengarta, Leszno 54 938 
gubiono paszp. zagran. Fnny Lu- 
dwiki, Nawy Świat 18—10 870 
Zqubiano karte powolania Mańczu= 

ka Dawida, Peicowizna Modlińska < 

9 


Zgubiono tymczas. karte demobiliz. 
Juijena Okoiskiego, АІ. 3 Maja 9 941 
‚ Zgubiono paszp. zagran. Kasmana 
Abrama, Żelazna 89 942 
Skradziono paszp. rosyjski | paszp. 
polski wydany pes XI ka. P. р uk 
imię Antoniny Malczewskiej, Wiłcza Br 
д 


Zgubiono paszport okup. niemie 
ienna 


cki 

Płatak Majer, 947 
Í- лз 

i у 


№ 14 


Zgubiono paszport okup. niemiecki 
Baum Chany, Solec 71 948 
Zgubiono zniszczoną kartę odros 
czenia Kopeła Wajcmana, > m 70 
Zgubiono tymczasowe zaświadcze- 
nie demobil. wyd. przez Zap. Komp. 
San. Kazimierza Makowa, Koszykowa =з 


KIELCE. 


Dn. 1 marca r. b., na dworcu kole« 
jowym w Kielcach, skradziono pięć mes 
tryk urodzenia, wydanych przez paiafię 
Trzebinia w języku łacińskim. na imię: 
Franciszka Pędzika, Zofji Pędzik, Вота" 
na Pędzika, Bronisława Pędzika i Егу 
deryka Pędzika, wyciąg z ksiąg ludno- 
ści wydany przez gniinę Morawica, na 
imię Franciszka Pędzika, dublikat mel. 
dunkowy wydany przez komisarjał Р.Р. 
w Kielcach, paszvort niemiecki wydany 
przez gminę Lipiny (Górny Sląsk, pięć 
tysięcy trzysta marek i cztery fotograf- 
je familijne. 78 


RADOMSK. 


c 1 

Zgubiono kartę zwolnienia wydana 
przez Р.К.Ц. w Radomsku, patent i kon- 
cesję na zakup bydła, wszystko na imię 
Wacława Dzierzgwy z Radomska. 

Zgubiono zaświadczenie na wyjazd 
za granicę wydane przez Р.К.Ч. w Plotr= 
kowie i paszport na imię Stefana Sien* 
kiewicza ze Zdrowej. 3 

Zgubiono kartę demobiliz. wydaną 
przez P.K.U. Radomsk na imię Адата 
Kalek z Radomska, 

Skradziono kartę powołania wyda- 
ną przez P.K.U. Radomsk na imię Off» 
mana Wigdora z Radomska. 

Zgubiono zaświadczenie demobifiz, 
wyd. przez P.K.li. w Częstochowie na 
imię Bolesława Kolatorowicza za Skrzy= 
diowa. 

Zgubiono kartę demobilizacji муда- 
ną przez 4-ty pułk strzelców konnych 
we Włocławku na imię Franciszka Bes- 
ki z Kocierzów. 


WIELUŃ. 


Zgubiono tymcżas. zaś .iąd. demo 
ЫІ, wyd. przez Р. К. (l. w Wieluniu na 
imię Jana Płóciennika z Wierzchiowa 
gm. Staszeinie 11 


pow. Wieluñski. 


Zgubiono kartę odroczenia Anto- 
niego Juszczaka m. Skomlina paw, Wies 
luńskięgo z. Kaliskiej. "z -— 

Zaublono kartę Бетїегтїп. urlopu 
Limocha Józefa m. Skomlina ром, Wie- 
luńskiego z. Kaliskiej 74 


JEDYNIE ZA GOTÓWKĘ! FO 
STERANIEM REDAKCJI „GAZETY ADMINISTR. i POL. PIŃSTW.” 


ukazały się następujące książki: 


1. A. GRIMM. jak układać psy policyjne É Mk. 2500 
2. £ Јак używać psy policyjne { „ 2500 
3. J. MISIEWICZ. Udział policji w dochodzeniach 
; prokuratorskich. |. , A „ 800 
4. Z. RUCZYŃSKI. Buchalterja podwójna . „ 4000 «1 
5, W. DZWONKOWSKI. Historja Poiski (Okres | 
Piastowski) ' . í „ 2700 
6. Z. HREHOROWICZ. Rakwizycja mieszkań „ 1400 
7. Doc. Dr, OLBRYCHT. Zachowanie się organów 
š śledczych wzgledem do- 
| wodów rzeczowych. „ 2300 
8. Fr. KAUFMAN. Przepisy biurowe Фа komisar- 
J jatów i posterunków P. P. „ 4700 
9. M. WAŚKOWSKI. Podręcznik Prawa Admini- 
stracyjnego. (Część szczegółowa. Policja 
bezpieczeństwa), WW. UTA „ 6500 


Wydanie Ш Instrukcji dla P.P. jest już wyczerpane, IV wydanie 
jukaże się w maju, wtedy przystąpirmy do realizacji zamówień; 
przyczem egzemplarze należycie opłacone w stosownym czasie, 
wyślemy po-cenach dawnych, chociaż cena wydania IV będzie 
wyższą, egzemplarze zaś częściowo opiacone wyślemy po do- 
staniu reszty według ceny za egzemp. jaka będzie ustalona. 


Zamówienia przyjmuje Redakcja „Gazety Administracji i Policji Państw.“ 
' i wysyła za nadesłaniem pokrycia. 


Opakewanie i 
Wszelkie wpłaty 
prosimy wnosić 


przesyłka pocztowa mk. 750 od egzemplarza. 
na zakup wydawnictw książkowych 
do P. K. O. NA CONTO Ne 1491. 
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a 3 i 
CENY OGŁOSZEŃ: (Kolumna 6-cio szpaitowa) wiersz nonparelowy przed tekstem mk. 1200, (tyiko urzędowe) — w tekście za działem urzędowym mk. 1100,— za tekstem 
mk. 1000, — nekrologi mk. 1000,— paszportowe (3-krotne), z podaniem tylko nazwiska i adresu mk. 3000, — o zagubieniu innych dowodów wiersz mk. 4000 (trzykrotnie). 


TELERON 55-73. 


REDAKTOR Е, GRABOWIECKI 


REDAKCJĄ !ADMIiHiSTR="WARSZA WA,—DŁOGA 38. 
REDAKTOR NACZ. PRZYJMUJE OD GODZINY 11—12 


++ KOMITET REDAKCYJNY: 
| m. BORZĘCKI, H. CEDERBAUM, Dr. CELICHOWSKI, 
Z. DĘBICKI, E, GRABOWIECKI, W. HENSZEL, W. HO- 
SZOWSKI, Z. HUEBNER, J. JAMONTT, J. KRZEMIŃSKI, 
J, KUCZYŃSKi, К. ЕМС, К. MŁODZIANOWSKI, T. MO- 
DRZEJEWSKI, 5. URBANOWICZ. 


° 


иын аа аан A, бб o ca E 
| PRZEDPŁATA: 4000 MK; DLA URZĘDÓW ORAZ 
FUNKCJONARJUSZY PAŃSTW, 1 KOMUNALNYCH 
3750 MK. MIESIĘCZNIE WRAZ Z PRZES. POCZTOWĄ. 
KONTO CZEKOWE P. К. O. Ne 30492, 
СЕМА NUMERU POJEDYŃCZEGO 1100 MAREK. 
RDMINISTR. OTWARTA Ор 10 R.—2 PP. TEL, 511-25. 


Druksrnis Policyjna, Diuga 38, 


